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ROK ÓSMY.
Pi  e n i m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr y  ulicy Miodowej Nr. 487 i w iunycłi jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T Bazuoowa na N e w s k i m  P ro sp e k c ie  w domu Qlehinowej; w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ W Y C I I O D / I  CO D Z IE N N IE ,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od 1 -go wiersza do 12-stn, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera

sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

We środę, 17 (2 9 ) listopada. — św. H rihoria ap. i Nikona. 
We czwartek, 18 (3 0 ) listopada, — św. Platona i Komana. 
W piątek, 19 listopada (1 grudnia), — sw. W araama i.Iliod.

Sto aur wseh. o godz. 7 min. 44; zaclt. o goilz.i 3 min. 44.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane, przez obserwatorium warszawskie.

Dum 15 (2 1 )  L istopada t a l i  r

Ciśnieniu po- 
wietrxn spro­
wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilfjoć % Kierunek

wiatru.

B* 7 749.8 -)- 0.8 100 spokojnie.
1 750.7 +  1.6 89 pob- wschodni.
9 751.1 .— 0.6 100 pól.-wschodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 17 (2 9) listopada, św. Saturnina męcz.
YYre. cawiirtek, 18 (3 0 )  listopada, —  św. Andrzeja apost.
W piątek, 19 listopada (1 grudnia), — św. Eligjusza bisk.

W yso k o ść  wody na  Wiśle s tó p  4  ca li 4 .

■■asi

S P I S  H Z K C Z Y .
Deiat urzędowy. -  llziat wewnętrzni'.*— W iadónipści zagrani­

czne.— Wiadomości miejscowe. — Przewodni:;. — Fejleton. ,

* Jeg o  C esarska W y so k o ś ć  N am iestnik K aukazki, 
w obec ustanowienia przez Najwyżej zatw ierdzoną 8-go 
m arca 1871 r. uchwałę rady państw a przepisów o wy­
daniu aktów nadawczych na g ru n ta  nabyte przęz w ło­
ścian i o wprowadzeniu włościan w posiadanie tych 
gruntów , w miejscowościach gdzie wprowadzone są 
w w ykonanie ustaw y sądowe w całkowitej ich objęto­
ści, uznał za właściwe przepisy te, po zgodzeniu ich 
a szczególnemi prawam i i postanow ieniam i, obow iązu- 
jącem i w gubernjach kra ju  zakaukazkiego, zastosować 
do tych gubernij i w ydał odpowiednie rozporządzenie, 
zaw arte w oddzielnym  okólniku do władz adm inistra­
cyjnych i sądowych tego k ra ju  z 30 maja M 318- _ .

O takiem  rozporządzeniu W ielkiego Księcia M i­
chała M ikołajewicza, doniesione było za pośrednictwem  
kom itetu kaukazkiego N ajjaśniejszem u Panu i Jego  
C esarska Mość, w edług uchw ały kom itetu, 16 pazr 
dziernika r. b. Najwyżej raczył zezwolić na pozosta­
wienie w swej mocy tego rozporządzenia.

* P rzez Najwyżej zatw ierdzoną 18-go listopada 
1858 r. ustawę o zaludnieniu i zarządzie miasta po r­
tow ego Poti (§ 18) postanowiono, odłączać na jogo
rzecz corocznie w przeciągu 15 la t 5 %  od ceł^ pobie­
ranych od przyw ożonych tam tow arów  zagranicznych.

O becnie N ajjaśniejszy Pan , w skutku wstaw ienia się 
Jeg o  Cesarskiej W ysokości N am iestnika K aukazkiego 
i uchw ały kom itetu kaukazkiego, Najwyżej rozkazać 
raczył: miastu P o ti, po upływ ie oznaczonego w usta­
wie 15-letniego term inu do odłączania na rzecz tego 
m iasta corocznie 5%  ceł> pobieranych tam  od p rz y ­
wożonych tow arów  zagranicznych, oddzielać takąż sa­
rnę zapom ogę z ceł w ciągu jeszcze trzech la t, m iano­
wicie do 18-go listopada 1876 r., z zastrzeżeniem  je-, 
dnak, żeby w ciągu tego dodatkow ego term inu , wspo­
m niana zapom oga w każdym razie nie przew yższała 
20,000 rub. rocznie, to jest cyfry do jak iej doszła w 
ostatnich czasach.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. Podaje do powszechnej wiadomości, te. dla ułatwienia 
odbioru nalełytości za Listy Zastawne w dniach 2 0 i 21 września 
(2 i 8 października) r. b. wylosowane, niemniej za kupony w pół­
roczu a-m r. b. do wypłaty przypadające, przyjmować będzie tak 
Listy Zastawne wylosowane, jako i kupony, za rewersami z księ­
gi sznurowej wydawanemi od dnia 19 listopada (1 grudnia) r .  b. 
do dnia 6 (1 8 )  grudnia r. b. codziennie wyjąwszy święta, od go­

dziny 1 0-ej z rana do 1-ej z południa, a to dla wcześniejszego o- 
nych sprawdzenia Tak ,Listy Zastawne jako też kupony płatne, 
składane być winny obok oddzielnych deklaracij, wyszczególniają­
cych je  w porządku numerów, z oznaczeniem liter, wartości i i- 
lości sztuk, ,)i>eklaracje spisane być winny na drukach, które są 
przysposobione w biurze Dyrekcji GłóWnej i na żądanie intere­
sentom bezpłatnie udzielane będą. Włścieiele Listów Zastaw­
nych lub kuponów, na rewersach wymienieni, w term inie prawem 
ozoąęzonyrp, ; to jes t, od dnia 10 (2 2) grudnia r. b. począwszy, 
należność niemi objętą, o ile sprawdzenie Listów lub kuponów 
kwestji nie nastręczy wypłacone sobie mieć będą.
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* .Starszy Inspektor dla nadzoru nad handlem księgar­
skim w mieście Warszawie, podaje do wiadomości, że zauważa- 

‘ no przez niego, iż w ostatnich czasach pojawiła się znaczna liczba 
kalendlarzy, broszur, almanachów i pojedynczych numerów perio­
dycznych pism w sklepach materjałów!piśmiennych, z pieczywem,, 
dystrybucjach, a również w handlach win; w skutek ćzego uważa 
on za konieczne uprzedzić kogo się to tyczyć może, iż na mocy 
A rt. 25 Części 3 Oddziału ILI przepisów o prasie G kwietnia 1865 
roku, sprźedaż wyżej wymienionych utworów prasy może być do­
pełnianą li tylko przez osoby mające na to osobne pozwolenia wy­
dawane bezpłatnie, przez właściwą władzę. Niestosujący się zaś 
do tego ulegną karze pieniężnej według wyroku sądowego.

* Zarząd Konserwatorium Muzycznego, zawiadamia osoby 
interesowane, iż zapis uczniów i uczennic do Konserwatorjum na 
Il-g ie  półrocze roku szkolnego 187 1/7 2, rozpocznie się dnia 21 
grudnia (2 stycznia) 187 1/2 roku i trwać będzie do dnia 6 (1 8 )  
stycznia 1872 r . , ;—kurs zaś nauk otwartym zostanie dnia 8 (2 0) 
stycznia 1872 roku. Pod jakiem i warunkami młodzież obojej płci 
może być do Konserwatnrjum przyjmowaną, objaśnia to bliżej 
Ustawa dla zakładu tego przepisana, o szczegółach której można 
powziąść bliższą wiadomość w Kancelarji Konserwatorjum codzien­
nie od godziny 9 do 1 ; z rana, i po południu od 5 do 7-ej, wy­
jąwszy niedziele i święta. Zarząd wskazuje tylko w tej mierze 
główniejsze zasady., a mianowicie: 1) że kandydat lub kandydat­
ka ma mieć najmnićj 12-ty, a najwięcej 20 -ty  rok życia, wiek 
wcześniejszy i późniejszy w razie zdolności nadzwyczajnych i do­
statecznego usposobienia, nie może byo przeszkodą do przyjęcia 
ucznia; 2 ) że opłata za zaukę wynosi na pól roku rsr. 2 5, którą 
się wnosi do kasy Konserwatorjum w początkach miesiąca stycz­
nia i września; 8) że kandydaci winni złożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że stan ich zdro­
wia pozwala na naukę śpiewu, świadectwo szkolne z usposobienia 
w czytaniu, pisaniu i znajomości 4-ch działań arytmetycznych; 4) 
że kandydat lub kandydatka podda się egzaminowi wobec członków 
Zarządu, którzy o ich zdolności muzykalnej i przygotowaniu teehni*

cznem wyrzekną, i stosownie do złożonego egzamin i zapiszą na 
odpowiedni kurs. Przystępujący do egzaminu winni znać gammy 
we wszystkich tonach i pozycjach, jak  również odegrać jednę lub 
dwie z E tiud Czernego, Kramera i t. p ., i pewien ustęp z jednej 
z Sonat Clementiego, Beethovena lub innych; 5) że przedmiotu 
wykładane są trzy razy w tygodniu: dla klas żeńskich, we wtor- 
iki, czwartki i soboty; —* zaś dla klas męzkich, w poniedziałki, 
środy i piątki. Lekcje rozpoczynają się o godzinie 9 -ej z rana, 
a kończą się o 3 -ej po południu. W myśl art: 7 5 Ustawy, ucz­
niowie pozyskujący patentu z ukończenia Konserwatorjum, mają 
tein samem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady nauczy­
cieli muzyki w zakładach rządowych, o miejsca odpowiednie w Ce­
sarskich i warszawskich teatrach, oraz kapelach wojskowych i ko­
ścielnych, nakonioc trudnienia się nauczycielstwem prywatnem w 
Cesarstwie i Królestwie; G) że uczniowie odznaczający się zdol­
nościami, pracowitością i moralnem prowadzeniem, uwalniają śię 
od powinności rekruckiej przez cały czas zostawania w Konser­
watorjum i to nie inaczej, jak  na poświadczenie Zwierzchności one- 
goż o wzmiankowanych przymiotach pomienionych uczniów; 7) w 
półroczu II  roku szkolnego 187 1 72 będą wykładane następujące 
przedmiota: a) nauka śpiewu solowego; 6 / nauka śpiewu chórowe­
go; c) nauka solfedziów i czytania nut głosem; d) nauka fortepia­
nu, klasy wyższej i niższej; e) nauka fortepianu dla śpiewających; 
f )  nauka skrzypoów, klasy wyższa i niższa; g) nauka violon- 
czelli; h) nauka organów wyższej i niższej klasy; i) nauka 
ćwiczeń zbiorowych muzyki; k) nauka religji i rytuału dla o r­
ganistów; l) nauka liarmonji; l/i) nauka kontrapunktu; n i nau­
ka kompozycji i instrum entam i; o) nauka języka ruskiego: p) 
nauka języka włoskiego; q) nauka dętych instrumentów. N au­
ka wszystkich instrumentów i przedmiotów z których Konser­
watorjum wydaje patentą, je s t w ogóle sześcioletnia, to je s t 
na sześć kursów rocznych podzielona, z wyłączeniem śpiewu 
solowego, którego liczba lat nauki, ze względu na różny wiek, 
różne usposobienia i różny stan głosu uczących się, stosowaną 
je s t do osób pojedynczych. Jeżeli jednak szczególniejsza 
zdolność, pracowitość lub inne względy na to pozwolą. Za­
rząd może skrócić czas nauki. Kandydaci v. kandydatki p rzyj­
mują się do Konserwatorjum na jeden przedmiot główny poje­
dynczo wykładany i na przedmiota zbiorowe. W yjątek z tej 
ogólnej zasady stanowi śpiew, przy wykładzie którego konie­
czną jest, nauka gry na fortepianie, której kurs je s t  trzyletni. 
Do przedmiotów głównych należą: Śpiew solowy, fortepian,
skrzypce, organy, violonczella i instrum enta dęte; wszystkie 
zaś inne przedmiota wykładają się zbiorowo. Kandydaci i kan­
dydatki życzący sobie zapisać się na dwa przedm iota główne, 
obowiązani są wnosić opłatę za każden z osobna po rs. 2 5 na 
pół roku. Kandydaci nowo przybywający, zgłaszać się winni 
do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opiekunó od dnia 
21 grudnia (2 stycznia) 1871/72  codziennie z rana od go­
dziny 9-ej do 12-ej i po południu od godziny 2-ej do 4-ej, 
wyjąwszy niedziele i święta.

W iadomości krajowe.
* P . G linojecki pisze do Kur. Codz.: „Będąc wezwa­

nym przez W . G aw orskiego w gubernję i pow iat sie- 
■ dlecki do m ajątku jeg o  Żelkow , dla zrew idow ania łąk  
! tam tejszych w celu ocenienia zdolności opałowej znajdu- 
| jących się tam torfów, trafem  szczęśliwym znalazłem  

wśród lasu w bliskości rzeki M uchaw ki, należącego do 
folw arku D ropia, na bagnie  zwanym R oniłaś, łoże bardzo 
pięknego torfu, rozłożone na blisko 300 m orgowej prze­
strzeni, tak że go tam  będzie około 400,000 sążni kubicz- 
nych. Z przyszłą wiosną W . jGaworski zam ierza otwo­
rzyć eksploatację swoich to rfów .”

Kwestje społeczne ruskie.
(PRZEGLĄD PERJODYCZNY).

Jarm ark  niżegorodzki (St. Peterb. Wied. N. 3 1 1 ) . -  Przem ysł 
bawełniczy (tył. Peterb. Wied. Nr. 309). —  Drobny przemysł 
w gubernji moskiewskiej ( Znanje N r. 3). -  Fabryki papieru 

( Wieczer. Gaz. N. 300).
Zjazdy coroczne kupców z tow aram i i nabywców, by­

ły zjawiskiem powszechnym w całej E urop ie  zachodniej. 
U lgi w opłatach ceł po miastach, w których odbywały 
się takie zjazdy, trudności na jak ie  natrafiano pod w zglę­
dem stałych stosunków handlowych z powodu złych dróg 
kom unikacji i b raku  bezpieczeństwa na trak tach  hamllo-

większe jeszcze znaczenie dla naszych sąsiadów wscho­
dnich: chińczyków, turanów , persów. Ju ż  za czasów 
przedhistorycznych, okolica położona u  zagięcia W ołgi 
ze wschodu ku połuunio-wschodowi i południowi, miała 
wielką pod względem handlu doniosłość. P o  ukończeniu 
długich zapasów pomiędzy słowianami i tataram i, w p ier­
wszej połowie X V II  w ieku, znajdujem y w tern zagięciu 
najważniejszy z jarm arków  ów czesnych, makarjewski. 
W  roku  1750 rząd przeniósł ja rm ark  m akarjew ski do 
Niżnego N ow ogrodu, gdzie ja rm ark  ten nabył doniosłość 
ogólno-dziejow ą jako punkt, w którym  św iat wschodni 
znajduje zetknięcie ze światem europejskim  i k tóry  do­
szedł do pierw szorzędnego pod względem handlowym  
stopnia co do sumy swych obrotów  handlowych w czasie 
jarm arcznym . D oniosłość tego jarm arku je s t tak trw ała,

* K orespondent kielecki Birtewych H iedomosti p i­
sze: W leśnictwie żarnow ieckiem , gubern ji kieleckiej, 
o 4 w iorsty na północ od m. Żarnow ca, u podnóża 
niew ielkiego pagórka, try sk a  z ziemi źródło, tw o rzą­
ce strum ień, przepływ ający w pobliżu łąk  m ajątku 
m ajorackiego inżynier jenera ł-m ajo ra  W . W . łe ic h tn e - 
ra  i w padający następnie do P ilicy . Ź ródło  to  nie ma 
nazwy i p raw ie zupełnie je s t nieznane, gdy tym czasem  
przeszło lat 20 minęło od czasu, ja k  się otw orzyło, a 
niejeden z okolicznych mieszkańców zawdzięcza mu o- 
calenie życia i w yleczenie. O koło źródła widać pię­
kny krzyż, w yrobiony z m arm uru, z koroną pozłacaną 
nad głow ą Zbawiciela, wzniesiony kosztem  byłego nad- 
leśnego K m ity, k tóry  d ługi czas c ierp iał na różne cho­
roby , leczył się u wód zagranicznych, a wyleczył w 
tern źródle wówczas, kiedy lekarze odm ówili mu już 
pomocy. W  początkach, ja k  pow iadają starzy ludzie, 
strum ień źródła  b ił wysoko nad ziemię: na 5 stóp^ i 
wyżej, lecz teraz siła jeg o  już osłabła i z trudnością 
w ytryska padając słabo na ziemię. Sm ak jego wody 
gorzkaw y, co pozw ala przypuszczać, iż w niem znaj­
dują się między innem i, sole m agnezji, o czem jeszcze 
bardziej przekonyw a to, że chociaż w ypływ a ono z 
w arstw y m arglow ej, lecz początek jeg o  kryje się p ra ­
w dopodobnie daleko głębiej, a mianowicie w formacji 
ju ra jsk ie j w apienia dolom itow ego, k tóry  okazuje się 
już na pow ierzchni, w odległości 7 wiorst ztam tąd. 
O trzym aliśm y butelkę tej wody, ale na nieszczęście nie 
mogliśmy zrobić na miejscu nietylko ilościowej ale i 
jakościow ej analizy: czekam y sposobności na przesła­
nie butelki do W arszaw y dla zbadania jej w labora- 
torjum  uniw ersyteckiem . W  końcu niepodobna nam 
pojąć, dla czego miejscowa zwierzchność lekarska  d o ­
tychczas nie zw róciła swej uw agi na to ź ród ło .”

‘ W y p a d k i  w k r a j u  z a  d r u g ą  p o ­
ł o w ę  s i e r p n i a .  Z otrzym anych przez nas wia­
domości o w ypadkach w 10 gubern jach  K rólestw a P o l­
skiego, za drugą połowę sierpnia roku  bieżącego, zaczer- 
pujem y co następuje: W  całym  kra ju  było 57 poża­
rów, a mianowicie: W  gubern ji łom żyńskiej—3, w tej 
liczbie od pioruna— 1 (najwyższa sum a straty  500 rub .);

wych — takie były bezw ątpienia głów ne przyczyny roz . _
w oju  jarm arków  w wiekach średnich. Po usunięciu tych ' że rozwój d róg  żelaznych przyczynił się w znacznej mie- 
przeszkód tam ujących ruch swobodny handlu, ja rm ark i , rze do zwiększenia obrotów jarm arcznych. Zdaje się w 
w E urop ie  zachodniej utraciły  głów ną podstawę swego j ogóle, że ustanie zjazdów jarm arcznych  i zaprow adzenie 
istnienia, lecz pomimo to, przyzw yczajenie się do pewne- l stałych, nieustannych stosunków handlowych pomiędzy 
go trybu  stosunków, k tórego handel zw ykł trzym ać się i miejscowościami, k tóre  potrzebują wymiany swoich pro- 
mocno, spowodowało, że ja rm ark i odbywają się jeszcze . duktów , nie może być dokonane bezpośrednio. P ole- 
dotąd w wielu miejscowościach. W E urop ie  atoli zacho- j pszenic w tryb ie  stusunków handlowych zalezec będzie 
dniej, doniosłość ogólno-europejską zachował jedynie  ja r -  j przede w szy stk im  na zwiększeniu liczby jarm arków  do 
m ark lipski. Rozwój dróg  kom unikacji i ułatw ienia w sto- j rocznych. Zm niejszenie perjodycznyoh term inów zjazdów 
sunkach handlowych m iędzynarodow ych, k tóre  dążą ! jarm arcznych i zwiększenie liczby miejscowości, w któ- 
wszędzie do zupełnej wolności handlu, czynią tam javm ar- j rych zjazdy takie odbywają się, stanowić będzie przej-
ki zbytecznemi, jakko lw iek  nie bezwarunkowo, na dowód jście naturalne do zaprow adzenia stałych i meustanych 
czego można przytoczyć istnienie dotąd ja rm ark u  lipskie- stosunków handlowych. Coś podobnego widzimy już 
„o, w którego obrotach handlowych corocznych nie daje obecnie w Cesarstwie. D rogi żelazne nietylko me wpły- 
się spostrzegać upadku. Lecz utraciwszy w ogóle powód , nęły na zmniejszenie znaczenia jarm arków  istniejących juz, 
istnienia na zachodzie, ja rm ark i są zjawiskiem  niezbę- j lecz owszem, spowodowały zaprow adzenie nowych ja r -  
dnem  życia handlowego na wschodzie. O grom ne odległo- j niarków. Nasze zakątki wchodzą do m chu  ogólnej dztal.il- 
ici w R o s j i  wschodniej i niedogodność d róg  kom unika- ności handlow ej, udział zaś ten znajduje nateraznajdogo-
cji, zniewalają kupców miejscowych do zaopatryw ania się 
w zasoby tow arów  na d ług i czas, trudno byłoby bowiem 
obecnie liczyć na rychłą dostawę przedm iotów handlu w

dniejszy dla siebie wyraz w ustanowieniu nowych ja rm ar­
ków. \

Ja rm ark  zeszłoroczny niżegorodzki nie m iał powo-
j U C U U ł w  L  i m  l  j     5  [ ------------------------------  -  ~  # .

razie zapotrzebow ania takowych. O koliczności te mają ! dzenia. W ojna pomiędzy Niemcami i.F ran c ją  oddziałała

niepom yślnie na świat handlowy. P rzyw óz tow arów  
byt niedostateczny i w ypłaty szły ciężko. W  roku  b ie ­
żącym, pomimo obawy cholery, ja rm ark  odznaczał się o ży ­
wieniem obrotów  handlowych. „Trudno sobie w yobrazić— 
powiada korespondent St. Peterb. Wied.—życie bardziej 
wrzące i szumne od tego, jak ie  panowało w Niżnim 
podczas ja rm ark u . O grom ny plac zajęty pod budynki 
jarm arczne, galerje obszernego dw oru gościnnego, prze­
pełnione od rana do późnego wieczoru tłum am i ludu 
uwijającego się w tę i ową stronę, ogrom  obrotow  ja r­
m arku niżegorodzkiego i jego popularność, ściągają 
mnóstwo osób, nietylko ze wszystkiah krańców  Rosji, 
lecz naw et z głębi Azji. Spotkać tu  można chińczy­
ków, bucharów , taszkieńców, chiwińców, persów, in- 
dostanów i. t. d.” D o ogrom nego napływ u ludu na 
jarm ark przyczynił się wielce spodziewany przyjazd 
Najjaśniejszego Pana. „Liczba osób, k tó re  przybyły  
na ja rm ark , dochodziła do 4,000,000 głów . N aturalnie, 
że taka masa ludu nie pozostaje na ja rm ark u  przez ca­
ły  czas jego trw ania, zabrakłoby bowiem zarówno 
miejsca, ja k  i środków  do wyżywienia gości. Ludność 
jarm arczna jest ruchoma: ludzie przyjeżdżają i po za­
łatw ieniu swoich interesów , wyjeżdżają do dom u.” L i­
czba przytoczona przez korespondenta wydaje się w 
rzeczy samej przesadzona, lecz zapew ne nieznacznie: 
w llyb ińsku  naprzykład , punkcie głów nym  dla handlu 
zbożowego na północy Rosji, grom adzi się w lecie o- 
koło 200,000 ludzi. N a ja rm ark  niżegorodzki zwożone 
są tow ary wszelkiego rodzaju. Rosja środkow a, poło­
żona w pobliżu M oskwy, posyła tam  swoje w yroby fa­
bryczne; kraj naduralski dostarcza swych bogactw m ine­
ralnych, zwłaszcza żelaza kutego i lanego; z południa 
przywożone są ryby i wina; kraj m ałorosyjski szle cukier; 
z obwodu turkiestańskiego z chaństw i Persji przywożone 
są jedw ab’, baw ełna i p roduk ta  przem ysłu w schodniego, 
dalekie zaś Chiny przysyłają przez K iachtę drogo cenio­
ną herbatę karaw anow ą i w yroby chińskie. W artość

tow arów  je st tak  znaczna, że wzięta oddzielnie co do 
każdego ich rodzaju , jeżeli nie przewyższa, to w yrów ny­
wa wartości wszystkich obrotów  niektórych z naszych 
jarm arków . W  roku  bieżącym przyw ieziono towarów 
ruskich za 130 miljonow, europejskich za dziesięć, chiń­
skich za siedm, chiwińskich, perskich, zakaukazkich 
przeszło za jedenaście miljonow rs. Cały przywóz mo­
żna obliczać na 150 przeszło miljonow. H andel odby­
wał się w przeszło 5,000 rozm aitych składów . O płaty  
jarm arczne  od kupców  przyjezdnych przyniosły około 
300;000 rs. Tow arów  przywiezionych sprzedano za su­
mę 130,000 miljonow rs. W  porów naniu z przeszłym  
rokiem , ceny wyrobow lnianych, konopnych i skórza­
nych poskoczyły o 20% , zboża i ryb  o 10% , wyrobów 
m etalowych do 40% . Ceny innyon tow arów  spadły 
znacznie. C ukier obniżył się od samego początku o 
15%  i w końcu ja rm ark u  obniżenie doszło do 100%- 
W  handlu cukrem  miało miejsce zjawisko ciekawe, sprze­
daw any on był bowiem po nizkich cenach na ja rm ark u  i 
podrożał w handlu  detalicznym . T ranzakcje odbywały 
się. przew ażnie na gotowe pieniądze; nieznaczna je d y ­
nie ilość towarów sprzedana została na kredyt, lecz 
z krótkim  term inem . O prócz cukru , spadały znacznie 
ceny wyrobów baw ełnianych; jakko lw iek  korespondent 
nic w ykazuje powodow takiego obniżenia, nie trudno 
wszolakoż domyśleć się, że zostało ono spowodowane 
mniejszem zapotrzebow aniem  tego tow aru do 1 uranu i 
P ersji, dokąd szły głów nie w yroby z fabryk położonych 
w pobliżu M oskwy i gdzie wzm ogła się-w ostatnich cza­
sach konkurencja angielska, o czem miano wiadomości 
podczas zeszłego roku  jarm arcznego. Nie mało wpły­
nęło na to również stanienie m aterij wełnianych, co p rzy ­
czynia się do zmniejszenia odbytu na w yroby bawełniane. 
Pom im o to, baw ełna służy jako  m aterjał do ubrania w 
daleko większej ilości, aniżeli jak ikolw iek  inny m aterjał 
na całym  świecie. Pom inąwszy A nglję, gdzie fab ryka­
cja wyrobów z baw ełny doszła do rozm iarów  olbrzym ich,



podczas pożaru, zaszłego we wsi Okłndy-Borowe, po­
wiecie mazowieckim, skutkiem którego zgorzał dom, 
należący do szlachcica Feliksa Krasowskiego, ten osta­
tni przypomniawszy sobie, że w jego  domu pozostały 
pieniądze, około 60 rub., rzucił się na k i i  poszukiwa­
nie, lecz przy tein poparzył się silnie i wkrótce umarł. 
W  gubernji suwałkskiej— 6, w tej liczbie.jeden ód 'b u ­
rzy; na folwarku Pojewoń, powiecie wolkowyskiu}, pio­
run zapalił szopę z sianem i zabił prżytem znajdują­
cego się w szopie włościanina (najwyższa suma stra­
ty— 576 rub.). W  Warszawskiej — 8, w tej liczbie je­
den od podpalenia i jeden od pioruna. W siedlec­
kie j—8, w tej liczbie jeden od podpalenia Podczas
jednego  z pożarów, w mieście powiatowem Błoniu,
spłonęło 8 domów mieszkalnych, 2 sklepy, 7 szop, 5
stodół zbożowych, 2 stajnie i parkan  drewniany (naj­
wyższa suma straty — 11,700 rub. W  płockiej —- 4; 
podczas jednego z tych pożarów, we wsi Bagienice, 
powiecie prasnyszskim, spłonęło 5 szop, napełnionych 
zbożem, przyczem zginął w ogniu jeden włościanin 
(s tra ta  przeszło na 5,000 rub.). W  gubernji radom­
skiej — 6, z k tórych jeden  pożar, wynikły od pioruna 
we wsi W ojcinie, powiecie Opoczyńskim, zniszczył 
dwie drewniane i jedną murowaną oborę, przyczem 
spaliły się znajdujące się w nich: 474 owiec, 4 konie 
i 9 sztuk bydła rogatego (strata—8,250 rub.). W  g u ­
bernji lubelskiej— 7 (najwyższa suma strat 1,000 rub.). 
W  kaliszskiej — (najwyższa suma strat 5,500 rub.). 
W  petrokowskiej 5; podczas jednego z tych pożarów, 
w osadzie Lutom iersku, powiecie łaskim, spłonęło 11 
domów, przyęzcm poniesiono strat około 12,000 rub. 
W  kieleckiej— 3 (najwyższa suma strat 680 rub.). N a ­
reszcie w mieście W arszawie— 3; podczas jednego po­
żaru zapaliła się fabryka tabaczua znajdująca się na u- 
licy Dzikiej. Jakko lw iek  ogień wkrótce został u g a ­
szony przez straż ogniową, mimo to jednak właściciel 
poniosł strat na 15,000 rub. Ogólna zaś suma wszy­
stkich strat od pożarów w kraju wynikłych, dochodzi 
do 111,503 rub.

Nagłych icypadlców śmierci było 96; w tej liczbie k i l­
ka od użycia na pokarm grzybów jadowitych. Z wy­
padków nagłej śmierci skutkiem szczególnych p rzy ­
czyn, zwracają na siebie uwagę następne: W e  wsi K o ­
walo, powiecie radomskim, 3-letni chłopiec włościań­
ski Karol Molga, wypiwszy od razu pół szklanki w ód­
k i , zachłysnął się i, ' mimo okazanej mu pomocy , 
wkrótce zmarł. W e  wsi P izedborz , powiecie płoc­
kim, 5-letniu dziewczyna włościańska Józefa M arci­
niak położyła się w kołysce z 6 -ty go (1 ni ową swą sio­
strą, i podczas snu zadusiła ją  swym ciężarem. We 
we wsi ł>zamoty, powiecie błońskim, włościanin Szy- 
mou Osiński, zmarł w skutku pobicia przez syna Józe­
fa Osińskiego.

Zabójstw było 5 wypadków; z tych 3 dzieciobój­
stwa. Jedno  spełnione było przez mieszkankę miasta 
Łęczycy, żydówkę Tcmpolhof, która wydawszy na 
świat nieprawe dziecko pici żeńskiej, zadusiła je  zaraz 
po urodzeniu; d rug ie— przez mieszkankę wsi W itkow- 
n y , powiatu sochaczewskiego , dziewczynę Juljana 
Szymborskiego, która udusiła swe nowonarodzone 20- 
dniowe dziecko, i trzecie— przez córkę rządcy majątku 
K rylów, w powiecie hrubieszowskim, pannę Józefę Xu- 
linską, która puściła swe dziecię płci męzkiej, w bla- 
szanem pudlo na izekę  Bug, gdzie je znaleziono oku­
ło młyna wodnego, w majątku Krylów. Sama zaś J ó ­
zefa Gulińska, tegoż samego dnia kiedy zostało znale­
zione na rzece jej martwe dziecko, zbiegła z domu ro­
dziców.' Z zabójstw jedno  było popełnione we wsi 
Piwoni ja ,  powiecie kózienickim, przez cygana Antonie­
go Kwiatkowskiego, k tóry poróżniwszy się z swym 
synem Jakóbem , uderzył go w głowę nożem tak  silnie, 
iż natychmiast zmarł. W e wsi Grójec, powiecie opa­
towskim, żona włościanina Jan a  Jarskiego, w skutku 
pobicia przez męża wydała na świat przedwcześnie m ar­
twego chłopca.

Z dziewięciu wypadków samobójstwa, przytoczymy 
tylko dwa. Jedno miało miejsce we wsi Zaboryn- 
kach, powiecie suwałkskim, gdzie włościanin Jan  S ta ­
wiński znaleziony został powieszony w swej szopie; 
powodem samobójstwa było silne zmartwienie, jakiego 
Stawiński doznał w skutku nmdawnej śmierci sivej żo­
ny. D rugi wyp tdek był w Warszawie, gdzie nu cmen­
tarzu ewangelicko-augsburgskim znaleziono powieszo­
nego na krzyżu mogilnym, podmajstrzego piekarskiego, 
Jan a  Stawskiego, 40 lat wieku mającego; przyczyną 
samobójstwa była rozpacz z powodu skazania go wyro­
kiem sądowym na 3-letnie więzienie. Pomiędzy sa­
mobójcami szczególniej spotykają się' wieszający się, 
następnie odbierający sobie życie Wystrzałem, a dalej 
topiący się. W  tymże samym czasie, t. j. W drugiej 
połowie sierpnia, wydarzył się jeden wypadek usiłó-

prodokcja bawełniezn stanowi jedną  z ważnych gałęzi 
przemysłu ruskiego. Cała produkcja  baweinicza w R o­
sji przedstawia obecnie wartość około 220 miljonów rs. 
W  r. 1864 liczba robotników, którzy trudnili się po 
wsiach samym-li wyrobem tkanin z przędzy na rachunek 
fabrykantów, wynosiła do 45,000. Są. to tak zwani dro­
bni przemysłowcy, o których podamy poniżej wiadomości 
interesujące.— W r. 1850, na każdego mieszkańca Cesar­
stwa przypadało po 0,87 funtów przędzy wartości 88 k., 
obecnie zaś specjaliści podają te liczby przecięciowe na 2 
funty' wyrobów wartości około 3 rs. Używanie wyro­
bów bawełnianych wśród masy ludu zwiększyła się pod 
względem ilości w dwójnasób przeszło, pod względem 
zaś wartości w trójnasób przeszło. Pomiędzy ludem, 
bardziej gustowne wyroby bawełniane usuwają z użycia 
wyroby domowe lniano. Przemysł bawełhiczy wyprze­
dził fabrykację zarówno lniano-konopną ja k  i sukienni­
czą. Główną tego przyczynę specjaliści upatrują.w tem, że 
zwiększenie wartości materjału surowego po obrobie­
niu takowego, jest  znaczniejsze w pierwszej z produk- 
cij pomienionych, aniżeli w dwóch ostatnich, i dla te- 
<*o powodu przedstawia ona największe korzyści. F a ­
bryki nasze potrzebują około czterech miljonów pudów 
bawełny rocznie; dwie trzecie części tej ilości dostar­
czane są. morzem z A m eryki i z Indij Wschodnich, re ­
szta zaś przychodzi lądem z Azji środkowej. Niezna­
czna ilość bawełny dostarczana je3t z Kaukazu i T u r ­
kiestanu. Do r. 1863 cała ilość bawełny, której up ra­
wa istnieje oddawna na Kaukazie, szla na jwtrzeby 
miejs#o>v.c. Wojna o wyswobodzenie murzynów w A m e­
ryce spowodowała przesilenie w przemyśle bawelr.i- 
czym. Ceny bawełny, kaukazkiej poskoczyły z 2 ’/.. na 
22 rs., lecz od r. 1868 zaczęły spadać i wynoszą obe­
cnie 8 rs. Bawełna kaukazka, jako  wyprodukowana 
zjjnasion egipskich i amerykańskich, odznacza się do- 
bremi, własnościami. W ywóz bawełny z kraju zakau- 
kazkiegU: wynosi obecnie w przecięciu 150,000 pudów. 
Rozmiary produkcji bawełny turkiestańskiej nie 3ą do-

wanego samobójstwa. Uwięziony w płockiem więzie­
niu śledczem za kradzież i ucieczkę z aresztu Tomasz 
Miczinski, rączką metalicznej miski porcyjnej chciał 
sobie odebrać życie, lecz go powstrzymano.

Co się tyczy burz pustoszących i gradobić dowiaduje­
m y  się, że przez osadę Czerwińsk, wsie Cielec i M ią­
czyn, powiecie płockim, przeszły silno burze, od któ­
rych szkody, zawierające się w zburzeniu kilku mły­
nów wodnych i wietrznych, oraz innych budowli, wy­
noszą do 12,500 rub. N a  polach zaś wsi Krasówki- 
Żukowa, w powiecie włodawskim, oraz na polach wsi 

/Kownatki, Gąciny, Zakrzew, Żyłki i Paskudy, powie­
cie łukowskim, wielki g rad  zniszczył zboże ozime i j a ­
re, na przestrzeni przeszło 400 dieńatin, w przybliże­
niu ocenione na przeszło 12,000 rub.

Złodziejshea i  kradzież w tym perjodzie czasu były b a r ­
dzo nieznaczne i dochodziły do sumy dwóch tysięcy 
r u b , we wszystkich dziesięciu gubernjach Królestwa 
Polskiego. W ymienimy tu tylko jeden szczególny w y ­
padek kradzieży. Włościanie wsi Skuły, powiatu błoń • 
skiego, Djonizy Szostek i Tomasz Kwapik, przybywszy 
w celu kradzieży owoców do ogrodu, należącego do 
właściciela folwarku Skuły  a dzierżawionego przez ży­
da Gromen Rajt, zadali dzierżawcy kosą kilka uderzeń 
w głowę i przecięli mu palce prawej ręki.

Z  ciężkich chorób cholera była tylko w jednej gu- 
bornji suwałkskiej. P rzebieg  epidemji cholerycznej, 
która się okazała w silnej formie od czerwca miesiąca 
prawie we wszystkich miejscowościach gubernij, sku­
tkiem energicznych środków, przedsięwziętych przeciw 
szerzeniu się epidemji, w końcu sierpnia zaczął wido­
cznie słabnąć, tak iż do 177 chorych, pozostałych z d. 15 
sierpnia, w ciągu drugiej połowy tegoż niiesiąaa przy­
było nowych chorych—336, wyzdrowiało — 306, zm ar­
li - 115, a zatem z dniem 30 sierpnia postało chorych 
cholerycznych płci obojej— 94, w tej liczbie—35 dzieci.

Z innych gubernij.
* P  r  f  y s z ł a  u r o c z y s t o ś ć .  — \1 dzienniku 

■ Golos piszą: „Dnia 1 stycznia 1872 roku upłynie sio
lat od dnia urodzenia się pierwszego „rilskiego prawo­
znawcy”, hrabiego Michała Michałowicza Sperańskiego. 
W  szeregu mężów' stanu, których nazwiska nigdy nie 
zostaną zapomniane, i których działalność zawsze bę­
dzie •wspominana z wdzięcznością, Spernński zajmuje 
jedno z najwydatniejszy cli miejsc. .Syn kapłana wiej­
skiego, wyehowanićc st. petersburgskiegó seminarjńm 
duchownego,- Sperański w 1810 roku był mianowany 
dyrektorem „komisji dó ułożenia praw ”, i zesłany wkrót­
ce potem do Perm u, potrafił b y ć < pożyteczny ojczyźnie 
i na wyglianiu: jego  przekształcenia W zarządzie Sybe- 
rją, napisana prżez niego Ustawa dla prywatnych -po­
szukiwań' złota, a nakónieo jego  listy pćrmskie do Ce­
sarza Alexandra, zwróciły na niego uwagę nawet dwor­
skich jego  nieprzyjaciół. Do panowania Cesarza Miko­
łaja należą najważniejsze praeC Sperańskiego, prace któ­
re uprawniły społeczny byt rósjnnind- mamy tu na my­
śli 45 tomów „Całkowitego zebrania praw Cesarstwa 
rosyjskiego’., i 15 tomów „Zbioru P raw ”. Doprowadze­
nie do porządku chronologicżnegó praw ruskióh od A le­
ksego Michałowicza dt> 1826 roku — znaczyło to samo 
co nadanie znaczenia ruskiej óbywatelskości za ten czas, 
a wydanie w systematycznym porządku praW obowiązu­
jących—znaczy to samo co określenie samegó obyw atel­
skiego życia społeczeństwa. Takie  prace nie zapomina­
ją  się, i jak  słyszeliśmy, dla pamięci Sperańskiego przy - 
sposabia się zupełnie zasłużona przez niego uroczystość. 
Mówiono nam, że w gronie prawników i zWolennikow 
Sperańskiego, powstała myśl uczczenia pamięci sławgego 
prawnika, przez godny obchód: naprzód, rozumie się, 
przez uroczyste nabożeństwo żałobne w Aleksandro-Ne- 
wskioj ławrze, gdzie jest pochowany i gdzie, jak  wia­
domo, Spernński przepędził najlepsze lata swego życia, 
jako  wyeh./waniec i nauczyciel petersburgskiej akade- 
mji duchownej, a następnie przez naukowe wspomnie­
nie, które  wyrazi się w ustanowieniu corocznych pfń- 
mjów za najlepsze dzieła prawne. Ja k o  na szczegól­
ność przysposabiającej się uroczystości, zwracamy uw a­
gę czytelników na jego  powagę, godną nazwiska Spe­
rańskiego: nie są zamierzone ani obiady z libacjami,
ani nvowy przy kielichu, ani huczne toasta, niewłaściwe 
w dniu pamięci Sperańskiego, i na pierwszym planie 
postawione jest  dążenie uczczenia pożytecznej działal­
ności nie słowami — ale czynem: modlitwą i pobudze­
niem młodych sił do pracy, która nic opuszczała Spe­
rańskiego przez całe jego  życie. Słyszeliśmy, że przy­
sądzanie pretnjów będzie poruCzone, jakby  też należało, 
nie akadcmji nauk, lecz fakultetem prawnym ruskich 
uniwersytetów, przyczem prawo przysądzania będzie po- 
ruczane każdemu z nich po kolei, określanej przez czas

kłudnic znane. Pod względem własności, bawełna ta 
stoi niżej od kaukazkiej i amerykańskiej i nawet może 
wschodnio-indyjskiej, lecz nie jest. gorsza od bawełny bli­
charskiej: i chiwińskiej, której znaczna ilość używana 
jest obecnie w naszych fabrykach i która jest przydatna dla 
większej części wyrobów produkowanych u nas. D o ­
niosłość bawełny dla naszego przemysłu w ogólności, 
wyradza niezbędność rozwoju u nas tej gałęzi gospo­
darstwa wiejskiego. P róby  robione na Kaukazie dały 
w rezultacie bawełnę nieustępującą najlepszym ga tun­
kom amerykańskiej. Co się tyczy bawełny turkiestań­
skiej, panowało do ostatnich czasów przekonanie, że 
nie może ona iść w porównanie z amerykańską, aż na­
reszcie p. Rajewski okazał próbki bawełny ze swych 
plantacij w Taszkiencie. Towarzystwo pomocy dla r u ­
skiego przemysłu i handlu uznało, że możebna jest 
produkcja w Turkiestanie bawełny wyrównywająccj, 
pod względem zalet, bawełnie amerykańskiej. Na te­
raz przeto zachodzi kwestja, jak ie  mają być użyte środ­
ki dla dania poparcia rozwojowi tego przemysłu w 
Turkiestanie. Kwestja ta  wyjaśnioną została z jednej 
strony na zeszłorocznym zjeździe rękodzielników r u ­
skich. Z bawełny bucharskięj nie ciągną korzyści 
ani plantatorowie, ani fabrykanci, ani robotnicy, ani 
też konsumenci, cały zaś zysk staje się udziałem tych, 
którzy prowadzą w Niżnim Nowogrodzie handel tym 
artykułem. Bawełna idąca z B uchary  do Niżnego 
Nowogrodu znajduje sie w drodze sześć miesięcy. T r a n ­
sport kosztuje dwa ruble. Nasz kupiec nabywając tę ba­
wełnę na miejscu, nie może, z powodu powolności w d o ­
stawie, wiedzieć dokładnie, jak ie  będą cenybawełny w M o­
skwie w chwili przywiezienia tego produktu, ceny te  bo­
wiem regulują się do ilości przy wiezionej bawełny ame­
rykańskiej; nie może on przeto zdecydować się na cenę 
dogodną dkv plantatora, n izkiezaś ceny oddziaływają nie­
korzystnie na  gospodarstwo plantatorów i na własności; ba­
wełny. Trudność zaś transportu pochodzi z nadzwyczaj 
złych d ró g  komunikacji w Azji środkowej, które  to

ich otwarcia. Chyba nie mylimy się, mniemając, że w 
utworzeniu kapitału na coroczne „premja pamięci Spe­
rańskiego” wezmą udział wszyscy, dla których jest d ro ­
ga pamięć pierwszego prawoznawcy ruskiego.”

* O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e .  Saratowska rada 
miejska uchwaliła: \Y celu zapewnienia gimnazjum żeń­
skiemu w Saratowie, dogodności lokalu, nabyć dla nie­
go od władzy dóbr kiironńych dóin za 25,000 rubli.

* Jefremowskie powiatowe (w .gubernji tulskiej) ze ­
branie ziemskie, ze wżględu na jednogłośne życzenia 
ziemstwa i miasta posiadania w Jefremowie prbgimna- 
zjum męzkiego, powierzyło urzędowi powiatowemu, łą­
cznie z urzędem miejskim, starać się o założenie pro- 
giminazjum w Jefremowie. P rzy  tem zebranie, zważy­
wszy, że gmina miejska ofiaruje na lokal dla progi- 
mnazjum należący do niej dom, i bierze na siebie ko­
szta jego  przebudowania, ze swej strony wyznaczyło na 
utrzymanie zakładu po 3,000 rubli rocznie.

* H a n d e l  i p r z e m y j  ł. P o  zajęciu kraju nad- 
ilijskiego, okazała się możność zawiązania stosunków 
handlowych równie i z byłetni obwodami zachodnich Chin: 
Urumczi, Barkulem i innerni. Przynajmniej teraz, kiedy 
w chaństwie kuldżyńskim rosjanie ukazali się wyswobo- 
dzicielami dunganów, jest pewna podstawa do mniema­
nia, że i urumczyńscy współbracia okażą się dla rosjan 
także zupełnie przyjaznymi. Starając się o ile mo­
żności, zawiązać pokojowe stosunki z zachodnieini China­
mi, jenera ł-gubernator, odwiedziwszy Kuldżę i wielką 
drogę „cesarską" od Kuldży do Urumczi, powziął myśl 
o możności wysłania karaw any handlowej do Urumczi. 
W  ty m  celu postanowiono utworzyć spółkę. Koszt k a ­
rawany (na 30 do 35 wielbłądów) obliczono na 20,000 
rubli; z tego, za 16,000 rubli będzie towarów, a pozosta­
łe pieniądze pójdą na zaopatrzenie karawany. K araw a­
na będzie tak  uzbrojona, żeby w razie napaści rozbójni­
ków mogła bronić się włąsnemi siłami. K araw ana wy­
ruszy do U rumczi bieżącej jesieni, i jeżeli będzie można 
posunie się i dalej, dó zachodnich Chin. (Turk. Wied.)

* Dziennik Kijewtanin donosi o ważnym wynalazku 
dla produkcji rafinacyjnej. Poińiędży znajdującemi się 
na wystawie kijowskiej aparatami, — powiada profesor 
Chodecki, w sprawozdaniu o w ystaw ie ,— był jeden, bar­
dzo skromnej powierzchowności, k tóry właśnie grozi

.czynności rafinacyjnej zupełnym przewrotem, a istnieją­
cym zakładom rhfinacyjnyiń^-jeżeli nie zniszczeniem, to 
przynajmniej, zupełnym przekształceniem. A para t został 
przedstawiony przez dyrektora  śmieluńskiego zakładu 
rafinacyjnego, dziedzicznego obywatela poczesnego Czę- 
rikowskiego i stanowi przy należy tość wynalezionego 
przez p. Czerikowskiego, nowego sposobu rafinowania, 
według którego Otrzymuje się cukier  rafinoivauy taniej, 
łatwiej, prędzej i nie w formie niedogodnych głów ostro­
słupowych, a w czworokątnych taflach, dogodniejszych 
dó pakowania, przewozu i potrzeb konsumentów. Spo­
sób p. Czerikowskiego, jak  się okazUje źb złoźóńyćh 
przdzen opisów i rysunków, w głównych rysach jest na­
stępujący: 1) Rafinowana masa, przysposobiona w. oso­
bnym aparacie, rozlewa się w długie^, ważkie, rozdzielo­
ne w środku póprżećżńemi ściankami, żłoby metalowe, 
w których po trzech godzinach zaihieńia Się na Czworo­
kątne (właściwie w kształcie trapezu) tafle. 2) P o  wy­
jęciu tafli z żłobów, takowe układają się pierścieniowato 
w cylindryczne kosze kratkowe, które stawiają się do 
bębna odśrodkowej' maszyny. P rz y  szybkich obrotach 
bębna, nie dłużej jak  w ciągu pół godziny, melasa w naj­
większej swej masie wydziela się z tafii. Jeżeli do rafi­
nowania był wzięty piasek wysokiej dobroci, to po nale­
ży tein wysuszeniu wyjętych z odśrodkowej maszyny 
tafii, może na tem ograniczyć się cała operacja r a ­
finowania. .leżeli zaś piasek jest zwykły, to opera ­
cja odbywa się dalej w następujący sposób. 3) K o­
sze z taflami zatińrząją w cylindry z roztworem palo­
nych kości lub śpiłytnśem (ćó Zależy od względów 
ekonomicznych) i kiedy tafio przemokną, znów je  sta­
wiają w tych samych koszach do bębna odśrodkowej 
maszyny i przez szybkie obroty znów odpędzają razem 
ż roztworem kosili palonych lub 'spirytusem pozosta­
łą jesżfcze w nich' melaśe, P o  wtórzy wszy tę operację 
dwa lub frzy razy, Stóśównie do czystości piasku, nibźtia 
oddzielić cały melar i zupełnie wybielić tafie. 4. W y ­
bielone tafie wymują z koszów, składają w s io ś f  i w suw a­
ją do suszarni, gdzie w ciągu 3 lub 4 dni zupełnie wy­
sychają. Natenczas jo' sortują, zawijają w pap ie r ,  po 
dwie raźem (żeby się" utworzy 1 całkowity skośny sźe- 
śeiań) i pakują w' skrźynió, albo też  rożrzynają za pomo­
cą niewielkiej ińaśżyńy w wązkie paśki, które U k łada ją  
iv taki sani kształt;

* Z Odesk. Wjęstn. okazuje się, że podług doniesień

drogi nie są obole tegó Całkiem 'błżpiećżne od napaści 
ludów koczujących. Należy prżetó prźbdeWszystkiem 
pobudować dobro drogi komunikacji: Na zjeźtlźie rę­
kodzielników wynurzone zostało przekonanie, że otwar­
cie drogi regularnej na Krasńowódźk oddziałałoby ko­
rzystnie na nasz przemysł baWełniczy. Czytelnikom 
naszym wiadomo, że założenie Krasnowodzka miało' na 
celu zapobieżenie rozbojom morskim i stopowym ze 
strony turkomanów i zabezpieczenie- w ten sp03Ób na­
szego handlu z chaństw.rmi turańskiemi.

O

Wspomnieliśmy, że przeszło 35,000 osób trudni się 
po wsiach tkaniom materij bawełnianych na rachunek 
fabrykantów, którzy dają tym tkaczom przędzę. W ie l­
ka doniosłość drobnego przemysłu domowego włościan 
zwraca uwagę wszystkich ziemstw tych miejscowości, 
gdzie takowa istnieje, na wynalezienie środków dla u- 
dzielenia jej poparcia i zapewnienia rozwoju. Pod  tym 
względem w wysokim stopniu ciekawe są dane żebrane 
na ostatnim zjeździe gospodarzy wiejskich w Moskwie. 
W gubernji moskiewskiej przemysł ten upowszechnio­
ny jest w bardzo wielkich rozmiarach i stanowi nie^ 
zbędne Uzupełnienie niedostatecznej produkcji rolniczej.

W  gubernji moskiewskiej; na 10 robotników, 9 -u 
trudni się przemysłem niezależnie od rolnictwa. Zima 
długotrwała pozostawia dlii robót w polu nie więcej 
jak  pięć miesięcy. P roduk tu  g runtów  gliniastych i 
piaeczystych są niewystarczające. W pięciu tylkó po­
wiatach, zboże produkowane na miejscu wystarcza na 
wyżywienie i tylko w dwóch z nich zbywa od potrzeb 
po 1 '/j do 3 czetwerti na chałupę. B rak  ten uzupełnia­
ny jes t  działalnością przemysłową zimową, która ma 
się w stosunku odwrotnym do urodzajności ziemi. P rze ­
myślowi* sprzyja położenie gubernji, poprzerzynanej 
kolejami żelazneuii i naturalnemi komunikaejaini wo- 
dnenii, oraz graniczącej z urodzajneini gubernjami za 
O ką i z lasami gubernji smoleńskiej. Z gub. moskiew­
skiej udają się na południe kapelusznioy, kuśnierżhj 
k raw cy , farbiarze płócien włościańskich, furmani tru -

prywatnych, do stacij kolei żelaznej odeskiej dowiezio­
no ogromną ilość ładunku, szczególniej zboża, do 3-ch 
miljonów pudów. Napływu towaru w takim stosunku 
można się spodziewać każdej jesieni, po średnim u ro ­
dzaju, a mianowicie przy ożywionym w y w o z ie . .

* Korespondent Rusk. Wiedomosti z wsi Iwanowa pisze, 
że przywieziony w roku bieżącym do Moskwy z Azji 
jedw ab’ silnie był rozkupoivany przy pośrednictwie ko- 
'misjónerów dla Konstantynopola i E u ro p y  zachodniej. 
Mówią, żę cudzoziemcy, którzy kupili jedw ab w M os­
kwie i Zakaukazem, obrobiwszy go za granicą, przy po- 
móćy aparatów udoskonalonych, przywożą napowrót 
do Rosji i sprzedają za włoski. F ak t  ten dowodzi nie­
wątpliwie wysokich przymiotów otrzymywanego z Azji 
jedwmbiu i z kolei zmusza do pragnienia ulepszeń dróg 
komunikacji, dla transportów handlowych wschodnich. 
Ze wszystkich gatunków jedwabiu, wyżej od drugich ce­
niony jest  tak zwany „azjatycki," wywożony z Kąukazu, 
Buchary i innych miejsc sąsiednich. Jeu w ab ’ ten równa 
się jedynie  z najlepszym szuszyńskim, przodującym p o ­
między jedwabiami zakaukazkiemi i perskiemi. Wywóz 
jedwabiu z Azji nawet i teraz jest dość znaczny; jed w a­
biu perskiego i zn kaukaski ego wywożą rocznie w przy­
bliżeniu od 1 0 d o l2  tysięcy pudów ,aogó łem  wszystkiego 
jedwabiu  azjatyckiego— od 22 do 24 tysięcy pudów.

* W y p a d e k  n a  k o l e i  ż e 1 a z n e j . St. Pet. Wied. 
piszą: „Rewień podróżny ruski, który niedawno wrócił 
z zagranicy, opowiada o katastrofie na kolei żelaznej 
zemineryngskiej, przechodzącej na bardzo górzystej 
miejscowości. W ypadek  nastąpił z powodu pęknięcia 
aparatu spajającego przy wejściu pociągu na górę, 
skutkiem czego połowa pociągu oderwała się i pole­
ciała po szynach na dół, a lokomotywa z pozostałe- 
mi wagonami poszła naprzód. Pók i maszynista dostrzegł 
stratę, póki oderwane w agony zatrzymały się, up łynę­
ło dużo czasu, i pociąg wysłany w ślad za pierwszym 
nabiegi na tylno .jego wagony; nastąpiło uderzenie, 
przyczem na szczęście nie Ucierpiał zdaje się żaden 
z pasażerów, którzy zdołali powyskakiwać z wagonów 
w chwili ich zatrzymania się. Pęknięcip aparatu spaja­
jącego często zdarza się na naszych kolejach żelaznych; 
aparat ten zwykle składa się z średniego haka szcze­
gólnej ! konstrukcji i dwóch łańcuchów zapasowych, 
które' jak  z doświadczenia wiadomo, phtVvio zaivkze róż- ' 
rywają się, ja k  tylko oberwie się hak środkowy) próćż’ 
tego, łańcuchy .'zapasowe bardzo cżęśtó kalećzią lddzi 
przy ustawianiu wagonów na stacjach,' i niekiedy by­
wają ptrźyćzyną schodzenia póćlągów z szyn; tak ha-
przyklad, wfiazie' oberwania się głównego spojenia i j e ­
dnego 'łfifićiicha zapasowego, drugi łańcuch wywierają- ’ 
cy -sfłę nić na Oś wagonu, a w. kierttńku jednego z jdj 
końców, prawić końiećżnie znitisza wagofi dó żejścia1' 
z sżyn; przy takich okolicznościach oczywiśćib byłoby' 1 
.lepiej gdyby wcale tiie byłó łańcućliów zapasowych. 
W  dotychczasowych aparatach spajających jihtsZczyzAu 
poprźeczńego cięcia, będąca ópórem zerwania,‘ odpó-
'whi'da sile większej nad 1,000 kilogramów na ćenty- 
metł kvykdr'alovVy; podobny stosunek nie jest tlópiiśź" 
czałriy ; żadriyĆh mocnych wyrobach z żehlza; w łaś­
nie w tej anomalji należy upatrywać głów ną przycżyhę 
częstego obrywani# się aparatóiY śjjajająbych. Te  n ie­
bezpieczne wypadki i naprawa łańcuchów i haków 
zmniejszyłyby się, gdyby dotychczasowy (sposób spaja­
nia zastąpiony' żostał przez jeden  hak środkowy mo­
cniejszy, w którym powyższy stosunek nie przenosiłby 
700 kilogramów na jeden  centymetr kwadratowy, jak
to j u ż , niedawno zrobiono w nowych wagonach kolęi
westfalskiej, gdzie nietnasz wcale łańcuchów zapaso­
wych. Czy na ten przedmiot nie zwrócą uwagi dy rek ­
cje naszych kolei żelaznych.

* S p r a w a  s ą d o w a .  Dnia 2-go listopada, w 
departamencie cywilnym izby sądowej petersburgskiej 
rozpoznawana była sprawa z odwołania się ziemstwa 
charkowskiego poszukującego od p. Ihdakowa 300,000 
rub. Obrońca ze strony ziemśtwa, przysięgły umoco­
wany Unkowski, między innerni zwrócił uwagę izby 
na podanie z d. 21 sierpnia 18.68 roku, w którcm P o ­
laków żąda pomocy ziemstwa, i w yraża  że jeżeli s ta ra ­
nie o nadanie mu koncesji weźmie skutek i rząd da 
pozwolenie na wypuszczenie obligów na pomiecioną 
kolej, w takim razie on Polakow  obopiązuję się 
wnieść na korzyść ziemstwa. rzeczone 300,000 rub. 
P .  Unkowski przyznaje że ziemstwo z swój strony złó- 
biło wszystko co mogło; koncesja została udzielona 
Polakowowi, ziomstwo dopomagało mu w nabyciu g r u n ­
tu pod kolej, azatem zobowiązanie się to nie może być. 
uważane za ofiarę bezpłatną, sam bowiem Polakow ze­
znawał, że' czyhi Ofiarę zd  pomóc żieńiśtwa, jiik to dó ł 
wodzi tenże "dokument; ziemstw o miało interes osobi*

dniący się transportem zboża. W  zachodniej części 
gubernji moskiewskiej, włościanie trudnią  się odstawą 
i spławem drzewa opałowego i budulcowego; oprócz 
tego są pomiędzy nimi młynarze, dzierżawcy zajazdów, 
propinatorzy, handlarze zboża, bydła i drobiu. Jes t  to 
prźmńysł ruchótńy, który odbywa się na stronie. N'#: 
miejscu zaś znajdujemy następująco rodzaje przemysłu. 
W powiećie bronniokim, włościanie robią tłie drogie  
materje jedwabne, wełniane i bawełniane, pracując czę­
ścią w fabrykach, częścią zaś u siebib w domu. Żddfia 
fabryka nie może obejść się bez pomocy tyćli osta­
tnich. Włościanie miewają zwykle w swej izbie lió 
dwa lub trzy warsztaty tkackie. Zarabiają oni bnt'dzo 
nieftićle, robią bowiem nie z właśńegb ńiatórjńłu i ci- 
trzyihują zaińówienia nie wprost od fabrykanta, lefcz 
za pośrednictwem stręczyciela, który bierze sobie część 
zarobku. Rozpowszechnianie maszyn do1 produkcji1 ba­
wełnianej oddziaływa także szkodliwie na zarobek. 
Oprócz tego, przemysłowi drobnemu wiejskiemu szko­
dzi także to; że włościanie, k tórzy  trudnią się takowym,' 
chcąc przyspórżyć sobie zarobek, uciekają się cżęśtó 
do środków nie całkiem uczciwych. Otrzymują oni ńp. 
przędzę na wagę i oddiiją' tkaniny również na Wagę, lecż 
dla zwiększenia takowej, moczą tkaniny w wodzie'słonej. 

Materjał dany na tkaniny przepada niekiedy całkieui. 
Przynosi to znaczną szkodę przemysłowi; albowiem 
podkopuje zaufanie do producentów. Tymczasem zaś) 
■W Samym tylko powiecie bbgorodzkim jest  około 
10,000 tkaczy i tyleż robotników trudniących się 
zwijaniem, kręCeniem, snuciem bawełny i t, d. Po 
przemyśle tkackim, drugie miejsce zajmUłe' produkcja 
wyrobów garncarsk ich , fajansowych i porcelanowych. 
Punktem  środkówym tego przemysłu jest  wieś Gżel, w 
powiecie bronnickim. Przemyślem tym trudni się około 
30 wrsi w powiatach bogorodzkitn i bronnickinr. Wyroby 
fajatisOwe doprowadzOhe zostały do p'ewhej doskonałości. 
Około 2 0 ła t  istidMń fabryka założona prżez włościanina ’ 
Kisielewa, lecz' nie Wytrzymała konkurencji z wielkie :fJ



ety z p. P o lnkow em , azateni pow inien on być o d p o ­
w iedzialnym ; sąd  o k ręg o w y  n ie zw rócił uw ag i na isto ­
tn ą  s tro n ę  tej sp raw y  i w yrzek ł odm ow ę na po d sta­
w ie okoliczności ca łk iem  w ypadkow ych . AV k o n k lu ­
zji p. U n k o w sk i żądał, aby izba sądow a u ch y liła  w y ­
rok  sądu  o k ręg o w eg o , n ak a za ła  śc iągnąć od p. P n ia ­
kow a n a  rzecz ziem stw a pom ienione 300 ,000  ro b ., i za­
sądziła  od  n iego  kosz ta  p rocesu . O b ro ń ca  ze s trony  
P o lak o w a, p rzy s ięg ły  um ocow any P o tiec h in  m iędzy 
innem i p rzy w o d ził, ż’c z ak t sp raw y  w cale n ie  w iuać 
n a  czem  zasadza się żądan ie  ziem stw a: czy n a  u s ta le ­
n iu  p raw a  w łasności do darow izny , czy n a  śc iągn ien iu

inom inalnej sum y 300,000 m b . w 5°/0 akc jach  
wach ko le i żelaznej k u rsk o -ch ark o w sk o -azo w sk ie j z k u ­
ponam i; chociaż p. P o lak o w  obieca! ofiarow ać, lecz 
n ie  zechcia ł w ykonać tej ob ie tn icy  i w każdym  raz ie  
nic m oże być zm uszony do tego  p raw em . D alej p. 
P o tiec h in  ob jaśn ił, że ziem stw o, sko ro  chce o siągm em a 
tej kw oty , pow inno  b y ło b y  w ystosow ać akc ję  do dy - 
rek c ji tow arzystw a pom iecionej kolei, a nic do 1 o a vO 
wa, k tó ry  w szelkie p ap ie ry , zobow iązania i dokum entu  
o d d ał dy rek c ji; azatem  w obecnym  p rz y p a d k u , jeże li 
k to  m oże być odpow iedzia lnym , to  d y rek c ja  a nie 1 o- 
lakow ; darow izna  w tedy  ty lk o  może być uw ażana za 
rzeczyw istą , k ie d y  rzecz d aro w an a  p rzesz ła  ju ż  w rę ­
ce osoby, d la  k tó re j b y ła  p rzeznaczona; w danym  zas 
p rzy p a d k u  by ła ty lk o  ob ie tn ica, od w ykonan ia  k to ie j 
każdem u w olno je s t  odstąp ić . N akon iec  ob ro ń ca  p. 
P o lak o w a nadm ien ił, że ziem stw o ch a rk o w sk ie  n ig d y  
nie m iało  u d z ia łu  w budow ie d ro g i i żadnej pom ocy 
P o lakow ow i n ie udzie la ło . P ro k u ra to r  izby w .wnios­
kach sw oich p rzy toczy ł, żo z a k t sp raw y  w cale n ie  w i­
dać, aby  ziem stw o m iało  u d z ia ł w budow ie kolei że la ­
znej k u r s k o - charkow sko-azow sk ie j, lub w czem  kol- 
w iek je j  d opom agało , i że w szelkie dokum en tu  ze s tro ­
ny  ziem stw a złożone n ie m ogą m ieć znaczenia; a p rz e ­
to  p ro k u ra to r  w nosił o za tw ie rd zen ie  w y ro k u  sądu  o- 
k ręgow ego  w całej je g o  m ocy. O g łoszen ie  rezo lucji 
w  tej sp raw ie  odroczone by ło  do 9 lis topada , i ^  ty in  
d n iu  izba o g ło siła  postanow ien ie  uehy la jąeeyyyrok  sądu 
o P ^ ó w g S ^ f e r ś b u r g s k i c g o ,  zasądzającego  od P o lakow a 
na rzecz ziem stw a 300,000 m b . w p ap ierach  p ro c e n to ­
w ych nom inelnej w artości, i w k łada jące  n a  n iego  k o ­
szta procesu , a n a  obie strony  o p ła tę  1 ,080 m b  
za stem ple . ( Golon).

cy lek arsk ie j; w p rzeciw nym  zaś razie, żaden na św iecie 
„ teb ib” (lek a rz ) n ie  uch ro n i go  od śm ierci. ___ __

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W  korespondencji z P a ry ż a  do 1'lnde Irfge, pod 

d 22 b. in. czytam y: P o k aza ło  się, że w iadom ość o 
aresztow an iu  je n e ra ła  V a le n tin  by ło  ty lk o  w ym ysłem ; 
i n ie  w iadom o z ja k ie g o  ź ró d ła  m ogła  pochodzie p o ­
dobna  niedorzeczność. N a złość w szelkim  usiłow aniom  
p o je d n an ia  leg itym izm u  z orlean izm ęm  i p o n n m o > od ­
pow iednich  k ro k ó w  czynionych  p rzez  osobistości do 
tyćh  s tronn ic tw  należące, zdaje się że żadnego^ w tym  
w zględzie rez u lta tu  nie osiągnięto , n, n aw et m em ożli- 
w em  jest rzucen ie  podstaw  po jednan ia . P o łączen ie  więc 
tych  dw óch  gałęzi,, w obec usiłow ań bez nadzie i, n as tą ­
pić nie może. P ow iad a ją  tym czasem , że V illem essan t, 
w raca jąc  z L u c e rn y  do sto licy , w idział się z h rab ią  
P a ry ża , i n ie om ieszkał d o radzać  m u po jednan ia  d y n a­
stycznego . A rty k u ł um ieszczony  w Journal de F a n s ,  
k tó ry  jest zw ykle  d o b rze  po in fo rm ow any , m ow i z le k ­
cew ażeniem  o w szelk ich  p o g ło sk ach  po jednan ia , zap rze

g ien ia  swój pob y t w H iszp an ji p rzed łu ża , p raw d o p o ­
dobnie w ce lu  zaciągn ięcia  pożyczki na d o b ra  sw oje d la  
p o p ie ra n ia  in teresów  dynastji, ru c h  mul g ran icam i 
F ra n c ji  i H iszp an ji znacznie się pow iększy ł, to  też 
w ielką  baczność n a  te n  p u n k t zw rócono. Z apow iadają  
p o w ró t N ig ry  i fo rm aln ie  zaprzecza ją  w iadom ości j a ­
koby  rzą d  w łosk i m ial zażądać jed n o śc i am basady , i n ­
fo rm acje z d o b ry ch  ja k  się zda je  ź ró d e ł, zap rzecza ją  
ta k że  pog łosce , że ojciec św ięty  chce R zym  • opuście, 
chociaż je d e n  z dzienn ików  fak t ten  za pew ny  p oda­
w ał.

* W  ko respondencji z P a ry ż a  do hide, beige pod  u. 
24 b. m ., czytam y: P ew n ą  je s t rzeczą , pom im o rozm ai­
tych  tw ie rd zeń  dzienn ików , że będzie p rzy g o to w an y  ine- 
saż przez p rezy d en ta  rzeczypospo lite j, k tó ry  ja k  z a p e ­
w niają, już naw et zosta ł rozpoczęty . P ro je k t  pow rotu  
do P a ry ż a , jest zaw sze gw ałto w n ie  zb ijany . 1 ow odze-
nie opozycji, k tó re  z p oczą tku  zdaw ało  się żadnych  szans 

rlrlaini zaczvna n ab ie rać .p e w n e g o  zna-

k ary

czając fo rm aln ie  is tn ien ia  n iezgody  pom iędzy  księciem
A um ale  i h ra b ią  P a ry ża . F a k t  n a  k tó ry  W szystkie 
d zienn ik i zgadza ją  się, je s t  usunięcie p o d  w zględem  m o­
ra ln y m  op o ru  p rzeciw ko  pow ro tow i do i  a ry /a , i ze 
T h ie rs ’a odniesienie tego  zw yciężtw a m e będzie ty le  
kosztow ało , ja k  m niem ano p rze d  pew nym  czasem . F o ­
nii m e r  doniesień  dzienników  z R ouen  o blizkiej p o d ro ­
ży T h ie rsa  do te g o  m iasta , pow iada ją  że p rezy d en t 
rzeczypospo lite j w o b e c  ljąstąp ić  _ m ającego  n ied ługo  
rozpoczęciu  posiedzeń zg rom adzen ia  narodow ego , nie 
opuści W ersalu ! D oniosłość p rac  ja k ie  m a p rz y g o to ­
w ać n ad a ją  pog łosce  o w yjeździć m ało  p raw d o p o d o ­
bieństw a. T h ie rs  bard zo  czynnie za jm uje się zo rg a n i­
zow aniem  b ib ljo tek  w ojskow ych j d la  teg o  we w szyst­
k ich  b ib ljo tek acb  poszuku ją  dup lik a tó w , k to re b y  m oż­
n a  u ż y ć  w tym  celu. N iezbędnem  je s t w prow adzen ie  
u lepszeń w organ izac ji arm ji, ta k  pod  w zględem ’ m o­
ra ln y m  jak  pod  w zględem  m aterja lnym , pon iew aż p rz y ­
znać należy, że system at pom ieszczania w ęjska  w n a ­
m iotach, w y b ran y  w celu  trzy m an ia  n a  uboczu  w ojska

• ■ - ’ '  L ludności m iast, ty lk o
d ru -

nie m ieć za sobą, dzisiaj zaczyna n ab ie rać  pe 
czenia. W  każdym  raz ie, nie należy  uw ażać p o w ro tu  
do P a ry ż a  za rzecz  straconą. D ep u to w an y  z u m ia rk o ­
wanej lew icy, E ic a rd , dosyć w pływ ow y, o k tó ry m  mo- 
w i o no, że je s t n iep rzy ch y ln y  T h ie rso w i, p rzec iw n ie  p o ­
kazało  się, że sp rzy ja  p rezyden tow i rzeczypospo lite j. L o  
się zaś tycze  odnow ien ia  zg ro m ad zen ia , p raw  dup odo li­
nem  je s t, że je ś li  postanow ią w ybory  trzec ie j części, to 
te  odbyw ać się będą co dw a la ta  żeby  k ra ju  częstem i w y ­
boram i n ie  nużyć. G d y b y  zaś p rzy ję to  w piątej czę­
ści w y b o ry  to  o d b y w ały b y  się corocznie , n ie  m ożna bo ­
w iem  przypuszczać, ab y  zg rom adzen ie  obecne m og o 
oznaczyć dziesięć na la t odnaw ian ie  się. Francais, .słusznie 
zap rzecza  sp iskom  bonaparty stow sk im . S p isk u  żadnego  
nie ma, lecz ty lk o  know ania  n ie  m ogące dop row adzić  do 
żadnego  celu. P o w iad a ją  je d n ak ż e , o aresz tow an iu  s ł u ­
żącego  k sięcia  M u ra ta , i podają  je d e n  szczegół, p raw d z i­
wy czy nie, że je n e ra ł  V a le n tin  zos ta ł odw ołany , za to  że 
nie chcia ł zgodz ić  sięjjw ydać n ie k tó ry ch  pap ierów , z cza­
sów cesarstw a. J ę ś li  ten  fak t m a ja k ą k o lw ie k  podstaw ę, 
m oże nam  w ytłum aczyć, w pew nej m ierze po g ło sk ę , o 
aresztow aniu  je n e ra ła , k tó ra  w żadnym  raz ie , z resztą  nie 
m ia ła  n aw e t w sobie, cien ia podob ieństw a. K ząd  nia

' lecz to  m u w łaśn ie

Ijona dziennie. O p ró cz  teg o  m ennica p a ry z k a  b ije  co 
lziennie za d w a k r o ć  sto tysięcy  franków  m onety d ro ­
bniejszej w sz tukach  dw u i jed rto frankow ych  i od cen ­
tym ow ych. N a bicie tych  p ien iędzy  b an k  franeuzk i d o ­
sta rcza  dzienn ie  m ennicy d w ak ro c  sto tysięcy  w szta­
bach, i d la  teg o  je s t  w m ożności w ypuszczenia dzień* 
nie W ob ieg  dw uch k ro ć  sto ty sięcy  franków  d robnej 
m onety . Ń a ten  cel przeznaczono tym czasow o sum ę, 
dziesięć m iljonów  franków .

* T e le g ra f  z N ancy , p rzesłan y  do dzienn ika L r  Nord  
w dn iu  23-m  lis topada  rano , donosi: In te rw enc ja  p e ł­
nom ocn ika fra ticuzk iego  p rzy  w ładzach  p ru sk ich , sp fa -  
w iła z łagodzen ie  su row ych  środków  przedsięw ziętych  
p rzeciw ko  m ieszk ań co m  o k rę g u  L p e rn a y . J e ń e ra ł  M an ­
teuffel w ydał rozpo rządzen ie , ażeby  zw ro t b ron i, n a k a ­
zany m ięszknńcom  ca łego  o k ręg u , zos ta ł og ran iczony  
je d y n ie  do sam ego kan tonu  E p e rn ay . O p ró cz   ̂tego , 
po ra  zam ykan ia  k aw ia rń  i sk lepów , jak  rów nież i c y i-  
ku lacji po u licach  m iasta , zos ta ła  p rzed łużoną  o p ó łto -  
ry  godziny , tak , że obecnie zam iast o godzin ie S-ej, 
ja k °d o tą d , te ra z  w olno ju ż  je s t zam ykać k aw iarn ie  i sk le ­
py, o raz k rąż y ć  po m ieście, do godziny  9 %  w ie ­
czorem .

* S po tykam y  w L ien  public n as tęp u jące  w iadom o­
ści: W ie lk a  liczba depu tow anych  p rz y b y ła  
lu. D o tąd  w iększość tych  panów  ośw iadcza się 
p rzen iesien iem
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P r z e s t ę p s t w o .  AJosk. Wied. p isz ą , żi w M oskw ie, 
P — w. 177 lis topada, w cy rk u le  A rb ack im . w łościanin 1 — w, W 

la t w ieku  m ający , usiłow ał o tru ć  ca łą  fam ilję kupców  
P  — wych, w sypaw szy s ia rk i, g łó w ek  od zap a łek  fos o io - 
wych, m ydła  i t. p . substancij do gotow anej straw y . U si­
łow an ie  to  w y k ry te  zostało  w pierw szej chw ili je g o  spe 
n ien ia i n ie m iało żadnych  następstw .

E  p i d e 111 i a. D o g aze ty  Kaukaz  piszą z S zem a- 
naszeui uow ietrzu  i w woi

się także
chy: D o  rozw oju  w naszem  pow ietrzu  i w w odzie ja d u
p ie rw iastk u  ch o le ry cz n eg o , p rzyczyn ia ją  się ta az e  w 
znacznej m ierze, zarów no  n ieczystość w bycie dom ow ym  
w iększości m ieszkańców  m iejsk ich  w yznania m ahom etan- 
sk ie g o , jak  i obojętność i c h ,  z pow odu ślepej w ia­
ry  w p rzeznaczen ie, pod w zględem  p rzed sięb ran ia  s io t - 
ków  ostrożności p rzeciw  w szelk iem u nadw erężen iu  o i-  
guniźm u. L u d z ie  tego  rodza ju , n iep rzestrzeg u jący  n a j­
prostszych  naw et p rzep isów  h ig jen y  co do p ie lęgnow ania 
zd ro w ia  u dają  się w ostateczności, lecz n a tu ra ln ie  nie 
wszyscy! do le k a rz y  eu ro p e jsk ich  z p ro śbą  o pom oc 
w ów czas dop ie ro , g d y  postępy cho lery  "kończą ju z , rzec 
m ożna, dzieło  zniszczenia. O p ró cz  teg o , p o d łu g  pi z e ’o 
nan ia  o p arteg o  n a  księdze n iezaw odnej (k o ra a ie )i n a  tło -  
m aczeniu  tek su i n iek tó ry ch  je g o  w ierszy, że los każdego  
cz łow ieka zależy od w łasnego  je g o  p rzeznaczenia, .u o ic  
w kształcie  p tak a  ta jem niczego  ( ta ir)  czepia się je g o  szyi
p rzy  pierwszem odetchn ien iu  pow ietrzem , t. j .  pizy s.i
sam em  p rzy jśc iu  na św ia t,— znaczna liczba tak  zw anych 
„danyazm endów ” (kazuistów ), zastnnaw iająi. się n i  c o 
robam i w ogólności, p rzychodzi do n as tępu jącego  w n io ­
sku: „w ebaje t” (k aż d e  p o w ie trze  m orow e) je s t  k a rą  K o­
ską, p rzechodzącą z je d n eg o  k ra ju  do d rug ieg  o za  pom o­
cą  poruszan ia  sic n iew idzia lnych  d la w zroku  i dosta ją  cyc i 
sie p rzez g a rd ło  do żo łąd k a  „dżanaw arow  sk rzyd la tych  
(robaczków  albo raczej o w a d ó w  ja d o w ity ch ), od k tó ry ch  
m ają z następstw em  czasu, p o d łu g  znaczen ia św iętych 
„chadisów ” (podań), zg inąć o k ru tn i b a rb a rzy ń cy  A zji  
w s c h o d n ie j- ja d ż u d ż y  i m adzudży. L ecz.pon iew aż pom y­
ślność i z a g ła d a  ludzkości zależy  od woli w ładzcy w szech­
m ocnego obu  św iatów  (n ieb iesk iego  i ziem skiego), p rze­
to , jeżeli zgoen ie  z tab licą  sym boliczną p rzeznaczen ia , k tó ­
rą  strzeże a rch an io ł Iz ra e l (an io ł śm ierci), ptftk _„kismeta 
(fatum ) n ie m a  dopuśc ić  człow ieka do w ciągnięcia w siebie 
znacznej ilości wyż w spom nianych  „dżanaw aiow , to w 
tak im  raz ie  pozostanie on p rzy  życiu bez w szelkiej pom o-

p ie rw iastków  anarch icznych  
do po łow y  sp e łn ił p rzew idyw ane nadzie je , gdyz z 
giej s tro n y  spow odow ał n iezadow oln iem e o fice r 
żo łn ierzy , w ystaw ionych n a  m ieszkanie p raw ie  poA go - 
łoili n iebem . P o u y e r  Q u e r tie r  z K aźm ierzem  i e n e r  
p rac iiją  nad  połączeniem  poczt i te leg rafó w , aby  za 
p row adzić oszczędność w podw ójnym  budżecie, m in i­
s te rs tw a sp raw  w ew nętrznych  i finansów. W iadom o ze 
już K aźm ierz  P e r ie r  z ro b ił znaczne red u k c je  w w y d a t­
k ach  w sw ojem  m in iste rstw ie , p rzez  zn iesienie znacznej 
liczby  posad. B u ró n  GUstaw Kót.szyld b y ł w czoraj na 
o biedzie w W e rsa l u* T o  zda je  się _ w skazyw ać pew ne 
zb liżen ie T h ie rs* ,*  n iek tó rem i osobistościam i ze św iatu 
finansow ego, k tó re  się n ieco  odsunęły  od  p rezy d en ta , 
z pow odu dyskusji w kw cstjach  dotyczących  rozm aitych  
ro zp o rząd zeń  b anku  francuzk iego . H ra b ia  P a ry ż a  « } -  
i-c h a ł p rzedw czoraj do D re u x , gdzie  zam ieszka stale 
z rodziną . Z tam tąd  ud a  się n a  polow anie ,«h» A net. 
Książę. A um ale  po lu je  w C om piógne, w do b rach  m ar­
g rab ieg o  L a ig le . W  C om pićgne zaprzecza ją  w szelkim  
przygo tow an iom  czynionym  ja k o b y  d la  w iozem a się 
T h ie rsa  z B ism arckiem  lecz u rząd za ją  szp ita  w ojsko­
wy w budynkach  po łożonych  w  oko licy  zam ku.

* W  ko respondencji z P a ry ż a  do Ind. belge, poa 
dniem  23 b. m. czytam y: P o g ło sk a  o dożyw otn iej
p rezy d en tu rze , nie w chodzącej w żadnym  raz ie  (lo p ro ­
g ram u  osobistego  T h ie rsa , b y ła  po p ro s tu  zm yśloną. 
B y ła  to  ty lk o  p ró b a  n iezręcznych  p rzy jac ió ł, a może 
w ynalazek  n iep rzy jac ió ł. O dnow ien ie  zg rom adzen ia
przez w y b o ry  w trzecie j lu b  p ią tej części, bardzo  ko 
rzystn ie  je s t  p rzy ję te  w ko le  stronn ików  rzą d u , oy  
siem ut ten  p raw d o p o d o b n ie  będzie p o d trzy m an y  _ przez 
dzienn ikarstw o , U ture d la  n iego  je s t  p rzychy lne, i p rze 

Co zaJ do kw estji pow ro tu  do l a  
jeszcYtr m iedzy

maassas

roku 1850.
W y ­

jęte tem i ideam i. -v ,; jv~r -
ryża, zauw ażano jeszćYe4 n i j a k ą  n iepew ność 
cz łonkam i p raw icy ; lecz ju ż  sk o ro .ty lk o  n as tąp iło  pc 
wne w ahanie, co m a m iejsce rów nież w in n y ch  t i ak  
ciach zg rom adzen ia , spodziew ać się^ m ożna że w p rze t 
m iocie powrot.il do P a ry ż a , rzą d  m e dozna niepow  
dźenia. P o w iad ają , że je d e n  z oficerów  in ży m erji wer 
bbw ał stronn ików  d la  sp raw y  bou ap arty zm u  pom iędzy  
sw oim i ko legam i; śledztw o p row adzone w tym  w zg lę ­
dzie nie w ydało  żadnego  rezu lta tu ; m ożna było  ty lk o  
n ab ra ć  p rzek o n an ia  że to  by ł fak t po jedynczy  i odoso­
bniony, know an ia  jed n ak że  bo n ap arty  stow s Kie nie u s ta ­
ły a w n ie k tó ry ch  m iejscow ościach, ja k  n a p rz y k ła d  w 
d ep artam en cie  In d ry  i L o a ry , d z ia ła ją  w tym  duchu , 
czuć  bow iem  rozm aite  u siłow an ia , k tó ry ch  środk iem  
je s t P a ry ż . Z auw ażono, że im  więcej cesarzow a Lu*

dać chociaż spóźnione zaprzeczen ie, 
osłuży za okaz ję  ośw iadczenia, iż od tąd  su row o  się o b ­

chodzić będzie z roznosic ie lam i fa łszyw ych pog łosek . 
W iadom o , że pom iędzy  księciem  A u m ale  i h ra b ią  P a iy -  
ża, żadne n iepo rozum ien ie  ju ż  n ie  istn ieje . D o  tego  ty l­
ko jeszcze m ożna to  dodać, że h rab ia  P a ry ża , spędzić m a 
zim ę w P a ry żu  u księcia A um ale , i zajm ow ać będzie lo­
ka l w dom u F o u ld a , n ab y ty m  n a  w łasność p rzez  je g o  
wuja. N ational i inne  w ieczo rne dziennik i, po tw ie idza- 
ją  dziw ną in ic ja tyw ę, z ju k a  w ystąp i! b isk u p  z A n g e is  
T re p p e l, k tó ry  żąda, ab y  ra d a  m un icypalna rozw iąza ła  
się, za to  że odm ów iła subw encji szkołom  duchow nym . 
B iskup  z A n g e rs  m a jzu p ełn a  sw obodę, w ten  lu b  inny  
sposób  w yrażan ia  sw ego sposobu  m yślen ia , lecz ra d a  m u­
n icy p aln a  z A n g e r s  je szcze  je s t  sw obodniejsza , w o d iz u -  
cen iu  n ie leg a ln eg o  żądan ia  tego  p ra ła ta .

* In n y  ko resp o n d en t, p o d  tąż d a tą  pisze: I  o d lu g
w iadom ości z dob rych  ź ró d e ł p oczerpn ię tych , rzą d  zde­
cydow any je s t  p rzech y lić  się n a  stronę  służby  obow iąz­
kow ej i p rzed staw ien ia  w ty m  d uchu  p ro je k tu  p raw a, 
k tó ry  będzie zapow iedziany  w W e rsa lu , a k tó ry  p re z y ­
d en t rzeczp łite j w ystosuje do  zg ro m ad zen ia  n a ro d o w e­
go. P o d łu g  te g o  p ro jek tu , s łu żb a  w ojskow a będzie o- 
bow iązyw nć w szystk ich  m ężczyzn, od dw udziestu  do  
cz te rdz ies tu  la t  w ieku , co roczn ie  odbędzie się lo sow a­
nie i p o b ran y ch  zostan ie 90 ,000  ludzi. _ D aw n ie j z lic z ­
b y  p rzezn aczo n e j do p o b o ru , w yłączan i byli ci, k tó rzy  
z ja k ic h k o lw ie k  bądź p rzyczyn  s łużyć n ie  m o g li, s k u t­
k iem  czego, cy fra  rek ru tó w  w rzeczyw istości b y ła  z a ­
wsze niższa. P o d łu g  now ego  p ro je k tu  do p raw a, loso ­
w anie c iągnąć  się będzie dopó ty , d o p ó k i ca łkow ita  
liczba 90,000 n ie będzie  u zu p e łn io n a . S łu żb a  będzie 
trw ać  p ięć  la t w arm ji czynnej, a  trzy  la ta  w reze rw ie . 
T o  stanow ić będzie  w  czasie p o k o ju  a rm ję  czynną, zło  ­
żoną z 300,000 ludz i p iecho ty , 75 ,000 k aw a le rji, i 
75 ,000 a rty le rji. B ędzie 4  d z ia ła  n a  1.000 ludzi. 
W szyscy  ci, k tó rzy  n ie w yciągną lotm, sk ła d ać  będą 
arm ję  te ry to r js in ą  d la  ob ro n y  m iejsc ufo rty fikow anych  
i g ran ic . W  czasie w ojny , a rm ja  czynna w ynosić bę­
dzie oko ło  700,000 ludzi, do czego będzie m ożna do 
dać. 32 ,000  żan d arm erji. Z astępstw o  zostam e|zn iesione; 
każdy  będzie ty lko  m ial p raw o  zm iany  je d n e g o  n u m e­
ru  na inny , w te j sam ej k a teg o rji.

* C odzienn ie  og łasza ją  w rozm aitych  dzienn ikach , 
pow iada Const Uutionnel, najfa lśzyw sze w iadom ości o b i­
ciu p ien iędzy . M y zaś podajem y  poniżej w iadom ości 
z d ob rych  ź róde ł zaczerpn ię te , za k tó ry ch  w iarogodność 
ręczym y: O d  m iesiąca m ennica p a ry z k a  o d b iła  przeszło  
za dw adzieścia  mi Ij ono w d w u d z ie s to -łran k o w ek  w z lo ­
cie. F a b ry k a c ja  ta  p row adzi się c iąg le  w stosunku  m i-

do W e rsa -  
ośw iadcza się za 

zg ro m ad zen ia  do P ary ża . K w estją  ta  
zostan ie n a jp ierw  postaw iona w izb ie, zupew n ie  p iz e z  
g ru p ę , dep u to w an y ch  należących  do lew ego  ś ro d k a  i  do 
lew icy  rep u b lik ań sk ie j. W ie lu  cz łonków  p raw ego  śro d ­
ka sk łan ia  się także do pow ro tu  do P a ry ż a , a p o p ie ­
ra ć  ich będzie w te in  życzeniu  n aw et i lew ica r a d y ­
kalna . D w a p ierw sze p raw a, jak ie  za raz  po 4-m  g i u -  
dn ia ustanow ione być m ają, będą: praw o, w ojskow e i
p raw o  o w ychow aniu  publiczno in . N ie  m ow iiny już o 
budżecie, k tó ry  będzie go tow y  w te jże  epoce i ro zd a ­
ny d ep u to w an y m  do rozp a trzen ia .

* W  tejże sam ej gazecie czytam y: O sta tn ie  w iad o ­
m ości o trzym ane przez nas, po tw ierdza ją , że żądan ie  
u łaskaw ien ia  d la  F e r re  go  i Ilo sse la , od rzu co n e  zostało. 
W e d łu g  w iadom ości, o k tó ry ch  au ten tycznośc i p o w ąt­
piew ać n ie w olno, sam  T h ie re  zab ie ra ł g ło s  w celu  p o ­
parc ia  żądan ia  o u łaskaw ien ie  E osse la  i w go rących  
w yrazach  dom agał się, ażeby  życie tego  skazanego  o- 
calone zostało. K om isja  s łu ch ała  bardzo  p rzy jaźn ie  ta k  
w vm ow nego i ta k  szanow nego ob rońcy  i zdaw ała  się 
już n ak łan iać  do je g o  żądań , g d y  w tern odczy tan ie  j a ­
k iegoś lis tu , w  k tó ry m  E o sse l do m ag ał się aw ansu  0(1 
jednego  z je n e ra łó w , pod k tó ry m  słu ży ł w czasie o sta ­
tn ie j w ojny, zm ieniło  ta k  ła g o d n e  usposobien ie kom i­
sji—-dając w ielu  z je j cz łonków  to przeświadczenie,- iż 
ów nieszczęśliw y w postępow an iu  s w ojem  k ie ro w a ł 
się bardziej am bicją osobistą  niż pa trjo tyzinc in .

Siecle u trzym uje , że w y p ła ta  stu iniljbnów  p rzezn a­
czona do ro zd z ia łu  m iędzy departam en tu , k tó re  Ucier­
p ia ły  podczas ostatnidj w ojny, opóźniona sku tk iem  prze* 
silen ia p ien iężnego , uskuteczni się w p ierw sźych  dniach  
m iesiąca g rudn ia .

* W  Nordzie  z d. 24 b. m. czy tam y; W iadom e je s t 
w ystąpienie G lad s to n a  z zaprzeczen iem  w iadom ości z a ­
w artych  w książce F a v ra , k tó ry  p rzy p isy w a ł m im -itro- 
wi ang ielsk iem u p ro je k t konferencji w ce lu  za ła tw ien ia  
sp o ru  w łosko -rzym sk iego . O tóż, p ro je k t ten  jeszcze na 
w iosnę pow sta ł. B eu st okazał się d la  n iego  p rz y c h y l­
nym , ja k  rów nież  h rab ia  B ro y  w ów czas b aw arsk i m i­
n is te r sp raw  zag ran icznych . B ism arck  i g ab in e t w e r­
sa lsk i sprzeciw ili się tem u. W a ty k a n  tak że  zaopono­
wał- I  zda ję  się, że to  w łaśnie k an c le rz  austrjhcko - 
w ęg ie rsk i w ystąp ił z in ic ja tyw ą tego  p ro jek tu , k tó ry  
zresztą  nie w ychodzi ze sfery  ro zp raw  p ó łu rzędow ych . 
W  obec opo ru  F ra n c ji i S to licy  A posto lsk ie j m usiał 
kon ieczn ie sp e łzn ąć  n a  niczem .

* Wien. Z tg . og łasza  re sk ry p ta  odręczne ce sa r­
sk ie  z 25 go  lis to p ad a , m ianujące: księcia A u e rsp e rg a  
p rezesem  m in iste rstw a rep rezen to w an y ch  w radz ie  p a ń ­
stw a k ra jów  i k ró lestw , p. H o lzg e th an a  m in istrem  finan­
sów , p . L asse ra  m in istrem  sp raw  w ew nętrznych , p. 
B anhans hand lu , p. S tre m a y era  ośw iecenia p u b lic zn e ­
go i w yznań, p. G lase ra  sp raw ied liw ośc i, p. l in g e r  
m in istrem  bez w ydziału , p . C h ium eck iego  ro ln ic tw a, a p u ł­
ko w n ik a  I lo r s ta  m in istrem  ob ro n y  k rajow ej.

ł  T aż  gaze ta  o g łasza  re sk ry p ta  cesai-skió p o d  tąż  d a ­
tą  uw aln ia jące  p. S cho lia  od obow iązków  m in istra  ó-

zak ładam i fab rycznem i i zw in ięta  zosta ła  po r  
Z w y k le  ato li g a rn c ars tw o  trzy m a się po daw nem u 
rab ian e  są d ren y , o raz naczyn ia  g lin iane  i pó ł-fa jansow e. 
P rz em y słem  ty m  tru d n i się oko ło  2 ,300 ludzi. \ \  ydoby- 
w aniem  g liny  g arn c arsk ie j tru d n ią  się dw ie wsie, czyli 
oko ło  1 5 0 ludzi. W z d łu ż  rzek  O k i, P o c h ry  i M oskw y w y­
d o b y w a n y  je s t z p o k ład ó w  w apien ia w apno, k tó re  w ło ­
ścianie w ypalają . W  pówiatafch m oskiew skim , ko łom eń- 
sk im  i b ronn ick im  zna jdu ją  się łom y kam ien i, z k tó ry ch  
w ydobyw ane są kam ienie m łyńsk ie , lecz w łościan ie gub . 
m oskiew skiej p rzenoszą nad ciężką p racę  około  łom ów  
kam ieni, lżejsze za tru d n ien ia , ja k o  to: fu rm ankę, tk a -  

ctw p i t. d.
W  pow iecie  b ronn ick im  w idzim y pasam onm ków , g rze -  

b ien in rzy  (w  je d n e j ty lk o  wsi, lecz liczba ich w ynosi 500), 
k o tla rzy , rzem ieśln ików  tru d n ią cy ch  się top ien iem  m iedzi 
(k u p u ją  oni od k o tla rzy  o d padk i, oczyszczają m iedź zapo- 
m ocąodczynn ików  i rob ią  zn ie j sztaby), m alarzy  obrazów  
św iętych i rzem ieś ln ików  tru d n iący ch  się rob ien iem  klisz 
do d ru k o w an ia  p e rk a lik ó w . P o w ro zy  i liny  rob ione  są 
W pow . ko łom eńskim . W  pow. sie rpuchow sk im  p ro d u k o ­
w ane są d ru ty  m iedziane, haczyk i i szp ilk i; tym że p rzem y­
słem  tru d n ią  się w pow iecie podo lsk im , gdzie  w y rab ian e  są 
oprócz te g o  szczotki, g rzeb ien ie , rozm aite  p rzedm io ty  z 
kości, k ap e lu sze  z sierści sobola i szopa, tudzież gilzy, 
k o ronk i. T ru d n o  naw et w yszczególn ić w szystk ie  rodza je  
p rzem y słu , lecz o różnorodności ich p rzek o n y w a to , że 
w  sam ym  ty lk o  pow iecie  b o gorodzk im  zna jdu jem y okoIo 
100 nazw  rozm aitych  rzem iosł i za tru d n ień , licząc w to i 
te , k tó re  odbyw ają  się n a  stron ie . P o d  w zględem  różno­
rodności n a jb o g atsze  są po w ia ty  zw ien igo rodzk i i m o­
sk iew ski. P o d  M oskw ą zw łaszcza rozw in ię te  są o g ro d n i­
ctw o i hande l n ab ia łem . E o b io n e  są tam  tak że  pończo­
chy i sk a rp e tk i w ełn iane, dyw any , e ty k ie ty  d ru k o w an e  
do obw ijan ia tow arów , ta b a k ie rk i, tace, koszyki, k la tk i, 
k rzesła . W y ró b  m ebli k w itn ie  g łów n ie  u w łościan zwie- 
n ig o ro d zk ich  i w yroby  ic h sp rz ed a w an e  są w  M oskw ie pod  
firm ą znakom itszych  s to larzy  n iem ieck ich . Takiej, ró żn o ­

rodności h ie  w idzim y w północnej części gubc.rnji mo 
sk ie w sk ie j, ■ gran iczące j z w łościanam i p rzem ysłow y­
mi g u b ern ji tw ersk ie j i ja ro s ław sk ie j. N ie je s t tu  ró -  

rozw in ię ty  system  kom un ikaeij. O bfitość lasów  d a ­
je  m ożność p ro d u k o w an ia  w ęg la  w w ielk ich  rozm iarach , 
pędzenia sm oły i dziegc iu , ta rc ia  d rzew a  opalow ego  i 
budu lcow ego , o raz  desek. P rzem y słem  tym  tru d n ią  się 
w pow iecie  k lińsk im . W  pow iecie dm itrow sk im , oprócz 
togo  p rzem ysłu , w y rab ian e  są tak że  pac io rk i i obuw ie 
skó rzane  d la k o b ie t. S p ecja lnością  osady  serg jew skicj 
je s t g łów n ie  w yrób  zabaw ek  dziecinnych , o p arty  na 
podziale  p racy  w  rozm iarach  bardzo  ro z leg ły ch . Z ysk 
zresztą  n iew ielk i: ro d z in a  złożona z 6 do 7 osób za ra  

bia najw yżej 1 
rzem iosło  tok  
u w agę p rzem y sł m iedziany
py, zło to  m alarsk ie , szlifu ją  szklą  do okularów. 
ro b y  op tyczne b rac i N ow ikow ow  (w pow iecie s ie ip u  
chow skim ) są dość zadow aln iające .

C echę g łów ną naszego p rzem ysłu  dom ow ego stano 
wi zw iązek  je g o  z ro ln ic tw em . P rz esz k o d ą  g łó w n ą roz

zk ą d  pocho

b ro n y  krajow ej, 
m in istra .

a p. G rocho lsk iego od obow iązków

* Journal de St. Pelersbourg w k o resp o n d en c ji z K o n ­
stan tynopo la  pod  d. 20 paźd z ie rn ik a  d o n o si: K w estja

w zajem nej pom ocy i z a k ła d an ia  sk ładów , w k tó ry ch  
w yroby  w łościańsk ie m og ły b y  być sp rzed aw n e  w prost 
konsum entom . W idzie liśm y  już , że tow arzystw a kas o- 
szczędności założone zosta ły  w śród  w łościan p rzez  ta ­
k ich  luilzi, k tó rzy  zbadali kw estję  banków  S ch u ltz e -D e- 
litsch ; tak ieg o ż  sp ó łd z ia łan ia  ze s tro n y  św iatłych  p rzy ­
ja c ió ł lu d u  życzyć w y p ad a  d la obeznan ia  w łościan  z za ­
sadam i w zajem nej pom ocy. Z jazd go sp o d arzy  w iejskich  
uznał za n iezbędne up raszać  rząd  o nadan ie  a ite lo m  o i-  
gan izacji p raw n e j, i zarazem  p o sta rać  się o założenie 
sk ładów  m iejscow ych. S podziew ać się należy, że p ra ­
cow nicy, o k tó ry ch  tu  m ow a, zna jdą się i że zastaną 
w śród  m łodszego  poko len ia , k tó re  w yszło ze szko ły  lu -  

W  pow iatach  zachodnich p rzem ag a j dow ej, m assę rożum ną i zdo lną do ocenien ia rozsądn ie  
a rsk ie . W  pow iecie ruzsk itn  zasłu g u je  na I 8Woich p o trzeb  i środków  zadosyćuc.zynienia takow ym , 
ysł m iedziany: w łościan ie w yrab ia ją  lam - N adm ien ić  p rzy tem  w ypada , że Wiec zer. Gaz. podaje

W y - I następu jące  szczegó ły  o konsum eji u nas papieru, w k tó ­
re j pism o to u p a tru je  m iarę rozw oju  in te lig en cji w k ra ju . 
C eny p ap ie ru  doszły  do tak ie j w ysokości, że sta ją  się 
w ielk im  ciężarem  d la  n iezam ożnych  w ydaw ców  i czytel- 

ików . M a te rja łu  d la  w yrobu  p a p ie ru  posiadam y w ięcej, 
niż k tó ry k o lw iek  bądź z k ra jów  w E u ro p ie . P om im o zn a ­

na

rs.

w óju teg o  p rzem y słu  je s t  b ra k  k ap ita łó w , , , .
dzi, że m a te rja ly  su row e kosz tu ją  d ro g o  i że o b rob ię- cznych o p ła t za tra n sp o rt i za cło, cudzoziem cy k u p u ją
n ie 'ta k o w y c h  n ie przynosi stosow nych zysków , w iększa L  nas bard zo  w iele szm at. Z daw ałoby  się p rze to , że po-
cżęść k tó ry ch  sta je  się udzia łem  k ap ita lis ty  w ypożyczą- siadam y ilość zby teczną szm at. P om im o  to fab ry k an c i u -
ją ce g o  p ien iądze. L ecz  oprócz b rak u  kap ita łów , daje  żalają się na d rożyznę i podnoszą ceny,^ lecz n ie  m ogą
się czuć n iezbędność w ykszta łcen ia  technicznego  i o g ó l-  w y trzym ać k o n k u ren c ji z p ro d u cen tam i zagran icznym i.
nęgo . Ż ycie dziejow e w y ro b iło  w śród naszego w łościań- R osja posiada 130 p ap iern i, w k tó ry ch  9 ,000 robo tm kow
stw a  dw a k sz ta łty , do  w ytw orzen ia k tó rych  zaczynają p ro d u k u je  roczn ie  p a p ie ru  za  4 '/2 nul. rs r. W ieczer.G az.
dążyć na zachodzie najśw iatlejsze um ysły , zap rzą ta jące  L is z e ,  że w adliw ość p ro d u k c ji p ap ie ru  u  nas zależy od
się kw estjam i spo łecznem i. K sz ta łtam i tem i są a r te l i m ałej liczby  w ielk ich  pap iern i, u rządzonych  p o d łu g  naj-
(rmina w iejska. L ecz  rozw ój p ie rw iastków  stanow iących  now szych w ydoskonaleń  w tej gałęzi, zk ą d  pochodzi, ze
podstaw ę ty ch  k sz ta łtów , pozostaw iony oddziaływ aniu  130 fab ry k  p ro d u k u je  zby t m ało. N asze fab ryk i pow in-
bfezwiednemu zw yczaju , je s t pow olny . W łośc ian ie  p ra -  nyby  sam e p rze ra b iać  szm aty  m iejscow e, k tó re  dosta ją  się
cu ją po w iększej części k ażdy  z o so b n a , w yroby  ich za ta k  d ro g ie  p ien iądze w ręce  fab ry k an tó w  zag ram cz-
iriaia odby t za pośredn ic tw em  stręczycie li lub  m agazy - nych , k tó rz y  pom im o to zna jdu ją  m ożność isc w zaw ody 

J  1 . i i  • I  ?  l__W  a a I m  7 n ł i < 7 r m o f t  n n l f t f c vnów , za rab ia jący ch  w ięcej niż sto za sto . M ożna będzie z naszem i fab rykam i. W  tym  celu  za trzym ać należy 
zapobiedz tem u je d y n ie  za  pom ocą zastosow ania zasady  J szm aty  w E o s ji za pom ocą zm ian  w  taryfie , k tó re  pow in-

nyby  zależeć n a  zn iesien iu  c la  dy feren cy jn eg o  i 
podw yższeniu  cła w yw ozow ego od szm at; spow odow ało­
by to, że w yw ożonoby ty lk o  najw yższe g a tu n k i szm at, 
na ta rg a ch  zaś w ew nętrznych , ceny szm at o bn iży łyby  się, 
fab ry k an c i zaś nasi u trzy m u ją , że będą m ogli w ytrzym ać 
k o n k u ren c ję  zag ran iczną , jeże li k u p o w ać  będą szm aty  za 
tan ie  p ien iądze. W  tak im  raz ie , R osja b ęd z ie  m o g ła  p ro ­
d ukow ać zw y k ły  p a p ie r  do p isan ia  i d rukow an ia , z a g ra ­
n icą  zaś w yrab ianoby  p a p ie r  w yższych g a tu n k ó w . U’ie- 

ernaja Gaz. zna jdu je , że daleko  dogodn ie j by łoby  zastą­
pić cło p rzyw ozow e p ro s tą  o p ła tą  skaybpw ą po 1 0 — 15fl/u 
od w artości to w aru  przyw ożonego . U ża lan ia  się fab ry ­
kantów  p ap ie ru  na zby t znaczny w yw óz szm at, o ile  w no­
sić m ożna z danych  ob ję tych  „obrazem  han d lu  zew nętrz- 

0,” n ie  są m oże pozbaw ione zasady . W  ro k u  18fjl 
w yw ieziono zag ran icę  157,847 pudów , w artośc i 176,916 
rs., za co w zięto cla 91,646 rs., czyli po 58 kop . od  puda.

r. 1868 cło zostało  znacznie obniżone; w yw ieziońń w 
tym  ro k u  403,276 pudów  w artośc i 302,356 rs., cło zaś po ­
b ran e  zostało  w s to sunku  42 kop . od puda. W  r. 1870 
w yw iezione zag ran icę  777,985 pudów  szm at w artości 
777,985 rs ., cło zaś p o b ran e  zosta ło  po 33 kop. od p u d a . 
W a rto ść  jed n eg o  p u d a  szm at ob liczona by ła  w r. 1861 na 

rsr. 12 k ., w r .  1868 na 75 kop . i w ro k u  1870 na 1 rs. 
W  r . 1871 cena szm at poskoczy ła  do 1 rs . 90 kop . za 
pud , lecz jed n o cześn ie  zw iększył się w yw óz. W  ogóle 
wywóz szm at zw iększył się  od r. 1861 do 187U o 400°/o 
i zw iększenie tak ie  pozostaje w zw iązku  z obniżen iem  cła , 
k tó re  w ynosi obecnie 20 k o p . od  p u d a  szm at w yw ożo­
nych  z po rtów  czarnom orsk ich  i azow skich, 30 kop . z L i-  
baw y i p rzez g ran ic ę  lądow ą i 45 kop . z innych  po rtó w  
m orza B a łty ck ieg o . J a k  bardzo  cen ione są z a g ran ic ą  n a­
sze szm aty , okazu je  się z tąd , że główma m assa szm at w y­
w ożona je s t  p rzez  g ra n ic ę  lądow ą, pom im o, iż tra n sp o rt 
ten  kosz tu je  drożej niż m orzem ; resz ta  szm at w yw ożona 
je s t  p rzez  p o rty  ba łty ck ie , z portów  zaś po łu d n io w y ch  
w yw ieziono w 1870 ro k u  301 pudów  szm at.
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g r e c k o -bułgarska, która obecnie jest przedm iotem  cią­
g łych  dyskusji pom iędzy patrjarchą a delegow anym i 
bułgarskim i, w eszła w nową zupełn ie tazę, z or<j 
spostrzegam y, że dotychczasow e wzajem ne względem  
siebie stanowisko greków  i bulgarów  z gruntu się od­
m ieniło. D zięk i pojednawczem u usposobieniu  patrjar- 
chy, który d ołożył w szelkich m ożebnych starań, ażeby  
dw ie przeciw ne strony przyprow adzić do jakiegoś kom ­
promisu i osiągnął już tyle, że grecy  obecnie u sp oso­
bieni są do zrobienia pewnych ustępstw bulgarom , tak 
dalece nawet, iż zasada do pojednania przyjętą została  
przez obiedw ie strony. Już ty lko sama kw estja roz­
graniczenia djecezij przedstawia m ejakies trudności. 
A ż dotąd nic nie wspom inaliśm y o sprawie tunetanskiej, 
oczekując na jej ostateczne rozstrzygnięcie. 1 oseł be­
ja tunetańskiego H aireddin-pasza, przed dwom a ju ż  
m iesiącam i przybył do K onstantynopola, _ pod pozorem  
wezwania protekcji P orty , celem  załatw ienia trudności 
jakie powstały pom iędzy władzam i tunetańskiem i a re­
prezentantem  w łoskim  w T unisie. L ecz powiadają, ze 
P asza nadto, m iał sobie powierzoną m isję sekretną, 
dotyczącą przyszłych stosunków  beja tunetanskiego  
w zględem  sułtana. O tóż Hajreddin w yw iązał się z tak 
delikatnego polecenia, w sposób najzupełniej zadow al- 
niający; propozycje jakie w tym  w zględzie u czyn ił był 
P orcie otomańskiej, przyjęte zostały przez mą bardzo 
łaskaw ie, tak dalece, że po kilku zaledw ie przedw stę­
pnych dyskusjach, P orta zgodziła  się na przyjęcie pro­
pozycji Beja, nadając inu prawo dziedzicznej nad lu m -  
sem  władzy. Inne jeszcze trudności w tej kw estp usu­
nięte zostały przez firman Sułtana przesłany Bejow i, 
który tym  sposobem  stał się obecnie istotnym  wasalem  
P o rty  ottom ańskiej. M ocą tego firmanu zostało posta­
now ione, że „m odlitwy p iątkow e” odprawiane _ będą
w im ieniu sułtana i że moneta w szelka w lu n is ie  bę­
dzie opatrzona wizerunkiem  tureckiego m onarchy, la k  
w ięc, dwa g łów n e przyw ileje w schodniego 'monarchy 
zostały zastrzeżone;— flaga zostanie taż sama jak dotąd. 
W  razie wojny, bej obowiązany jest dostarczyć sułta­
nowi oddział wojska odpow iedni do swoich sił m ilitar­
nych;— co się zaś tyczy  administracji wewnętrznej,- ta 
pozostawiona jest najzupełniej bejowi, którem u śluzy  
prawo m ianowania i oddalania w szystkich urzędników  
we w szystkich gałęziach  zarządu państwa, btosunki 
beja do państw zagranicznych pozostają na dotychcza­
sowej stopie, w szelako jednak w szystk ie kwestje m ię­
dzynarodow e zależeć będą od decyzji sułtana. Jako  
dowód szczególnej łask i, sułtan rozkazał zw rocie swoim  
tunetańskim  poddanym  daniny jak ie  om obowiązani 
są płacić P orcie ottom ańskiej. W szystk ie te przyw ile­
je wraz z brylantowem i oznakami orderu „Osmanie 
pierwszej klasy, nadanego przez sułtana B ejow i, zostały  
doręczone H aireddin-paszy, który w tych dniach op u ­
ścił'K on stan tyn op ol na pokładzie korw ety tunetanskiej, 
zaraz po audjencji udzielonej mu przez Sułtana, la k  
w ięc, odtąd Tunis położony jest w zględem  Porty  tak 
samo jak  E g ip t—niezawodnie też skutkiem  tego  P a sza - 
lik  ten uznany zostanie za kraj, zależny w praw dzie od 
Turcji lecz używ ający w szelk ich  praw autonomji. A m ­
basador francuzki pospieszył zg ło sić  się do w ielk iego  
w ezyra, żądając objaśnienia w tej spraw ie, na co M ah­
m ud-pasza odpow iedział natychm iast, tłum acząc postę­
powanie Porty  w tej kwestji, gorącem  jej pragnieniem  
uregulow ania sw oich stosunków z krajem, który $ a 
da* zawsze n ierozłączną część państwa otom ańskiego

•  Z M eksyku donoszą pod dniem 30-m  paździerm - 
ka: P ow stan ie w N u evo-L eon  trwa dalej. 1 owstancy
ze stanu Zacatecas w kroczyli do stanu ban Louis X o- 
tozi. L iczne bandy rabując przebiegają stany H id a lg o  
i M eksyku. W stanie A gnas C alientes, G om ez P o r­
tugal stanął na czele powstańców , zaś X n n en ez objął 
dowództw o nad powstańcam i w pobliżu G uerrero i 
Puebli. W ład ze stąnu D axaca zaniechały ogłoszenia  
powtórnego w yborń Juareza na prezydenta rzeozypo- 
spolitej.

 ___ __  ■iiWIiliwni" —---------

i  nic ,.ic  clicinto uty.reć o W ęorzfich, W  sforach rz?- co, .lob™ gatunki płacono ta. 5 kop JO -ra . «  kop.
p c l ,  tu te ja z y c h m w  nadzieję, „ r o d z i c  wkrótce „ .   ̂ ^  ^  S - f l  I T S

d o  z u p e łn e g o  p o r o z u m ie  •• j płacono. Fasola rs. 9 kop. 5 0 — rs. 12. Rzepik letni rs. 9
* P eszt, 25 listopada. W p r z e d m io c ie  k o n fe r e n c ji  G  ^  g ^  ^  s ie m k  lniane rs. 6__rs. 7 kop. 2 0 . Ce-

stronm etwa chorw ackiego narodowego z mężami , zmianie. Okowita w ostatnich dniach przy
łania hr. L onyny’ego , B e s t i  N a p lo  donos,: Przed k ill  o- , ^  ^  transportach była poszukiwaną, a ceny
ma tygodniam i, gdy spodziewano m  I Z Z ń A e g o J^ Pod„io8łyP, płacono rs. 1 kop. 8 8  .  w nie-
L onyay ego  prezesem  m inisterstwa v».eBiu s h ic no, j któ h razach do rs. x kop. 8 8 '/2 za garniec .Cukier:
z  członkow  stronnictwa narodowego z .iu ią /J o  sto. j i teresie teo-o produktu odbyły się dość liczne tranzakcje dosta- 
z hr. L onyay em , celem  naradzenia się co do- Stanówi- j ^ cenaoh mocnych, za Łyszkowice osiągnięto w partji
ska je g o  względem  opozycji chorwackiej l i  L on y y  kUkJ t ^  4 kop. 50, a za Rudę Pabianicką z od-
Wezwal ic.il do ułożenia sc isłcgo plo„lJ.m u. 1 , > * i stawą.franco do stacji Łódź rs. 4 kop. 4 2 1/*, tu nuej-
Olii przedstawić memorandum , czego wszakze dotychc a , ^  4 kop_ fl0_ W interesie miejscowym na spoży-
m e uezynill. . . ■ cie płacono za pierwszorzędne gatunki rs. 4 kop. 5 0 , a za

P raga, 25 listopada. N astępne zgrom ad zen iem - I drugorzędne rs 4 kop 42 V2- Rytwiany sprzedać

Ceny Targowe.
Unia 15 (2 7 ) Listopada 1811 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW IOzetwert 

rsv. kop.

Korząc od — do 

ruble sr. i kopiejki

tunt..

Rytwiany sprzedawano po rs.
ueraiisiuw uv.iu^uz-iv •. *«---------  i— , 4 kop. 4 5 , lecz w końcu żądano rs. 4 kop. 50. Ceny mą-
rady państwa. Później odbyć się mają zgrom adzenia j ^  trzymane są na 4 rs . za karaień. Dowozy z fabryk je- 
również w Lincu. Inszpruku, L ublanie (Lajbacłi) i w j gzcze bardzo szczupłe. (G az. Hand.)
G orycji.  fi i mmmm pif, i '-------

* Triest, 24 listopada. S ingapore w ciągu k i lk u  j
dni b yło  w idowiskiem  w ielkich rozruchów, w yw ołanych I ‘  Gdańsk, 25 listopada. (Korespondencja Dziennika W a y  
przez spory pom iędzy ludnością chińską. W  skutku  j szawskiego): W pierwszych dniach upłynionego tygodnia nueliś- 
niedostateczności policji dla przytłum ienia tak ow ych ,! in- ; mr(;z od połowy odwilż i mglistą pogodę. Wiatr
muaiano użyć „ o j .k .  w tym  oclu. S p o d g te .a j ,  m

8  25  £ £ 1 .  Zeszłej nocy przyb yły  tu j W Aoglji .  .kut.k c tr .g o  m m ,  poker p.ze.ócy z p o c t .to
Z A ntw erpji 7 -y  pułk lin jow y, 2 -i pułk ułanów i poł ba- j tygodnia był ożywiony przy wzmacniających się cenac ,
terji z furgonam i napełnionem i prochem. ! tmich dniach jednakże przy łagodniejszem powietrzu czynność tar-

* Iizym , 2 6  listopada. M inister finansów, S e lla , j gowa znacznie się zmniejszyła i ceny zaledwo bez zniżenia utrzy-
jrzy przedstawieniu izbie sprawozdania o położeniu 4 maó się mogły. Dowozy pszenicy krajowej są małe, lecz z Ame- 
nansowem , *a;nierZa zapropon0^ ^  now,» W  ^  I i Czarnego morza liczne przybyły ładunki, które dość chę-
su m ie  2 0 0  m iljo n o w  fra n k ó w . P o ż y c z k a  tą  z a w a i tą  m a  : b 4 r m ,h
b y ć  z b a n k ie m  sa rd y ń s k im , k tó ry  m a b y ć  u p o w a ż n ia  i tnych znajdowały kupców. Jęczm ień zaniedbany 1 tańszy. r
ny do pomnożenia o takąż sumę swoich biletów w obie-  ̂bez zmiany
<ru będących.— M inister wojny ze w zględu na dotych- , 
czasow e pom yślne próby z kartaczownicą, w ydoskona­
loną przez p. S ig l w W iedniu, wydał rozporządzenia  
do odbycia w iększych prób, celem  zdecydow ania osta­
tecznego zaprowadzenia takowej w arniji w łosk iej.
Bada prowincjonalna uchwaliła 5 ,000  franków na pom ­
nik, w ystaw ić się mający w R zym ie dla Cavoui a.
W  W atykanie bardzo są: n iezadow oleni z zam ianowa­
nia p. G oularda posłem  francuzkim przy dworze w ło ­
skim , lecz reklam acje, poczynione w tym w zględzie  
przez kardynała w W ersalu, nie m iały najm niejszego  
rezultatu. Stronnictwo jezu ick ie robi największe w ysi­
lenia dla nakłonienia papieża dó opuszczenia Rzym u.

* Konstantynopol, 24  listopada, Radowitz ostatecz­
nie zamianowany został sprawującym  interesa n iem iec­
k ie ’ przy dworze tutejszym .— Zawiązuje się tu tow arzy­
stwu) kredytu nieruchom ego; przepisy jUż zatwierdzone 
zostały przez Fortę.

Rs/.ttiuoa '} 4 .
Żyto - 2-42;
Jgc/mioń i i  .1 r;^«lov/v
O.wioH 
Gryka
Ily.opik lotni .
Itzopak raps Aimow» • • •
Sieni i o lniane . .........
Groch pol/iy.............................    i

„ cukrowy..................................... j
Fasola .  .................. ..................
K a s z a  jaglana..............................

„ jęczm ienna........................... (
„ gryczana gruba. . . . .  |
„ „ drobna..............

Mąka parowa pszenna 000 pud
,  <>«> . .

,, „ X ’-
,, „ u XI „
„ „ Żytnia pyt. Nr. 1 i 2 .

J a r z y n y :  Kartuiłe
„ B araki.......................  1

O k r a s a -  Masło świeżo funt . .
,,, solono pml . . .

Olej rzepakowy pnii, .........................
„ lniany ,, .    • .

Śledzie szkockie heozkit . . .  . . .
„ angielskie „ .....................

Siano  ,  .............  pud
Słotna ,  .......................................   pml
Drzewo opał. twarde sążeń kulóozny.

,, „ raiękie „
Olej skalny fu n t..............................

Powozi/: Koleją, W isłą i Osią. 
Pszenicy 300; Zyta 400 Jęczmienia

t ‘i  i 94' 
9 ;4t

fi 137'/, 
4 :sfi 
4 jls  
•J ,40i

iso
U 6
54

4 80 70

3S
Via

. I

owsa 600 korey.

37'/,
•;o

v-. iadoinosci Miejscowe.
* W  sobotnim  Dzienniku Warszawskim  (Nr. 246), w 

dziale obw ieszczeń, pom ieściliśm y ogłoszen ie warszaw ­
skiego oddziału rosyjskiego towarzystwa op iek h  nad ^  ^  .860/* od rs. 9 k. 04 do rs. 9 k. 36; pszenicy ja-
zwierzętam i, z ktorego okazuje się, że nikt z pp. człon- / /

‘ • ■ i •  i ..  o u r /a    e a s  nd rs. « k. 98 do rs. 9 k. 16

W e Francji targi spokojno i ceny mają słabnącą tendencją, 
gdyż dowozy zagraniczne pokrywają w zupełności bieżące potrze­

by konsumeji, a prowincje środkowo, mniej zboża zakupują w mia­

stach portowych. Żyto łatwy ma odbyt po cenach zeszłego tygo­

dnia.
W Belgji i Holandji, nad Renem i w Berlinie pokup słaby i 

ceny chwiejne.
Na naszym placu z początku tygodnia pokup był dobry i psze­

nicę wszystkieh gatunków mianowicie zaś wyborowych płacono o 

1 talar pro 2 , 0 0 0  funtów drożej. W miarę słabnących targów 

zagranicznych pokup u nas znacznie się zm niejszył, a ceny pier­
wszych dni zaledwo utrzymać się m ogły, dzisiaj zaś stanowczo by­

ły słabsze. Żyta św ieżego więcej było na targu, przeto przy ma­

ło ożywionem żądaniu, ceny w ostatnich dniach nieco były słab­

sze, Jęczm ień bardzo trudny m iał odbyt. Groch nawet po zni­

żonych cenach z  trudnością znajduje odbiorców. Sprzedano w 

tym tygodniu pszenicy ton 3 ,2  0 0 , żyta ton 6 0 0 .
Płacono za korzec warszawski pszenicy białej funt. 28 7 245

od rs. 9 k. 31 do rś. 9 k. 53 ; pszenicy wysoko-pstrej szklistej

>) Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. - -  k.

Cena Okowity dnia 15 (2 7 ) Listopada.
Hurtowa składowa wiadro od rs. 5 k. ' 7 1 ,  rs. 5 k. 78*/,, garnie

rs. I k; Ś3 rs. i k. 8 j '/,
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. sr. 1 k. -j0.

X U RS OlK».l*V WARSZAWSKIK-I 
dnia 16  :28: Listopada 18 7 1 r.

I

T elegram y z gaze t zagranieznych
* Paruż, 25  listopada. O rgana orleanistow skie Jour­

nal d ts  Debats i Jour. de P aris  pow tórzyły  doniesienie 
Times a, że orleaniści dnia 4 -g o  grudnia zamierzają za­
jąć 8we m iejsca, jako deputowani w zgrom adzeniu naro- 
dowem . M inister spraw zagranicznych, Kemusat, o« 
św iadczył, iż nie podpisze n igdy nominacji F erre go  na 
posła w W aszyngtonie.

* Wersal, 25 listopada. K om isja ułaskaw ień odrzuciła  
wczoraj rekursa F erre’go, R ossela i innych skazanych na 
karę śm ierci. C złonkow ie komisji c iągle jeszcze zacho­
wują tafemnicę co do rezolucij kom isji, które prezyden­
tow i rzeczypospolitej przedstaw iane zostają do podpisu.

* Berlin, 25  listopada. D ziś parlament uchw alił z m e- 
znacznem i modyfikacjami, w iększością 179 g łosow  p rze­
ciw ko 108, projekt do prawa w przedm iocie ścigania na 
drodze sądowej księży, dopuszczających się nadużycia  
w ładzy urzędowej.

* Berlin, 25 listopada. K anclerz państwa przedstaw ił 
radzie zw iązkow ej projekt do prawa składającego- się 
z następujących dwóch paragrafów: N a r .  1 8 |2 ,  f o t o  i
1874 stopa pokojowa armji cesarsko-niem ieckiej ustana­
w ia się na 401,659 ludzi, a budżet wojny po 90,378,271  
talarów rocznie, z których cesarzowi przekazać należy  
79,518 ,375  tal., zaś Bawarji 10 ,854 ,000  tal. W zględetn  
wydatkowania przekazanej cesarzowi sum y, zastosowanem  
będzie postanow ienie konstytucji, podług ktorego, budzę 
w ojny przedstawianym  ma być corocznie dla zaznaczenia
i przypom nienia. . .

* Monachium, 24 listopada. Hr. Beust_ przybył tu
dziś w przejeździe swym  do L ondynu i zabawi tu
przez kilka dni. , .

* Hamburg, 25  listopada. Hamburger ćorr. podaje 
pod 24-m  listopada uzasadnioną wiadom ość z k ie lu , ze
rząd w ydał rozkaz tutejszem u dowództwu marynarki,
do uzbrojenia trzech okrętów  wojennych, ktere od p ły ­
ną do B razylji z powodu sporów , w yw ołanych w skut­
ku krwawej bójki w R io-Janeiro , w której jed en  z n ie­
m ieckich oficerów marynarki oraz dwóch kadetów p o­
bitych zostało. . . . .

* Peszt 24 listopada. D z iś  w m inisterstw ie pow zię­
ło  ostateczne postanowienie przedłużenia okresu prawo­
daw czego parlamentn do 5-u  lat.^ K lub D ea  a zawia 
domionyra zostanie o tern w poniedziałek, l i r .  L onyay  
w yda dla ca łego  parlam entu, jednocześnie dla izb w yz- 
szej i niższej, aż trzy bankiety, w dniach 2b-m,_ 2. - m i  
30-m  listopada, co dotychczas jeszcze nigdy m e m iało

.mejseju ^  listopada_ N a pr0śbę o wymianę bonów
skarbowych 1848 r., minister finansów odpow iedział, iż 
suma w m onecie brzęczącej z 1848 r. skonfiskowana  
przez rząd austrjacki, stanowi obecnie częsc w spólnych  
aktywów; skoro tylko ukończonym  będzie obrachunek  
w tym  celu, to można będzie uw zględnić bony skar-
hoW6, •

* Peszt, 25 listopada. W  układach z stronnictwem
narodowem  chorwackiem , potwierdzonych^ już połurzę-
dow nie, osiągnięto już ważne ustępstwo i stronnictwo
narodow e pod pewnem i spełn ić się dającemi warunkami,
zażąda na zasadzie istniejących praw, rewizji ugody z
uwględnieniem  wszelkich czynników legalnych, podczas,
o-dy do tej chw ili nie uznawało  ono legalności ugody

ków tow arzystw a nie zawiadam ia zarządu o rezultatach  
sw ych czynności, i że tym sposobem  zarząd oddziału, 
nie mając poparcia ze strony pp. członków , postawiony  
jest w niem ożności przedsiębrania jakichbądź środkow  
skutecznych dla osiągn ięcia  zasadniczych celów  lo w a -  
rzystwa, stosow nie do § 22 swej ustawy, zatwierdzonej 
przez p. M inistra spraw wewnętrznych 18-go września 
1868 roku. Podzielając w zupełności to ogłoszen ie za­
rządu Tow arzystw a, ze swej strony nie m ożemy nie 
zw rócić na takow e szczególnej uw agi naszych czyteln i­
ków  i nie powtórzyć prośby zarządu do członków  T o­
warzystwa, aby podjęli się pracy komunikowania, w 
miarę m ożności, zarządowi oddziału wiadom ości o re­
zultatach sw ych działań i spostrzeżeń, gdyż w razie 
przeciwnym , przy obojętności członków  T ow arzystw a  
dla swej spraw y i braku spółudziału, zarząd n igdy nie 
osiągnie w zupełności sw ego celu i nie przyniesie spra­
wie tej korzyści, jakiej można się po nim spodziew ać  
przy spółdziałaniu i uczestniczeniu wszystkich członków  
Tow arzystw a.

sno-pstrej funt. 2 3 7 )9  — 2 4 5  od rs. 8 k. 98 do rs. 9 k. 16; 

pszenicy pstrej funt. 228  —  239  od rs. 8 k. 31 do rs. 8 k. 87; 

żyta starego polskiego funt. 22 2 —  2 2 6  od rs. 5 k. 2 7 do rs. 5 

k. 32; żyta świeżego krajowego funt. 22 6 —  23 7 od rs. 5 k. 5 3 

d o r s . 5 k. 85; jęczm ienia czterorzędnego funt. 1 9 1 /3  2 0 1  od

rs. 4 k. 73 do rs. 4 k. 95; jęczm ienia dwurzędnego funt. 205  

215  od rs. 4 k. 95  do rs. 5 k. 40; grochu pięknego białego od rs. 

5 k. 4 3 do rs. 5 k. 8 5.
Aleksander Makowski i Sp.

Berlin

Gdańsk .
H am burg .
Londyn
Paryż.
Wiedeń .
Potęrshur,;

I f

100 Tal.

5,10 U. fik.
1 Ft. ill 

300 Frank. 
1)0 Zł. W A 
ino Urn.

Żądano | Płarionó  

Rs. ; K. "[ Hs"r k. ’
i  in

!* 4
k  m. 
|V m.

m. 
110 d. 

' m. 
ta.

* O negdaj, jako w oktaw ę patronki m uzyki, świętej 
C ecylji, dyrektor konsterwatorjum warszaw skiego, A p ol-  
linary K ątski, obyczajem  dorocznym  urządził sk ładko­
wą kolację w sali koncertowej D oliny Szwajcarskiej. 
Na tę sym boliczną ucztę zgrom adziło się liczne grono  
am atorów, artystów, literatów oraz protektorów Sztuki. 
Podczas kolacji kom plet śp iew aków  Biskajskich w yko­
ny wał chórem pieśni narodowe, po skończonej zaś uczcie  
czterej uczniow ie K onserwatorjum  m ianowicie zaś pp. 
D aw idow icz, Bojnow ski, Puchalski i W alko w, w ykonali 
kwartet M ozarta na fortepjan dwoje skrzypiec i w io ­
lonczelę. N akoniec, uproszony p. K ątski w stąpił na 
estradę i zagrał po m istrzowsku na skrzypach dwie 
własne kom pozycje i jed n ą Beriota. Zebrań1 e onegdaj- 
sze odznaczyło się i tern jeszcze że obecny na niem  
P rezydent miasta Jenerał-L ejtenant W itkow ski, zebrał 
rs. 60  na ubogich uczniów Konserwatorjum.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący 

wypadek m iejski:
—  W dniu onegdaj8zym w cyrkule Nowoświetskm i, w domu 

pod Nr. 6 0 , przy ulicy Nowy-Świat, Miron Nero stangret, idąc 

poschodach upadł, potłukł się i złamał sobie nogę lewą. O de­

słano go na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.

* Tydzień handlowy z  dnia 13 (25) listopada. Na tar­
gach zbożowych zagranicznych usposobienie w interesie zbożo­
wym zdaje Się cokolwiek polepszać, wszelako je s t  ono więcej 
wynikiem chwilowego powiększonego żądania, aniżeli poprawia­
jącego się w ogóle stanu interesu. Raporty angielskie mniej 
więcej w tym duchu określają położenie targu w ubiegłym  ty. 
godniu: ceny cokolwiek nabrały, inte'res jednak w ogóle ma­
ło był ożywiony. Z Francji donoszą, że targi wprawdzie 
mniej są zaopatrzone w towar, ceny jednak tylko się utrzy­
mały. W B elgji interes się ożywił. Targi południowe nie­
m ieckie były również mało czynne przy cofających się cenach. 
Na targu berlińskim panowała kompletna cisza w interesie
żyta, zleceń z zagranicy było bardzo mało, ceny podlegając
drobnym fluktuacjom, z małą tylko zmianą się utrzymały. Na 
ta rg u ’naszym dowozy pszenicy były średnie, ceny najlepszych  
gatunków podniosły się o 15 —  2 0  k ., średnich i ordynaryj- 
nych nie uległy zmianie. Płacono za wyborową wagi 2 50  
funt. rs. 8 kop. 2 5 - r s .  8 kop. 3 5 , wagi zwyczajnej 2 4 2  funt. 
rg 8 — rs. 8  kop. 1 0 , za białą bez śnieci lub czerwoną czy­
stą rs. 7 kop. 5 0 - r s .  7 kop. 87 ‘/ s , za takąż lecz chudą lub 
zanieczyszczoną śniecią i groszkiem rs. 7 — rs. 7 kop. 3 o, za 
średnią ze Śniecią rs. 6 kop. 7 5 - r s .  7, za ordynaryjną rs. 6
kop j 5  rs. 6 kop. 5C. Kilka partij zakupiono na wywoź
za granicę. Dowozy iy ta  były szczupłe, ceny mocno się trzy­
mały. Za gatunki dobre na chlcb płacono rs. 5 kop. 7 5 -  
rs. 5 kop. 4 0 , na razówkę zaś rs. 4 kop. 8 0 . Nabywano 
jedynie na spożycie m iejscowe. Jęczmienia dowieziono osią 
ilość średnią. Ceny mocno się trzymały. Płacono za dwurzę­
dowy ze śpichrzów nadwiślańskich rs. 4 kop. 5 0 — rs. 4 kop. 
7 5 , za czterorzędowy wedle dobroci rs. 3 kop. 7 5 — rs. 4 
kop. 3 5. Dowozy i ceny owsa ciągle jednakowe; płacono rs 
2 kop. 4 0 — rs. 2 kop. 5 5 . Grochu polnego mało dowiezio-

PR/KVYORNIK WARSZAWSKI
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Poczty odchodzące z W arszawy
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 1 0 rano, oiunibus;-r~do Lublina o go ­
dzinie 1 po południu, kareta; —  do Łomży o godzinie 2 po połu­
dniu, kareta; —  do Lublina o godzinie 6 po południu, omnibus;—  
do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omnibus;— do Radomia 
o godzinie 6 minut 30 po południu, kareta. Oprócz tego wypra­
wiana zostaje:

W .Poniedziałek. Do Piaseczna jo godzinie 1 2 w południe, 
wózkowa.

We Wtorek. Do Radomia o godzinie 6 po połud., karetka po  
Zamostia o godzinie 10 rano, wozowa; — do Kowna, o godzinie
6 po poi., wozowa.

....... -.sxiMinti'iStlrsif.....................  "

W i d o w i 8 k a.
W IELK I T EA TR . —  D z iś ,  we wtorek, opera w 3 aktach,

L u k re c ja  B o r g ia ,—  D iv e r t is s e m e n t-  —  Początek c godzinie
7 — Jutro, we środę, dramat D alila* —  U czoraj, w ponie­
działek, dawano dramat D a lila , było osób 9 5 3.

TE A T R  ROZM AITOŚCI. -  D z iś ,  we wtorok, komedja w 3 
aktach, M iód k a s z t e la ń s k i  —  krotóchwila w 1 akcie, D w ó ch  
g łu c h y c h -  — Początek o godzinie 7

DO LIN A SZW AJCARSKA. —  W n ied zie le  i  św ię ta , oraz 
trzy razy w tygodniu, to jest we w to rek , c zw a rtek  i  sobotę, K.0U- 
Cert pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda. — Początek o godzinie 
5-ej.^— Cena wejścia kop. 2 0.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szaw skiego) Otwarty n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACUiJTY SZTOK IMIJ- 
KNYCH. - Otwarta GodziennU, oil goilssiny • • _Qj "iiio <1° ,r**(\i 
po południu, w gmachp obok kościoła Anny. w

®. 'ńiw
Moskwa , . „ 1 I m .

. . i ,. Ik. t.
i  kcf-: i Obligacje K olei Żelaznych.

Akcjo GłbwnogO Towarzystwa Rosyjskiego
iciazdyeh rur. IBf- . . . .

Otilieacje Głów Tow. Ros. Dróg Żfli, po fruń 
koty 2,000 za rp. 100 . . .

Akcje D rogi,Ze!. War.-Wied, za sztukę . .
Obligacje Dr. Żel. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacjo Drogi Zol. War.-Wred. po 100 tala­

rów za sztuko i ,  .' . . . i;
Akcjo Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100 „ .
Akcje „ „ po 500 talarów
Akcjo Drogi Zol. War.-Terosp.' za rs. 100 . .
Obligacjo Kolei Żel. Wai'.-Terospolskiej.
Akcjo Drogi Żel. łab. Łódzkiej, rs. 100 . .
Akcje banku handl. warsz. 1 em. po 250 rs, 
Akcjo Ranku Dyskontowego w Warszawie za 

sztukę Rs, 75 . . . . . .  . . .
Akcje Warsz ToW. Ubozp1 ■ od ognia za sztukę 

z wpłatą Its. 125 . . . .  .
Papiery PubUcsne (bez wartości kuponów;. . 

Obligi fikarbu zu rs. 100. . . .  . .
Obligacjo oząstk. z 1835 złp. 500 za sit. . .
Certyfikaty Ranku na Obllg. cźąstk. 1. A. po 

złp. 300 za sztukę :. . .
Lit. 11. po złp. 2f\0 za sztukę bas kupon.
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Sorji pierwszej

za rs. 100 , ...................................
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Sorji ifruguy.

za rs. 100 ’) ........................................
Listy Zastawne nowo 5°/„ z r. 19fi) ! 'i .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5% Listy Zastawne m. Warszawy *) . . . ..
Listy llkwidacyjuo za rs. 100 4 ' i  .  ■
Dowody Kom. Oeutr. Likw. za rs. 100 •
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z 1954 za r>. i 0.) . 
fi pożyć, rosyj. Stiglitza % 1355 ao rs. IDO, ., .
Bilety Banku Cos, Kos. z r. I*fiu za rs. 1.00 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . . .

,, Sierpniowo za rs. 100 . . . .
Rosyjska pożycz, prom. z 1864 rs. 100 . . .

„ „ ,, ditto ostęplowana
„ 1866 rs. 100  . . . .

ditto Ostęplowana
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33 
21

84
73

60

27
10

87

| fi 2
101 33
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11 , 1

109 105I,,„ L isty Z astaw. Iłosyi
M o n o t y .

Pól-im p orju ly  R o sy jsk ie  .................................................—  — * —
D ukaty  Holendorskie nowe wata-. . . . — -  —
Pruskie b ilety kasow e —
Bilety bankowo austryjackio . . . . . • -  —

') W artość , uponu bież. od lis tó w  Z astaw nych rs. 1 t .  7 3 ’ ,
*) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k 16*/,.
>1 Wartość kuponu,Listu Zastawnego m. Warszawy rs. V 79'
D W artość kuponu od L istów  L ik w id a cy jn . rs. \  4 9 6 * /, .

KURSA TELEGRAFICZNE  
A  1 0  n  t  u  r  y  R u d o l f a  O k r ę t  

t Berlina, d. 13 (2 5 ) Listopada 1871 r.

diiif- powszednio kop. 15; w niedziele zas i święta kop. 5.

T EA T XI R A P p o  (przy rogu ulic Hrabiego Berga i W łodzi­
m ierskiej).—  D s ii  i codziennie, Wielka panorama- — otw arta  
od godziny rano.

W Y JECH A LI Z W ARSZAWY.
* Jenerał-m ajor Lachnicki, do Lachnowa.

* Przyjechali do W arszawy: obyw atele: R oga liń ­
ski T adeusz z R ogulic, O kęcki Zdzisław , z Radomia, 
W olf A ugust z D rezna, Sm iłow ski Jan z K ie lc , baron 
Rejthofen H enryk z Prus, R ojew ski J o ze f z C zernko- 
wa, R zętkow ski Józef z K am ienia, G abryelski Konstan­
ty z Skrzynna, Gleznu r W ładysław  z Turska, Ł em p i-  
cki P aw eł z Ramiona, Ł em picki M ieczysław  z Kocha- 
nowszczyzny, B łeszyński F elik s z M łodzianowa, Mali 
nowski H enryk z Bazara, —  kupcy: W einstein  Icek  z 
Ł u cka, H ejbener Icek  z D ubianki, Baum gold G abryel 
z Gdańska.

0 W dniu 15 ( 27)  bież. raies. i roku, chorych w 8-m m  cy 

wilnych szpitalach: przybyło 4 4 , wyzdrowiało 5 6 , umarto 9 

pozostało 1 8 91  (mężczyzn 9 3 9 , kobiet 952) ,  z nich w szp i­

talu starozukonnych mężczyzn 1 6 0 , kobiet 1 76 .______________

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Wokslo na Warszawę . . . .

., Petersburg S tygodni
,, 3 miesięczny „

Londyn 3 „
Paryż 2 .

„ Hamburg 1 •
„ Wiedeń 2 ,.
„ Listy Zastawne . . . . .

8‘b, , .,
1% Likwidacyjne,
i v# Obligacje Skarbowe . . . . . .

u Listy Zastawne R u s k ie ......................
5-ta Potyczka Sticglitza . . .
5'bą . Rus. Ang. z r. 187C . .
5",,.’ : ' „ Premiowe „ 1864 .
5 %  **'•■ i  -  > 866  . .
Akcjo dróg Żelaznych Wielk. Towaru. .

,, Warsz.-Wiedeńskiej

ostempl.

Obligacjo Dr
i? u - 

Zyto w miejscu , 
„ na dostawę

lłydgowskiej . .
„ Torospolskioj 

Fabryezito-Łóazkiej . 
Warszaw,sko-Wiedeńskiej 
Terespolskioj . . . .

Z W IEDNIA.

żądają : płaeą
miyf 
82% 
91%  
90 

6 70% 
78V4 

149%
84” /.. 
. 7 1 %  

7 2 ' / ,  
66 V,
' * H
09*,
73 %
89%

130
127%

93
82

57%
56%

Weksle na Londyn
„ P a r y ż ...................................
„ Hamburg . . -

Akcje Banku Kredytowego
„ Anglo-Austr, . , ,

Pożyczka N a r o d o w a .......................
L om bardy.......................................
Losy z roku 1860  ............................

, 1864 .......................
Z PARYŻA.

Renta 3% • . • . . . . .
Kenta W ł o s k a ............................".
Akcje Kredytu Ruchomego . . .

Z LONDYNU.
S'/(, Papiery (Consols)

j],03B0.ieHO U,eH3ypoiD.
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek)



Dodatek do J'fe 248, Dziennika Warszawskiego, 
Wtorek, dnia 16 f28) Listopada 1871 r.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
1645

UpufaoAeHie n  A? 248 Dzienniki jWarszawmego' 
BmopHUKt, 16 (28) Hor pn 1871 i.

OErM BIEHia.
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
s A & B M n a  i t  npHBiu iE r n i

N . I). 7 i  10. W arszawska Izba Skarbow a.
Pii duj o do wiadomości fabrykantów wyrobów 

tabacznych, iż stosownie do rozporządzenia .IW . 
Ministra Skarbu, sprzedaż nowo ustanowionych 
banderoli na wyroby tabaczne na zasadzie prze­
pisów o akcyzie od tychże wyrobów, obowiązu­
jących z dnim 1 Stycznia 1871 r. odbywać się 
będzie w K asie Gubernjaluej W arszawskiej za 
gotowiznę, poczynając od 1 (13 ) Grndnia r. b.

W arszawa d* 12 Listopada 1871 r.
N aczelnik W y d z ia łu ,...............

A . l>. 7419. D yrekcja Szczegoioma
Towarzystw a Kredytowego Ziemskiego 

w W arszawie.
Z a j y i a d a m i n  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  K r e d y ­

to w e g o  Z i e m s k i e g o ,  i ż  p . ż y c a k a  T o  v n r z y s t w a  
o b c i ą ż a j ą c a  d o ty « U c ..a <  n i e p o d z i e l n i e  d o b  a  U s -  
b o W a  G ó r a  w P o w i e c i e  K n i n a w s k i m  p o ł o ż o n e ,  
w s u m i e  r s .  1,8VQ, m a  o b c i ą ż a ć ,  w p r z y s z ł o ś c i  
n i ż ą y  w y m i e n i o n e  realności, w s t o s u n k u  n a s t ę ­
p u j ą c y m :

D o b r a  D ę b o w a  G ó r a  r s .  1 ,1 1 0 .
D o b r a  l i a ź c n j r e k  rs 300.

Z ą r z u t y  j a k i e  , p r z e c i n k o  o b c i ą ź e c i u  w p o ­
w y ż s z e j  w y s o k o ś c i  d ó .b r  t u  w y m ie n io w y c h ,  c z y .  
n i n n e  b y ć  KI >gą p r z e z  s t o w a r z y s z o n y c b s r o z ­
t r z ą s a n e  b ę d ą ,  j e ś l i  n a d e a l - .n o  z o s t a n ą  d o  Dy.-, 
r e k  ii  G ł ó w n e j  w c i ą g u  t y g o d n i  ó - r i u .  l u b  d o  
D y r e k c j i  S z c z e g ó ł o w e j  w  w e g u  t y g u l n i  -1 c h  
l  e z ą c  u d  d a t y  u i n i e j j ą d g o  o j - tu s z -  n i » .

W a r s z a w a  d n i u  1 5  ( 2 7 )  L i s t o p a d a  1 8 7 1  r .  
z a  B i - e / c s u ,  J d ą e f  B a j k o w ą k i .  

p  u ,  P i s a r z a ,  S ł o w i k o w s k i .

AL D. 7405. U rząd Loterji w Królestwie 
\  , ■ Polakiem.

S t o s o w n i e  d o  § : 5  p r z e p i s ó w  i o b j a ś n i e ń  
p l a n u  1 1 7  L o t e r y i  K l a s y c z n e j ,  c i ą g n i e n i e  5 - e j  
k l a s y t e j ż e  L o t e r j i ,  r o z p o c z ę t e i n  z o s t a n i e  w  d n i u  
2 5  L i s t o p a d a  ( 7  G r u d n i u / r o k u  b i e ż .  o , g o d z i n i e  
1 0  z  r a n a .  w, s a l i  B a n k u  P o l s k i e g o ;  o  c z e m  U r z ą d  
L o t e r j i  p o d a j ą c  d o  w i a d o m o ś c i ,  u p r z e d z a  z a r a ­
z e m  w s z y s t k i c h  w  t e ż  L o t e r j ę  g r a j ą c y c h ,  a b y  z 
o d m i a n ą  s w y c h  lo s ó w  p o s p i e s z a l i ,  g d y ż  w y g r a ­
n a  j a k a b y  p r z y p a ś ć  m o g ł a ,  t y l k o  o k a z i c i e l o w i  
l o s n  z  k l a s y  w ł a ś c i w e j  p ł a c o n ą  b ę d z i e .

W a r s z a w a  d .  1 5  ( 2 7 )  L i s t o p a d a  1 8 7 1  r .
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

S e k r e t a r z ,  J .  K .  N o i ń s k i .

AL D . 7409. ly r e k c ja  dróg żelaznych
W arszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

., I Bydgoskiej.
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż o  o d  d .  1 9  L i s t ó p a -  

d a  (1  G r u d n i a )  r .  b  p o c i ą g  p o ś p ie s z n y  w y c h o ­
d z ą c y  z  W a r s z a w y  o  g o d z i n i e  .2  m i n u t  5 0  p o  
p o ł u d n i u ,  a  p r z y c h o d z ą c y  d o  W a r s z a w y  o  g o ­
d z i n i e  2  m in u t  4  p o p o ł u d n i u ,  s t o s o w n i  u  d o  p o ­
t r z e b y  t a k  w  j e d n y m  j a k  d r u g i m  k i e r u n k u  z a ­
t r z y m y w a ć  s ię  b ę d z i e  n a  s ta c j i -  G r o d z i s k ,  j e ż e l i  
t a m ż e  b ę d ą  p a s a ż e r o w i e  d o  z a b r a n i a  l u b  p o z o ­

s t a w i e n i a .
W a r s z a w a  d .  11 ( 2 3 )  L i s t o p a d a  1 8 7 1  r .

N .  D .  7 0 0 8 .  C.V,Ąi- y i c n p u e n m e . i o i t o H
l l o . i u i t i u  U .  O m , i t i A e v i t t  t tb  • .H td p h tM .fi .

C n i :  l ,  l . s r t ,  U ;u c i  t . .  u r n  B o  Z ł, i i ,  L i c h w ,  
iB U T e z b  a e p c B H H  T y p o B O ,  rM H H W tP -a jjt tM iiin . 
l ip H a y s t s c H U . n p B l - o t io p c M i .  . s j b u i H s r o  C y « a  
c o e T O B B U iw a o t .  o n  1 7 . ( 2 9 ) " C c H r ą 6 p *  n .  r .  
3 a  H e R O lE O J C H iio e  a  u e n p a i ł H Z M i o e  B p a u tB O  
H i e ,  k b  R m ie a łn o M y  Babi k u h u o  b b  k o x h h u o - 1 
T B b  1 0  p y ó x e f t  a  o t r u h b  n o R i ,  H u ą s o p B  u o x h -  

i f i a  h u  r b u  r o j u .
r .  B a p u z a i t a ,  1 8  ( 3 0 )  O i t r H Ć p s  1 8 7 1  r .  

l Ip e A u ln H T e Z K C T B y io m id  C y ,ą i,H ,
I la R B O p H U U  C Ó llfcT H IIK B , MoHHRXOBCKii* .

“ J*  i\

O g ł a s z a  n i ń * e j s ż e m .  ż e  W o l f  J e l e ń , '  m i e ­
s z k a n i e c  w s i  T u r o w o ,  g m i n y  R a d y m i u ,  z a  
n i e d o z w o l o n e  i b ł ę d n e  l e c z e n i e  z o s t a ł ,  s k a  
z a n y ,  w y r o k i e m  t u t e j s z e g o  S ą d u  z  d  17  ( 2 8 )  
P a ź d z i e r n i k a  r .  z .  n a  k a r ę  r s ,  1 0 .  i o d d a n i e  
u ó d  d o ż ó r  p o l i c y j n y  n a  l a t  d % a !

W a r s z a w a  d .  1 8  ( 3 0 )  P a ź d z i e t  1 8 7 1  r .
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

R a d c a  u w i . r t i ,  M o c z y d ł o w s k i .

i l  D  . 7 3 8 1 .  l ' y , p .  I k i W a e t i m r . i l . n o i l
■ O o h d f l W  « b  B p r c m b - K y n t t P K o M b .

O ć t m Ą ń c T C H  , h t ó  d m y c ł a u B  J l n r o u i i i i  
• e j 3 . j ń i c p ' i i  n s i  B x o n x a R K a  n p a r o s b p ć M B  
s jT .m K f lf o  C y n a  ć t b 1 3 0  A nji-fcX H  ( 1 1  M a s )  
1 8 1 1 ) r c i ^ a  n o i n e j i u u H T .  y t s e  B i  a u K O ir a y io  
c a i f A a  K c ,to 3 Ś o .T e 'n H o e  h  B p e y d ó e  n p a ł ć -  
B a H ic ,  n p a r o r q p e B B  k b  R B y x t . -M tiC ilH » .,g y  
z i iB i io u e i i iT O  b b  T i o p i r l i ,  o Ó H S n ń h b c T iro  BOS- 
H u r p o x i n  R i i o c r p u / u i i n i a r o  a  k b  n o  n c c i :  t i i io  
C y R e fi 'n f .ix B  n o m .tu H -Ł , h  o (5 b  n c n o z H e n i i t  
c e r o ,  C y n i  a o H T iiT h  y B S R O Ju te ii ie M B .

R  Bpectf,, 1 0 . (22 ) Hoiiftps 1871 roją .
6 " IJpeRct.RaTejt.cTByimuifi C yki*,

K ń i z e i ż c H i i l  C o b U t i i m r e , T p a i i a m e R C i i i iL

nia którego na dzień 10 (28 ) Maja 1872 roku 
oznaczony został.

Lublin dnia 8 (20) Listopada 1871 r.
F eliks W asiutrńsk i.

i. f-D»

REGULACJE HYEOTi 
YGTPOIICTBO JfUOTEirL.

N . D . 7404. Trybunał Cywilny w W arszawie.
Podaje do wiadomości iż nieruchomość plac 

Nr. 671d. łącznic z posesją Nr. 671 oznaczone 
w W arszawie położone dawniej do klasztoru 
X X . Karmelitów trzewiczkowych na Lesznie 
w W arszawie należąca, a obecnie na Skarb 
przeszłe do pierwiastkowej regulacji wywołane 
zostały, i że termin do tej regulacji na dzień 13 
(25) Kwietnia 1872 r. jest oznaczony a do u- 
skutecznienia dzieła regulacyjnego Pisarz Kan- 
celarji Hypotecznej Karol Hubę przeznaczony.

W zywa przeto strony interesowano aby w 
terminie tym z prawami do nieruchomości rze­
czonych śeiągającemi się i dowodami prawne- 
mi, sami lub przez pełnomocników urzędownie 
umocowanych przed delegowanym stawiły się i 
przy spisaniu dzieia regulacyjnego były obecne 
pod prekluzją prawa z r. 1818 o przywilejach i 
hipotekach zagrożoną.

Decyzja nad dziełem regulacyjnym przez 
zwie zchność hypoteczną wydaną zostanie.

Warszawa dnia 13 (2 5 ) L istopada 1871 r.
Prezes,

Kadca Stanu, Rogoziński.
Sekretarz, Grabiński.

>ivng :'>trnanmatî 4,iit /.i n,

LH’YTAGJK;' -  TOpf lL

> . p .  72G9. Cy,;ł7> /lcnf>ae!>i»e.it>nott
l lo .ttu tiu  fi'. I’U40M %

OĆl.JIBj b P T - I .  CHKxP HTO wżBgiuiS
m ę p >  nocuAi? BkpjK.OHUH, ( F n R O H C K H r o  y k ń ą a  
Jęi|ń.4b *im .iep«uirb, 3:1 HeąosąoąettHoe b 
ncnpaBH-tBHoe jeueH ie npHroBOpoB-b G yja  
IlcnpaB(iTejii>HO,u Jlo.tHMUi b * ł -PaROith o t t ,  30 
G « H T u 6 p a  ( 1 2  O u t i i u , - r )  1 8 7 1  r .  n  11-5-.ro w  w u  x  
yatę pauounjio cn jy  nojuepi HyTb jeHeasneiry 
F3lJCKąHitt) 10 p y 6 .  CU, OTRaUCtO HU RBU TORft 
noAi> uafl;a.opł. n o j i m i n .

r .  PaaoM'L, O k t  ( . 1 0  1 8 7 1  r.
IIpoACfcfcaTejibCTEylomiti CyA*»H, 

KrOCTCpCRift,
u l i  * * n  ♦

OgLsz.a jiiniejszynj, iż Lemel Fryaserman fe l­
czer młocjszy z posady W ierzbica, Fowiatu Ra 
domskiego, za uie,4ołnphm e i Nlędnu leczenie 
wyrokiem I-ej Instancji Sądu Poprawczego _Rai 
domskiego z d, łiO W rześnia (12 raździernika) 
już prnwomocnynr iBkazany został na karę 
pieniężną rub. sr̂  10 8 dwuletnim dozorem po- 
iicvj dym.

Radom d. 29  Paźdz. (10  Listop ) 1871 r.
Sędzia Prezydujący, K oitersk’.

A. D. 7412. M agistral M iasta  
W arszawy.

Pod^ijy do wiadomości pow.szeclujej, że w d. 
8  CłOj Giu liiia. Tt b. od god /. 12 w południa, 
odbyWać się będzie w sali licytacyjnej M agistra­
tu miaahjt Warszavvy licytacja in. minus na do­
s ta ję  o k h 187 2.

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej.
1. Materj łu na buty z białej juchtowej skó, 

ry z krótkieajj oho ewami i ar 2100, od dwócr. 
ruDli pięć ir.ie?ł ęciu kopiejek za parę,

2 . M*t>/r ału na buty z czarnej juchtowe,; 
skóry z długie mi cholew im i par 1050, .od czte­
rech rubli sz- śt dz-.esjąt kop. za parę.

11. Dla W ir  Zi.wskiej Mra?.y Ogniowej.
t. M* terjalu na buty z czarvej juchtowej 

skóry *■ długiem: cholewami par i-i,4(1, od czte­
rech subli sześć.Iziesiąt kop. za parę.

2. Materj ału u,a buty większy h wymiarów, 
z białej ju htowćj skóry z krótkiemi cholew a­
mi par l od (iwóch r -bli pięćdziesiąt kopie 
je k  ku parę.

3. Materiału na buty mulej Szych wymiarów  
z hint Aj juchtowej akóry z krótkiemi cholew i- 
nil par 24;), od dwóch ruoR ti\ pyrę

4. Ka oszy sżyldwa h iwy h par 12, od rubia 
jednego kop. ośaidziesią za p^rę.

5 . ‘lV«ow skórzanych z uiósięż ieihi b lacha­
mi sztuk 115, ód rubli srebrem tr /ech  za* 
sztukę.

L cytacja odbywać się będzie głośna i roz- 
poozuij a ę od cen powyżej poszizególnio- 
nycli.

Wolno je st  niostawającym do licytac^, ,s Im- 
dać lub nadsyłać na ręce p. o. Prezydenta  
mi ista w *ah licytacyjnej Magistratu w dnni 
do Lcythcji oznaczonym do godziny 12 w po­
lu tn!e dek laracji opieczętowane, na papierze 
stemplowym ceny k*>p. 70, podług p dającego 
się poniżej wzoru u spisane,' w kórych wyraźnie 
iiterami bez skrobati, poprawek i p izo re- 
śień wyp azą jaki odstępują procent od cen do 
licytacji podanych; o tuorzenie ułożonych d e ­
klaracji, nastąpi zaraz po ukończeniu licyikcji 

“głośnej.  ̂ ^
lł rzystępu|ąćy do licytacji lub toż sk ładają­

cy deulkracje winni dołączyć kwit Kasy G łó­
wnej Ekononrczn j m iasta W arszawy na zło­
żone w tejże vadium w ilości rs. 1.780 i na ko­
szta o ęlos/eń  rsr. 20, które nieutrz m ające­
mu śię przy licytacji, n atychn iast zwrócone 
będą.

Bliższe waruuki w mowie będącej licytacji 
tyczące się, są do przejrzenia w W ydziale Ad­
ministracyjnym każdodzienni# wyjąwszy dni 
świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W śkutek ogłoszenia zdnia . . . składam  ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na rok 1872 (w ypisać szczegółowo dostawę z 
cenami z ogłoszenia) i odstępuję od takowych 
cen procentów NN. (wypisać literam i) pod 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyju^eh zam ieszczo­
nym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekófić- 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
1,780 i na koszta ogłoszenia is . 20 przy niniej- 
szem załączr.m

Stale mojó zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia . . . m iesiąca . . . .  roku . . . .

(podpisać wyraźnie i tnie i nazwisko). 
Warszawa dnia 11 (23) Listopada 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeaeralnego Sztabu,

Jenn-al- Li j tenant, W itkowski. 
za Naczeka Kancelarji, Pronaszko.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E k on o­
micznej m. W arszawy vadium w ilości rs. 1,000 
i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy niniejszym za­
łączam .

Stałe moje zamieszkanie w N., pisałem dnia 
miesiąca roku
.(podpisać wyraz'nie imie i nazwisko) 

Warszawa d. 13 (25) Listopada 1871 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jcnerał-Lejtenant, W itkowski, 

za N aczelnika Kancelarji, Pronaszko.

OTWARCIE SPADKOWE. 
0TKPMTIE H A C lW riH .

Ń . L>. 5 3 1 0 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
W Płocka.

Po nastąpionej śmierui:
1. Jadwigi Jaworowskiej wi-rzycielki sumy 

r». 1,200 i wpisu na dohrach W ażynko z Mlaw- 
skiO§o zabezpieczonej.

2. Franciszki M łodzianowskiej więrzycielki 
sumy rs. 1,500 dawniej na dobrach Filtow o z 
P łockiego zapisanej, u obecnie w depozycie 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego znajdu­
jącej się.

Toczy się postępowanie spadkowe, termin do 
regulacji którego w mojej Kancelarji na dzień 
17’ Lutego (2  Marca) 1872 r. oznaczony.

Płock dnia 9 (21) Sierpnia 1871 r.
A . W ołowski.

1. 7408. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie. 

iadamia ,że z powodu nastąpionej śmier 
ntoniego Hulewicza w łaściciela dóbr 
n górny vel Hurno w okręgu Tomarzow  
iowiecie Hrubieszowskim położonych, 
orzył się spadek tormin do ureg Iow a

A'. O . 7411. M agistrat Miasta 
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej że w 
dniu 6 (1 8 )  Grudnia r. h. od godziny 12 w po­
łudnie odbywać się będzie się w sali licyta­
cyjnej Magistratu miasta W arszawy licytacja  
in minus, na wykonywanie robót konserwacyj­
nych przy kanałach miejskich w ciągu jednego 
roku i sześciu miesięcy, to jest od dnia 1 (1 3 )  
Stycznia 1872 r. do dnia 1 (13) Lipca 1873 r.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo­
cznie się od cen w wykazie materjałów i robo­
cizny poszczególąionych.

W olno jest niestawającym do licytacji sk ła­
dać lub nadsyłać na ręce Prezydenta M iasta 
w sali licytacyjnej Magistratu w dniu do licyta­
cji oznaczonym do godziny 11 w południe de­
klaracje opieczętowane na papierze stemplo­
wym ceny kop. 70 podług podającego się po­
niżej wzoru napisane, w któych wyraz'nie lite­
rami bez skrobania poprawek i przekreśleń  
wypiszą jaki odstępują procent od cen do licy­
tacji podanych; otworzenie złożonych deklara­
cji nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji g ło­
śnej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w 
tejże radium w ilości rs. 1,000 i na koszta o- 
głoszenia licytacji rs. 20, któro nieutrzymują- 
cemn się przy licytacji natychmiast zwróco­
ne będą.

Bliższe warunki w mowie będącej licytacji 
oraz wykazów cen tyczące się , są do przejrze­
nia w W ydziale Administracyjnym każdodzien- 
nie wyjąwszy dni św iąteczne.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia składam

niniejszą deklarację, iż podejmuję się wykony­
wania robót konserwacyjnych przy kanałach 
miejskich w ciągu jednego roku i sześciu mie- 
sięey, to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1872 
roku do dnia 1 (13) Lipca 1873 roku po 
cenach wykazem materjałów i robocizny do 
niniejszego przedsiębierstwa ustunowionych z. 
ustąpieniem od takowych cen procentów N. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

N. D. 723 7 . M agistrat M iasta W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d.

1 (13) Grudnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, odbędzie się w sali licytacyjnej Magistratu 
miasta W arszawy licytacja in minus na dosta­
wę w ciągu roku 1872.

A . D la  W arszawskiej Straży Ogniowej:
Oleju dla ośw ietlania miasta W arszkwy i prze­

dmieścia Pragi, oraz latarń w zabudowaniach 
straży ogniowej znajdujących się, około 50,000  
fontów, 2 których :i') części rzepakowego, a V4 
konopnego, „tylko w czasie wielkich mrozów 
użyć się mającego,” a to  od ceny po kop. siedm- 
naśeie za funt bez różnicy rzepakowego lub 
konopnego.

B . D la  W arszawskiej Straży Policyjnej:
1. Oleju rzepakowego do oświetlania czato­

wni około 2,600 funtów od kop. siedmnaście 
za furtt.

2. Knotów bawełnianych arszynów 560, ar­
szyn od'kop. jednej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo­
cznie się od cen powyżej poszczególnionych.

W olno jest niestawającym do licytacji'skła­
dać lub nadsyłać na ręce Prezydenta miasta 
w sali licytacyjnej Magistratu w dniu do licy ­
tacji oznaczonym do godziny 12 w południe 
dckhrracje opieczętowane, na papierze stemplo­
wym ceny kop. 70 podług podającego się po­
niżej wzoru napisSne, w których wyraźnie, lite­
rami bez skróbaft, poprawek i przekreśleń Wy­
piszą jaki odstępują procent od ceń do licyta­
cji podanych; otworzenie złożonych deklaracji 
nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji głośnej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit kasy Głównej 
Ekonomicznej miasta W arszawy na złożone w 
tejże radium w ilości rs. 893 i na koszta ogło­
szenia licytacji rs. 15, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Admini­
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świąte­
czne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia składam

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1872 r. (wypisać szczegółowo do­
stawę z cenami z ogłoszenia i odstępuję od ta- 
I:owych cen procentów N N. (wypisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

KWit na ziożone w Kasie Głównej Ekomicz- 
nej miasta W arszawy vadium w ilości rs. '893 
i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  
załączam.

S tałe  ’ moje zamieszkanie w  N N. pisałem  
dnia m iesiąca roku.

(podpisać wyraz'nie imie i nazwisko).
W arszawa d. 5 (17) Listopada 1871 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant, 

W itkowski.
Za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N.'D. 7287 . M agistiat M iasta W arszawy.
i Podaje do wiadomości powszechnej, że 

w d. JiPIdstojPda (12 Grudnia) r. b. od godz. 
12 w południe, odbywać się będzie itr sali licy- 
t.icyjnćj M agistratu m. Warszawy publiczna 
ip minus licytacja na dostawę w ciagU roku 
1873.

A. D la Zarządów Cyrkułowych Policji 
: W ykonawczej i Straży' Policyjnej.

1. Drzewa srtknowCgosążni kubic. nyeh 2090, 
(jd rubli srebrem pięciu za sążeń.

2 . Św iec łojowych funtów 5000) od k op ie­
jek  dziewiętnastu za funt.

3.1 Mióiet do Czatowni sztuk 360, wd kopiej . 
ki jednH  i pńt za sztukę.

B. D la  Warszawskiej Straży/O gniow ej.
1. Drzewa sosnowego sążni pólkubieznych 

700.'od rubli nreb. pięciu za sążeń.
i .  Świec łojowych funtów 8260, od kopiejek  

dziewiętnkstu za funt.
3. R ózg brzozówych na wicky i m iotły k o ­

miniarskie fur 350, od rubli srebrem pięciu za 
furę.

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz­
pocznie się od cen powyżej poszczegónio- 
liych.

WoLu’ft je st  nics-ta'wajijcym 80 llcytśęji sic la 
dóć lah nadsyłać nu ręce Prezydenta mia­
sta 1 posiedzeń M a g i s t r a t u  w dniu Her li -
ć y t a ć j i n v  do godziny 12 'v południe, 
deklaracji Qpie ‘zętowalno rta pacierze stem p lo ­
wymi ceny kop. 7(1 podług podająbego śi<?. poni­
żej wzoru, w których wyraźnie literam i bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń w y p iją  j a ­
ki odstępują procent od cen do licytacji po'du- 
uych; otworze iio złożonych deklaracji nastąpi 
zaraz po ukończeń u licytacji głośnej.

Prey stępujący de licytacji lub też składa- 
joRY deklarację, winien dołączyć kw it Kasy 
Głównej Ekonomicznej miasta W arszawy na 
złdiOrte w tojże:valiitiii w ilości rsr. 1822 i hu 
koszta ogłoszenia rs. 2 0 , które nieutrzym ują- 
cy a się przy licytacji natychm iast zwróćono 
będą.

B liższe warunki w mowie będącej licytacji 
d oty tz ice  się , są do prz.ejr'teuia w W ydziale 
Administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni 
świąteczne.

Wzór. do deklaracji.
W ąkutek ogłos^en a z d n ia ................... sk ła ­

dam niniejszą deklaYaCję, iż podejmuję się do­
stawy w ciągu roku 1872

A. Dla Zarządów (Lyrkulowyih Policji 
W ykonawczej i Straży Policyjnej.

1. Drzewa sosnowego sążni polkuOicznych 
2090, od fcub. sr. p ęciu za sążeń.

*2 . Świec, łojowych fuutów 5000 , od kopie­
jek  dziewiętnaetu za funt.

'ó. Mioteł do czatowni sztuk 3<30, od kopiej­
ki jednej i pół za sztukę.

B. I)la W arszawskiej Straży Ogniowej.
1. Drzewa sosnowego sążni pólkubieznych 

700, od rub. sr. pięciu za sążeń.
2 . Św iec łojowych funtów 8260, od kopiejek  

dziewiętnastu za funt
3. Rózg brzozowych na wichy i m iotły ko­

miniarskie fur 350, od. rubli srebrem pięciu 
za funę.

Procentów N N . (wypisać literam i), podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w warunkach licy tucyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie GL Ekonomicznej 
m W arszawy vadium w ilości rs. 1,822 i na k o ­
szta ogłoszenia rsr. 20 przy niniejszem  załą­
czam.

Stałe moie zam ieszkanie jest w N. pisałem  
dnia . . * miesiąca . . . .  roku . . .

(podpi ą ć  wyraźnie imie i nazw isko).
W arszawa d. 6 (18) Listopada 1871 r. 

p. o.. Prezydenta,
I Jeneralnego Sztabu,

Jenerał* Le; ten ant,: W itkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N . D. 7297 . M agistrat M iasta
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
30 Listopada (12 Grudnia) r. b o godzinie 12 
w południe, odbędzie się  w sali posiedzeń

Magistial.u licytacja in minus przez opieczęto­
wane deklaracje na dostawę w ciągu roku 1872 
około ft’«) sai.cnó.7 kubicznych piasku wiśla- 
nego, grubo-zbirim tego, Jo. w szelkich robót 
brukarskich m iejskich w Warszawie i na Pra­
dze wykonywać się mających, jakoteż i do in ­
nych potrzeb miasta, od ceny po rs, 6 wyraźnie 
po rubli sześć za sa*eń kubiczny w warun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej . .

Mający przeto zam ar ubiegania się o tako­
wą dostawę, mogą zloSyć' w czasie i miejscu 
wyżej oznaezeueih na ręce p. o. Prezy lenta 
m iasta opieczętowane deklai acje napis..,e pó­
d l ,g  wzoru niżej zatniesz zonego, a w tyoh wy- 
rażni i litei aniii bez skrobania, poprawek i prze­
kreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od 
ceny do niniejszej licytacji polanej.

Nadtó do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy GL Ekonomicznej miasta W arszawy 
na złożono w tejże vadium w ilości rsr. 400  
i na koszta ogłoszenia rub. sr, 15, k tóie  nieu* 
trzymającemu się przy licytacji, natychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
dzierżawy, są do przejrzenia w W ydziale Ad­
m inistracyjnym Magistratu kaźdodzienie, wy 
jąw szy dni świąteczne.

Wzór do deklar .cji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . - podaję n i­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1372 około (i00 ssżenów kubi- 
czuych piasku W iślanego grubo-ziarnistego do 
wszelkich robót brukarskich miejskich w War­
szawie i H.i Pradze wykonywać się mających, 
jakot ż i d > innych potrzeb ,anasia pó rs, 6 . 
wyraźnie rubli sześć zasaż.-ń Ersbieżny i odstę- 
puję od takowej , procentów N N . (wypisać li 
terami) poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeż.miom w warunkach liey ta ’yj.iych  
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kaiib GL Ekop.omic-nej 
miasta W arszawy vadium w iiości rs. 403 i na 
koszta ogłoszenia rsr. 15 przy niniejszem za­
łączam .

S tal- moje zamieszkanie w NX. pisałem  
dniu NX.

(podpisać wyraźnie imie.i nasw i-ko).
1 araaawa dnia 8 2 ) Listopada 1871 r. 

p. o, 1 ’rczyd-ma. Jenerąląego Sztabu, 
Jeneral-Lejteńąnt, W itkow ski, 

za Naczelmha Kancwlarji, Pronaszko.

N . D . 7284. S ą d  Apelacyjny Królestwa  
Polskieyo.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 22 L is to ­
pada (4  Grudnia) r. b. o godzinie 12 z rana 
odbędzie się w biurze Sądu Apelacyjnego licy­
tacja in  minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę w ciągu roku 1872:

1. Drzewa opałowego, i
2 . D rukarskich robót.
Vadium na drzewo rs. 75, a na roboty dru­

karskie rs. 15 w gotowiźuie lub bitetach złożo­
ne być winno, do licytacji przypuszczone tylko 
będą osoby mające swoje zakłady i posiadające 
konsensa. W arunki dostaw tych w biórze 
przejrzane być mogą.

W arszawa d. 4 (16) Listopada 1871 r. 
Rzeczywisty Radca Stanu,

W ieczorkowski.
3 3 Sekretarz, R. H ., Zawadzki.

X . D. 7 0 7 4 .  H e m p  ico n c /to e  1 y O e p n r t tu c  
I I p a n  a  t n i e .  

n o  C J t y t a l O  SeBycUBnlHOCTH TOprOBK aa3 - 
iJuHeHHUX i, h  i- 5  ( I  7) H 1 9  (3 1  i O KTaópji c e ­
ro rojpt, Ha OTytiny B'h nugpaąŁ guyx-jliT H eti 
nocT anna ^poBi>, cbKub, cojiom h h  jiajinoB a- 
ro Mąoąą j a a  B o t t c i n . , .  BoeHnHxT, yiipaB,xe- 
Hih h  3 aB cjetiifi bt> IleTpoK O B C K oK  T y f i e p H i a ,  
IlerpoK O Bcitoe 1'yóepncK oe IIpaB acH ie e a u n  
o d x H u j H C T  t ;  uTO 2 3  H o n 6 p n  (4  j l e u a f i p a )  c e ­
ro  ro^a bt, 1 2  u a c o u x  n u n , f iy x y r b  npoB 3BO- 
ja rB ca  b b  upącyT (CEiH cer o  IlpaBaeH iH H a n o- 
C T B a B s t y , ps.Ha'ieHufcix'L ap u n acO B t HOBBie 
ropi-H, na ycJOBinx-B H3JtoiseHHBix’B e t ,  nep- 
iOHUHUJIBHOMB O Ó ^H B JleH iH  II OTT, IIOBKIHieH- 
h i j x t ,  ntn-B , a  H iie i iHO:

3 a  u p j i  y  it  y ó  h  u  e c u  y  to c a a s e H B  j p o B B  3  p y ó -  
7 0  Kon.

3 a  r ,y iiT B  cbKsb 19 k o h .
3 a  ® ju tb  Macza I T / ,  eou. 
ii 3 a  u y j p B  co jom bt.26  Kon. 

i P . IleipoKOB-B, 2 9  O K raCpa 1 8 7 1  r o ju .  
3 —3  C o b S th k k t,, ( . ............... ).

I '  '
| X .  D .  7 2 3 2  C b / i A e t f K ó B  P y n e j m c n o e  

IT p a n .ie tł ie .
' B i ,  n p i i c y T C T B i n  C l > 4 . i e u K n r o  T y S e p H C K a -  
r o  U p a i i / i e i i i f l  2 9  H o n ó p H  ( l l  Ą e z a ó p a )  c. r . 
81, >1 .1 0 1 ,  n o  n o / i y . r i l H ,  ń y j y T t ,  ń p  n i ą . i o j i i T B -  
c : i  T o p r t f ,  n o e p e  f e r i i o M T ,  ą . n i e H i T a u H w n ,  
O Ó B f l B i e m i i ,  u a  Ó T / i a n y  n i ,  a p e n ^ y  p,0 x 0 4 a 
C T , 4 4 e : ; k o f i  r o p o p c K o i l  k ' C c w  c b  y a j n  c « u -  
T a  na M l i c T . n o f i  r o p o 4 : K o r i  c k ó to S o ijh b  Ha 
l i p e s i a  c i ,  1 ( 1 3 )  I I ' u i n p M  1 8 7 2  r .  0 0  T a s o e  
a t e  h o c . v i  u  . v B c - i p L  1 8 7 5  r . ,  : i a u n R a n  T o p n ,  
ę n .  c y ś iM B i  r o . ą o B o f t  a p e t i . j u o f t  1 1 4 1 1 1 ,i  2 , 2 0 0  

p j ó .  ŻKe i s  l o u p e  T o p r o n a T B o i  4 o 4 . 'K n i , i  r i p ’e 4 - 
(jTa«nrr, n p e j t  B B i t u e  c S H a u e H i i B ’ Mi, c p o  
KOSIE, HM6BHO 3 a  r l c . l l ,  H3C a 4 0  l i a H  TiH
• y O p r d l i i ,  Wa p v K H  C o K p e r a p n  n p H c y r c r B i H ,  
h ^ ii r i p i i c i a r h  n o  i io h T H  d a h e u i t a H i i w H  
< jó i , 8 B 4 e H i> i ,  H a n n ć a H H B i H  n o  o n y Ó 4 H K o i i a H o f l  
V a s e  «opsiti, H a  r e p f i o i i o n  ń y M a r ®  i n ,  7 0  K o n .  
H6 T K 0 , ń e n ,  n o 4 ' t I !C T O K l ,  h  n o t i p a i i o K i ,  CB 
i i p n . i o a t e H i e M i ,  K a s u a i f f i c K o i l  K u i i T a n i t i n  u o  
^ i H o c *  3 a a o r a  b i ,  p a . l M T ,p l ;  ■/,„ u a c r i i  r o 4 o -  
i t o i i  a p e ! ? 4 n o f i  n - i a T U  t .  e .  2 2 0  p y 5 .  I I 0 4 - 
poÓ H B IH  T o p r o i l b T H  y c . i O B i a  n o h i h o  BH 4 l n h  
bt, r y S a p o c K o s n ,  I J p  u . i e n i n  e w w . i n e n d f i .  K p o  
M B n p a : i t * i i n H l i N i i ,  u  T r. ó e , n , H i . i n >  4 n e ń

C r ,4 . i e u l ,  4  U o r 6 p h  1 8 7 1  r o . i a .
C o u B th h k b  l ........................)

X D .  7 2 3 3 . P a Ą o M a to t  I y ó ep n trH o e  
U paH A euie  

H u nocT pokn y w ym np H oii ojruBąu 11 suro-  
TOBjićHiu npefluBTOBi, KOHCHaro CH upaseniH  
jjaa SeMCKOń O rpautn PagosiCKod FyóepH iH  
hu 1 8 7 2  r . ,  a  hmchho :

a) 2 1 0  m yHąupoBi, h sb  TeMHOseJtenaro 
rB apaeH caaro  cyiiHa.

0 )  2 1 0  u a p i, oHmhhxt, luapaBapT, B3-B c t -  
poeHHiiro rBapReJicnaro cyKHa.

b) 2 ! 0  K aieae S  h s b  łn a u c i ta ro  rBapgeH- 
CKuro noaoTHa.

r )  2 1 0  nap-B h B th h x 'b  in ap aB ap i, H3B®jiaM- 
citaro  rB apsekcitaro  b o jio th u .

g ) 21 0  njiaineft h 3t» TeM H O chparo jp a n u . 
as) 3 0  noTHHKOBT, b3t, OBeibeS mepcTH.
3)  3 0  KpKimi, H3T, nepHOfi koikh.
h )  3 0  n o n o a i, iisb  efcparo ®a6piiKaHTCBaro- 

apaeB cK aro o.yisHu Ha xojnpeBoS no jK jajK l;.
e )  3 0  c a K B i ,  HST, p a n e H T y x a .
j )  3 0  Topó-B s a n  KopMseuiH J io u i a j e S  n a i ,
pOouHaro xozCTa.

T O m )  3 0  IlegOySSKOBT, H3T, CBlpOłlHTHoft KO-
IKH CB BO.IOCHHBIMB HOBOJOMB H

ul SOmeiOK B nogKJteeHHMXT>EoaeK) ct, ko - 
HiaiiH B iM B peiiHCMB j x h  hhctkh n o i u a j e f t  

B b  PaąoMCEOMB PyCepHCKOMB IIp a B ie m a
8 (2 0 ;fteK a6 p n T eK y m aro ro n a B B  12 huc. hhh,
OysyTB npOHSBOSIITBCH H3yCTHlje TOpril CB 
HoHmseylCMB (in  m inus).

H a MyngnpHBie nem u: 
i —  o t b  2 1  py6 . 1 6  k .  sa  noxH oe oOMyHgn- 

poBaHie Ha o jH oro  leaoB Bisa cocTOmnee U3B 
c z l i s y i o i H H X B  n p e j n e T O B B :  My H^upa, s h m -
h h x b  u iapaB apB , KHTesa n  x I ith h x b  m ap a  
Bapm *

—  o tb  13 py6 . 6 7 5/s  K- s a  o ^hhb  ipitamB. 
H a KonCKoe CH apa»enie.
— o t b  2  py6 . 3a o j h h b  h o t h h k b .
— l o t b  2 p y f i .  2 5  it. a a  o j H y  K p u m y .
—  o t b  2  py 6 . 6 3  s .  s a  oftHy nonoHy.

—  o t b  2 0  k o h . a a  o / (H y  c a K B y .
—  o t b  1 0  k o h .  3 a  o j H y  x o x n r e B y i o  T o p ó y .
—  o tb  40 r-oh. 3a o jn y  H esoy3)fKy.
—  o t b  2 0  n o n .  a a  o ^ n y  HfeTR-y.

O f i m a s  CTOHMOCTb B C k x B s a n o x p a s a e K h i x B
npeątieTOBB, n 3 H H c x e H a  b b  7,549 pyC. 1V 4 
n o n .

i K e x a i o m i e  y n a c T B O B U T B  b b  T O p r a x B  o ó s  
a a u u  n p e j i c T U B H T B  b b  T y S e p H C K o e  n p a B s e -  
H i e  n p n  u a n a T i n  T o p r o B B  * / , „  q a c T b  B H i n e -  
c i c a 3 a i i H o l i  c y j i M t i  7.549 p y 6 .  1 ' / ,  k . t o  c c t r  
755 p y 6 .  H axH H H U M H  s e n b r a M H ,  h x h  y s a K O -  
He i iH U M H  u p o n e i i T H b i M H  C y i i a r a M H  h  K p o u B  
T o r o ,  c o r a a c H O  3 3  c t . B b i c o n a S m e  y T B e p a : -  
ą e H H u r o  b b  9 g e H b  J i e B p a x s  1868 r .  n o x o H s c H iH
h  n o i u s H H a x B  s a  n p a B O  T o p r o B X H  h  n p O M U -  
c x o b b , c B H j i T e x b C T B a  2- ii  n u b b i n ,  K a i s O B o e  
C B H j i T e x b C T B O ,  a  p a B H O  h  B p e M e H H b i f i  3 a -  
x o i B  6 y i y T B  H e M e jx e H H O  B O s n p a m e H b i  H e  y -  
H e p a ia B u iH M C H  H a  T O p r a x B .  J l a p o  i s e  k o t o -  
p o e  B 0 3 H 6 T B  CB T O p r O B B  H O i p a j B  o 0 H 3 a H O  
n p e ą c T U B H T b  n o z H u i i  s a x o r B  p a B H H t o m i ń c H  
V5 n o j t p i n H O i i  c y i i M U ,  3 a  u o c T p o S K y  o ń M y H -  
j n p o B T H i a  h  s a r O T O B x e H i a  n p e j u e r O B B  k o h - 
c K u r o  C H ap H ate y H iH ,  k u k o b o H s a x o r B  ó y / f e T B  
x p a H H T b c a  b b  P y ó e p H C K O M B  K a 3 H a H e S c T B l >  j o  
c o B e p m e H H a r o  O K OH HaHia  h  c j a n n  u o  n p « H a -  
ąxe iKHO CTH 3 a n o x p H * a e M b i x B  B e i p e f i .

H o g p o S n b i H  y c x o B i a  k b  T o p r a M B  M o r y T B  
S b i T b  n p e j c T a B x n e s i b i  a t e x a i o m a M B  T o p r O B a T b -  
c h  e a t e j H e B H O ,  n c K X i o s a s  n p a s j H H K O B B  11 t u -  
Q e x b H R ix B  g H e h  b b  B o e H H O - l lo x n i te i ic K O U B  
O t s B x c h i h  P a j o i i C K a r o  U y O e p H C K a r o  npu-
B .ie H is .

P. P 330111., 3 (1 5 )  H o s 6 p a  1871 r o j a .  
3 — 3  B H t t e - r y S e p n a T o p B ,  ( .................... ) .

D .  N .  7 3 7 6 .  _j H j O . t t t H C K i ' e  I y b e p n c u o e  
n p a ó A e u ie .

C h m b  o 5 B H B X x e rr b ,  h t o  6  ( 1 8 )  J J e K a O p u  
. 1 8 7 1  r .  b b  1 2  n a c o B  b  j T p a  b b  n p u c y T C T B i u  
c e r o  l I p a B j e n i i i  C y ą y r B  n p o B 3 R O j H T b c a  u y -  
O xH H H h ie  n o c p e j f C T B O M B  3 a n e n a T a H H b i x B  o Gb - 
H B i e H i S ,  T o p r u  h u  n o a p H f l b i  u o  n o c T a B K t  n p o -  

i jfOBOXhCTBis a p e c T U H T O B B  r b  T e n e H i e  o j H o r o  
r o » a  c b  1 ( 1 3 )  H H B a p a  1 8 7 2  r . ,  u o  3 1  j l , e K a 6 -  

j p it  ( 1 2  HHBapa) 1 8 7 2 / 3 .  r o j ą  BKXtoqHTexbHo:
1 O c o 5 o  JtSH J I io 5 x b H C K O S  T lO p b M b l  O T B  

l f k H U  o i H H a m a T b  ( 11) KonBeKB h
2. O l’.o f i o  JXH H h O B C K o S  TlOpbMbl OTB IfŁ- 

H b l fleRH TH  CB HOXOBHHOIO (9 ' /a) KOHiĆKH, 3 3  
KHeBHyio n op u iio  o jn o r o  apecTaH Ta 3aoÓHH- 
-.ueHiesiB.

3 u t t . k b  E c a i i i f t  m e x a i o m i S  T o p r O B a i b C H  
p 6 h 3 u h b  n p e j c T u B n i b  H a  p y K n  C e n p e T a p a  
o p n c y T C T B i a  P y S e p H C K a r o  r j p a B x c H i a  flO 1 2  
k i a c O B B  y r p a  6  ( 1 8 )  J ( e K a ó p H  1 8 7 1  r .  s a n e n a -  
I r a H H O e  o f i B i i B x e H i e  c b  n p H x o a s e H i e M B  k b  o -  
HOMy 3 a x o r a  H a  n o c T a B K y  n p o g O B O X b c r B i a  
j x a  a p e c T H i i T o B B  J I i o 6 j h h c h o S  T i o p b i i M  
n s T b e O T B  ( 5 0 0 )  p y 6 x e H  a  H a  n o c T U B n y  u p o -  
g O B O X b c T E ia  jfXH a p e c T a H r o B B  H i i o b c k o S  
j n o p b M u  n e r b i p e c T u  ( 4 0 0 .  p y 6 x  S ,  H u x H i H b i  
MU jeH fc r il M H ,  H JH  KpCAHTHblMH 6 l IX eT aM H  
koSBOXeH HRIM H k b  u p e j c T a i i x e H i n )  B B  3 a X 0 T B  
BO oO aS U T eX b C T B aM B 1 CB K;i3HOIO. 
i V’c x o B i a  n o  u p e . i  t o h i h i i u b  T O p r a s i B ,  k o -  
p y T B  ń h i T b  s e s a i o m '  m h  p a 3 C M O T p H R a e » i b i  e -  
jEe it HeBH O b b  c x y » e 6 H o e  B p e n i a ,  3 a  n o K .1 u . 
H e H i e M B  B o c n p e c H r i x b  h  T a 6 e x R H u x B  AH e S ,  
(■B B O C H H O-nO SHH et iCKO M B O T j B S C H i l l  P y  
Ó e p H C K a r o  n p n B x e n i H .

O ó b k Bx e H i a  s i e x a i o m H X B T O p r o B a T b C a ,  n o x -  
kiHbi f i b i T i  c o c r a B x e H b i  no Hi iase  H 3 X o m e H H O 0  
• o p M t ,  H a  r e p ń O B O h  6 y » i a r l ;  7 0  K o n B e n i r a r o  
l O C T O H H C T H a .  6 e 3 B  BCHKHXB IIOJHHCTOKB U 
a c n p a r . x e H i S ,  H a j x c a t a m e  3 a n e q a T a n H h i n  c y p -  
r y n e i i B  k b  K O H R e p T U  H a  h m h  „ J I i o f i x H H C K a r o  
r y ń e p H C K a r o  n p : m x e H i H “  c b  H 3 x o a t e H i e M B  
b u  H O H B e p T B  c x o b b : „ o f i B H B x e m e  H a  n o c -  
- r a n n y  n p o j O B O X h C T n i H  a p e c T a H T O B B  J I io -  
Oj i i h c k o S  ( h e h  llh-OBCdofi) T i o p b M H " ,  n p e j -  
i o s t e H H a H  b b  o 6 B H B x e H i n  c y a m a  j o x a i B a  
f l U T b  n p o n H C b t o  H S X o a ie H a .

O f i B K H x e H i a  HadH CH HHbiH He n o  ® o p M l i  h x b  
3aKXioHfticutiH b b  c e f i t  K a E iH  x h 5 o  o t m B t k u  
h y c x o B i n ,  D o s u H m e H u b i n  h x h  n p o H e p ł t B y T b i H  
Ć T pO KH, S y a y T B  CHHTHTbCH H e® O p M a .I b H H M H  
H OCTUHyTCH C e .lB  n O C J -Ł jC T B iH  HUKB H e j - f e ł i -  
O T B H i e x b H M K .  O ó B H B s e n i H  n p e j C T a n x e H u  b i n  
n o c z T ,  1 2  n a c o B B  6  ( 1 8 )  / ( e K a Ó p n  B O B c e  H e -
ń y j y T B  n p i i H H T b i .

$OpMfl oSBSBXeHlH,
H e x t & c T B i e  o O B S B x e H i H  J I i o O x H H C s a r o  T y -  

O e p u c E a r o  n p a n x e H i n  o t b  1 0  ( 2 2 )  H o s 6 p K  
o e r o  r o j a  N .  c h m b  3 a H i . x a i o ,  n o  h  o 6 » 3 y -  
iO c l  B3H Tb b b  n o j p s g B  u p o j o B O X b C T B i e  a p e -  
CTUHTOBB H i o 6 x h BCKOH (HXH HllOBCBOfi  TlOf lb -  
a u )  b b  T e n e H i e  O f lHO ro  r o j a  c b  1 ( 1 3 )  H h -  
B a p s  1 8 7 2  r ., n o  3 1  n a f i p n  ( 1 2  H H B a p K )  
1 8 7 2 / 3  r o j u  B K X i o n H T e x R H O ,  s a  p t H y  n p o ^ ó -
^OBO-lhCTBiH OflHOro apeCTaHTU BB CyTKH 
( T y T B  B w m i c a T b  i r t n y  n ponncbio n  n H ® p a M n )  
H u p H H H M a lO  BCB ycsOBlH HOM-ŁnfeHHblS BB 113- 
HBCTHUXB MH-B TOprOBUXB KOHSHdlBXb; s a -
x o r o n y r o  c y M M y  5 0 0  p y 5 x e H  ( n x c  4 0 0  p y ; 
o x e f t )  h u x h u h r i M h  ) ; e H b r a M H  n x n  i t p e j H T B b i x i a  
S n x e T a a i H  ( o O b h c h h t b  k s k b m h )  y  c e r o  n p a x a .  
ruro a  T U E O B yio  a t e x a i o  c u m b  n o x y H H T b  H a 
o x y q a - B ,  e c x H  T o p r a  3 a  m h o i o  H e O c T a H y T C a  
(HXH m e  n p o m y  B W e x a T b  o a y r o  h u  m o S  c q e T B  
B B  N -  n o C T Ó H r i H d e  MOe IKHTeXbCTBO b b  N .  
BHCaHO MHOIO BB N .  MbCHUU N  J H g N . ) .

( n o , m u c h )  s u n  11 ® a M i i x i n .
T .  J I i o 6 x h h b , 1 0  ( 2 2 )  H o n 6 p H  1 8 7 1  r .

1  —  3  C o b b t h h k b , M e f i e p B

N . D  7 2 4 2 .  I l . t a u K o c  C y b e p n c K u e
n p a t i A t H t e .

O ó l H i i H H e T B  bo u c e o f i u ą e e  c u B x B H i e  h t o  
b a  o c i i .  B a n i n  n p a n t i x B  o  T o p r a i B ,  0 ,14811 . 
H w i B  1 6  ( 2 3 )  Man 1 8 5 3  r .  u  3  ( 1 5 )  C e H T n ó p a  
1 8 4 0  1 0 4 a  b b  n p u c y T C T B i u  P y b e p H C K a r n  r i p a -  
h i c u i H  n p o i i i B e x e H w  o y x y T B  2 3  c e r o  H  H6 p n  
T p e T h i i  i i y d - .u i H H w e  T z p r n  (in minus) n o i i p s x -  
C T i io M B  3 a n e H a r a H H b U B  o Ó B H B s e i i i f t ,  CB r x a c -  
hok) n o  p a c n e n a T a H i H  c h i b  o S B a u n e n i ń  M e * -  
4 y  c o H C K a i e . i H M H ,  n o x a B U i b i M H  o h m h ,  n e p c -  
T o p j R K o K ) ,  n a  x u y x B  4 B t b K ) I 0 ,  H a H U H a n  CB 1
H n o a p a  1 8 7 2  n o  T o m s  h i j c .i o  1 8 7 4  r o 4 a  n o -
c r a B K y  x p o u B  c b B h b ,  x a M n o B a r o  M a e x a  11 
COXOMbI 4  1H BOIICKT, u o o h h u i b  J ' n p a B x e H i n  
11 a a B e x c H i n  u b  I I  iohkoh P y 5 e p H i n ,  o t b
ITBH1 .

3 a  Vs  t y ć .  c a n t e H b  4 p n B B  4  p y 5 .  2 0  s o n .
3 a  ® y n T b  c b B h b  1 8  kou.
3 a  ® y H T B  M a c i a  1 2  R o n .
3 a  i i y 4 B  c o x o M b i  1 8  R o n .

B b  T o p r a i B  M o r y T B  y n a c T n o i i a T h  b c B  x h -  
ifa, H t i B i o u f i H  n o  a a K o H S M B  n p a B O  a a K . n o -  
H i n h  4  ' . r o u o p w  u  B C r y n a T h  b b  o 5 n a a i e x b -  
c T u a  c b  K.1IHOIO n o  n o 4 p H 4 a M B ,  p a u H o  n  
T O l i a p H m t C T B a  H 3 B  B B O K O . lb K H X B  X H l p ,  CO- 
C T a l lX e H H h lH  BB 3a ft O H H O M B  I IO p H 4 R B .

i K e . i a r o u ą i i i  n p i i H H T b  n a  c e ó n  o . l H a n e H H y i o  
n o c T a u K y ,  o6ri3aiiB kb H a 3 H a H e H H O M y  4 x 3 
T o p r o n B  c p o K y  n p e x c T b h u t b  hxh n p n c X a T i ,  
Ha 11 urn I I  l O U K a r o  1 ' y ó e p n a T o p a  3 e n e H a T a H -  
H o e  „ S B ń B . i e i i i e ,  c o c T a a  r e i iH  i e  n o  n p i i x a r a e -  
s i o i i  y  c e r o  ® o p > i B ,  c b  n o H c n e n i e M B  b b  T a -  
KOBO MB IT H® paM H M l ip O U H C h lO  I f B l I B ,  n o  K8 -  
k h m b  n p i i H H M a e T B  11a  c e 5 n  n o c T a B K y .

K b  n o M H H y i  o M y  o o B i i o x e H i H )  4 0  dkho ó w  r b  
n p i i x o m e i i o  4 o K a 3 a T e , i b O T B o  B a i i K a ,  x i t o o  
K a a o H i i a r o  K a 3 n a H e H Ć T B a , n a  n p t '4 c i a n x e H -  
n b i f i  T y . f . i  s p e M e H H b i i i  3 a x o r b  ( v a d i u m )  b b  
1 0 , 0 0 0  p y 5 .  4 e c H T i ,  th c h h b  p y i i x e H  H a x H H -  
HbiM H x e n b r a M H ,  3 a k x a 4 H R M a  hxh x h k b h x i-  
l p O H H b lM l I  XHCTaMH., HXH Hie K a l e i l H H M H  O Ó -  
x n  r a u i H M H .

3 r o T B  Ó peM CH RblH  3 a X 0 T B  M OIReTB O b lT b  
T o  Hie n p a x c T a B x e n B :

1 . Bb KpexiiTHbixB oyMaraxB n o  n y p c y  
4 .1B k a h i  4 o fi ó y M a m ,  o n p e x U x e i i i i o M y  3«ko- 
HOMB.

2 .  B b  a K t f i i i x B  H o 5 x « v a u i H X B  h c b x b  w e -  
X B 3 H b I X B  4 u p o r B  r a p a H T H p o u a i l H U X B  I l p a -

B U T e X b C T n O M B  BB T O M B HHCXH n p H H H T b l  6 y -  
4 y i B :  A K i ( i n  B a p m a B C K o - B - S H C K o f i ,  B a p m a a -  
c K o - B p o M Ó e p r c K o n ,  B a p i u a B C K o - T e p e c n o x b -  
C K o n  11 < J ) s 6 p H H H o - , l o 4 3 K o i i  H i e x S 3 H M i B  4 0 - 
p o r B ,  b c B  n o  K y p c y  o u p e . T B x e H H O M y  3 a K O -  
HO M E.

O K O H H a T e X b H I J H  c p o K B  4 XH n o x a H H  OÓ B -  
H B X e a i f t ,  H a 3 i i a ’i a e T C H  4 0  1 2  n a c o s B  x T p a ,  
TOTO 4 HH, BB K O T O p h l i i  I la BHflH eRb! T o p r H .

n o  p 3 c n e H 3 T a H i n  u p e x c T s B x e H H u i B  k b  
e p o x y  4  i h  T o p r o n B  o n B H B x e H i h ,  n p o i i S B e -  
4 e n a  o y x e T B  M c H i j y  n o x a B m i i M H  o o B H B x e -  
n i H  c i H C K a r e x H v u i  r x a c B S H  n e p e r o p m K a  i n  
m i n u s ,  c t b  c . i m r i i b  R h i r o x u B i i u i H i B  n p e x -  
x o a i e i i H b i x B  4  i h  K a 3 H b i  i p E H B ,  a  n o T o w y  n o -  
4 a H i u i n  0 Ó B 1U1 l e n i e ,  x o x H i e n ,  x h h h o  h x h  
n o c p e x c T i i o M B  y n o x H o M o n e H H a r o  3 3 k o h -  
H b l V B  n o p H X K O M B  n o i l t p e H H a r o ,  HRHThCH K B  
e p o x y  i i a i H a n e i H O M y  4 1 H T o p r o B B  u  4 0  
n p o H i B 0 4 C T » a  T a K o u b i x B ,  n o j n n c a T b  T o p -  
r o o b i H  y c x o B i f l ,  b b  4 0 K a 3a T e x i , c T H o  . i n a H i H  
OH hi I B .

T o t b ,  k t o  He  n p e x c T a m i T B  K b  H a 3 H a H e n -  
H o iu y  c p o K y  p a n e u a T a B H a r o  o o B H i i x e H i H ,  He  
o y x e T B  x d n y m e i i  R, k b  r x a C H o i i  n e p e  r o p a i K - B -

0 0 B H i i . i e . i i n  n o . i s i i H h i H  h x h  n p n c x a H H M H  
n o c x - B  n c i ' e H e H i n  n a 3 ( i a > i e i i H a r o  c p o K a ,  h x k  
H e  n o  ® a p w 1 i ,  u  i n  f i e s B  c o G x i o x e n i H  n o p H 4 -  
Ka  y K a i a H n e r o  1 7  C T R T b i i  l * )  n p a B i i x B  16  
(28) M a n  1 8 3 3  1 0 4 a h x h  c b  h o x h h c r K S M i i ,  
n o i i p a u k a M i i ,  i l i i c a j i i i M H  t [ H ® p a M H  ń e p B  n p o -  
i iH C H ,  H i h  3 a K n O H a i o u r i n  b b  c e 5 B  n p e 4 x o -  
* e i i i n  n p o T H i i i i h i H  T o p r o B b i M B  y c x o n i n . M B ,  
H a K o u e i f B  n p e x c T s n x e H H W H  S e 3 B  u p i o ć m e n i a  
KB 011 w viB 4 o K a 3 a T e . i b C T B a  B a  B i i e c e H H b l f l  
i i p e M e H I Ih l i l  3 a x o i B ,  He  n y x y  i B  I ip H H H T h l  H 
K a s i ,  H e s a K O H H b iH  S y x y T B  o i B e p r H y T W .

T o y  i ,  3 a  K-BMB o c T a t i e T C H  I l o 4 p H 4 B | H a  
T o p r a i B ,  OÓH3RHB T O T H a c B  n o d B  y T B e p i R -  
4 eHifl  c h i b  r o p r o B B ,  n p e 4 C T a B H T h  h b  BI1 4 B  
n o c T O H H u a r o  a a x o r a  c y M v iy  2 0 , 0 0 0  p y i .  4 B a 4 - 
l l a T I ,  Tb ICH Hb p y i i x e H ,  BKXIOHaH b b  T o  B p e -  
M eiiH W H 3 a x o r B ,  H a K O H e i f B  l o p r o u i . i H  y c i o -  
u iH ,  K O T o p U H  B B  M H O r l lX B  O T B o m e H i H X B  H 3 -  
v iB H e H b i  b b  n o x b a y  n o 4 p n 4 H » K a  n p o T H B B  
n p e m x e  c y m e c T B <  u a B m n x B  y c x o B i d ,  d y x y T B  
n p e x B H B i e B b t  H i e x a i o m H M B  h b  B o e n n o  n o -  
x i i u e i iC K O M 'b  O r x B t e o i n  T y o e p H C K a r o  r i p m -  
X e n i f l  e m e 4 H e u H 0  c b  9  H a c o u u .  4 0  1 n a c y  H 
c b  2  4 0  4  H a c o B B  n o  n o . i y 4 o n ,  3 a  M CK xiO H a-  
u i e v i B  B O CK peC HW X B II n , i a 3 4 H H H H b l I B  4 H ef i.

r .  n x o n K B ,  H o f l b p n  4  4 UH 1 8 7 1  r .
C o b b  > h h k b , ....................

<P . p n a  o o B H i i i e i i i f l .
B c x B 4 C T » ie  u y O  i H K a p i i i  U  l o u K a r o  T y o e p i i -  

K a r o  r i p a B i e H i H  o i b  e  r .  3 a  N .
u a n e H a T a H H o n  u b  1 a 3 e T a x B , ! c i i M B  o o b h h x h i o ,  
h t o  n p i i H H v i a m  H a  c  6 h 4 n y i B  x b t h i o i o  H a -
h . i h s h  c b  1 f l H - a p i i  1 8 7 2  1. n o  T o * e  h h c x o  
1 8 7 4  r> 4 a  n a c i a B K y  x p n B B ,  c b B h b ,  x a v n l o -  
H a i o  M a c  i a  m c o x o M ^ i j m  h o h c k b ,  b o c h h e i x b  
J ’ r i p a B X e u i H  n a s B e x e u i i i  i l .  T l x o t t K o t i  T y -  
o e p H i n ,  n o  c x B x y w m H M B  i f B u a u B :

3 a  i i o  i y K y ó i i H .  c a m e i i b  x p o u B  p .  K.
n p o n u c b i o  p y ó i e ń  K o n B e k B .

3 d  ® y H T B  c a  I b t lh lX B  C a B  l B  KOII.
n p o p H C b K )  K o n B e K B

3 ,  ® y H T »  a  . M n o u a f o  viacxA".  K o n .
n p o n u c b i o  K o r r B e K B .

3 a  u y . i B  c p x o M b i  K o q U e ^ B
( i p o T f l C h l O  K O I l B e K B .

C o  b c t u i r  o R f l a a s i i o c T H M H  i m u 'c  i e n n h i v i a
UB T o p i -O H h lX B  J C X O l l i u X B ,  K O T o p h l H  IWuB UB 
TO HHOCT H I I3 u T ,C I  HI.I.  / (  K ' J a T e  Ib CTB 1 B j H -  
K a  h x h  K a i i i a i e ń c T i i a  ) n a  n p o x c r a -
I’X eD H h iH  H p e M e u H b i f i  x a x o r B  h b  1 0 , 0 0 0  p y 6 .' 
n p o - l U C b W  4 e c H T b  TbICHHb p y ó j t i i  n p i i  c e u i  
n p i i x a i  iiKi.

/ l o K a 3 d T e - b c i  b o  c i e ,  b b  c x y n d B  o T c i y n  r e -
i , i n  o t b  T o p r t u B ,  c a M B  m c x a K )  n o i y n i i r b  
o 6 p a T H o .

M e c t o  n  c T o H i m a r o  m u T e x b c m a  s i o e r o  
b b  ( i i a n n c a T b  H e T K o  r o p o 4 B ,  y x i m y .
H O M e p B  4 0 Vla. HHCXO, IIM 3  H ® a M H . i i i o ) .

(*) O fiB U B .ieH ie 4 o x ; r h o  ó b iT b  n w c a i io  H e- 
HO H OTHeTXHUO, lie  4 0 X 3 iU 0  3aK X W H aTb BB 
C c 5 b  n p o q e p K H y T w x B  c x o u b ,  a T aK m e HHKa- 
K iix B  n p e 4 B apH T eX bH bixB  y c x o s i f i ,  b c B  u h -  
® pw  HB O IlBH BX eilill 4 0  11R* hi Dbl l b  llb ip  >3i6-
Hbi n p o n u c b i o ,  H aK OH eirB  : OB.HBxenie 4 0 X * -  
h o  6 biT b n u c a  -'o h x h  n o K p a i n i t i i  M E pB  C0 6 - 
CTB eH no p y n i io  n o x n n c a u o  x n ire v iB  n o x a io -  
IgH M B TBKOBOe.

C o cT aB  le H iio e  iio n p e K ii ceM y o o B H sx e H ie  
CHHTaeTCf? H e  4 -BfiCTBHTexbiibiM B.

N . D . 7 3 7 2 . B ap m a ecn a n  K a 3 tH n a tt 
f la .ia m a

O SBH BX HeTB, h t o  RB I ’OCTblHCKOMB V’k 3 )(-
h o m b  y n p a o x e H i i i  7 ( 1 9 )  J(eK a6 pH c . r. b b  1 2  
n a c o B B  j h s  n p rn 3 B e f le H b i 6 y g y T B  n ay c T H b ie  
T o p m ,  H a n p o f l a a y  b b  n o x b s y  k u s h w  u o jx e -  
m a r o  B bipy fiK li x u c u  b b  x B co c -b K ax B  T o -  
CTblHCKUrO JlkCH HH eCTBa O T B tftC H B b lX B  Ha 
1 8 7 1  r o „ i > .

T o p r a  3 t h  HaHHyTcR n o  K aiK jo 8  x k c o c h K i  
O TjB xbH O  o t b  oifBHOHHRixB ry jiM B  nO K aaaH - 
HRIXB BB OiriHOHHOB BkJOMOCTH XB.IOCBRaMB 
h  b b  y c x o B ia x B  n o  n p o s a a i y  y n o a a H y T a r o  
x k c a .

H E H B u iie c a  a te  k b  T o p ra M B  KOHKypeHTW 
o 6 aaaH b i npejfC TaB H Tb b b  b h jB  a u x o r a .  h u s h -  
HBHBH je H b ra M H , H JH  TocyAupCTBeU BblM B 
npo ifeH T H biuH  O yM araM H, n o  ycT aB O B xeH H ok 
* x h  s a x o ro B B  irk H k , n a c T b  o h B h o h h o S
CyMMU.

H t o  B e  x m r o j s a  KOTOpUMB OCTSHyTCK T o p -  
r n ,  o 6 B 3 a i '0  n p e g c T a B X e H H u d  s a x o r B  n o n o x -  
BHTb V, 0 q a c T b io  cyM iib i n p e A x o a e H H o fl c b h -  
Hie o u b h k b .

H e a e x a i o m i e  ynacT B O B aT b b b  im ycT H U X B  
T O p ra x B , M o ry T B  n p a c x a T B  b b  I'ocTH H C K O e 
V l .a j u o e  i 'n p a B x e H ie ,  b b  geH b H asH aneB B biK  
j x h  T o p ro B B  j(0  1 2  n a c o B B  gHH 3aneH aT aH H H K  
o 6 B H B xeH ia  c b  n p B X o a te B ie iiB  T p e f iy e M a ro  
a a x o r a ,  h x h  K B H T uim ia b o  b 3 h o c B  o a a r o  b b  
KU3BaHeSCTBO.

O o B S B x e H ia  s t h  joxatBbi 6 uTb cocTaexeH bi 
n o  o S p a a n y , npaxoascHHOJiy k b  1 9 0 9  c t . X  
T o H a  H . I  C b o j u  3 a K . T p a s j .  (H s ja H ie  1 8 5 7  
r o g a ) .

0  BCkXB npOHBXB yCXOBlflXB MOSHO yS H aT h 
b b  O T R B x eH ia  I ’ocyR apcT B O H H bixB  I lM y -  
m eo T B B  K a se H H o tt I l a x a T b i ,  h  b b  T ocT b iH - 
c k o u b  y -bsjH O M B  y n p a R x e B ia  a  b i  T o c t h h -  
c k o m b  JI-ficHOMB y n p a B x e H ia .

T . B a p m a B a ,  H o n 6 pK  11  r h h  1 8 7 1  r .
A c c e c o p B ,  B ocK p eccH C K ifi.

N . D . 7 4 2 8 .  CyĄ-b I lc n p a o u m e .to i/o il  
Ilo A m jiu  / .  O m jb . te u in  ffb B apm aab.
O aBH BXH eTCn RXK CB-tR tH iK , HTO 3 0  H o h 6 - 

p a  (1 2  5 e K a 6 p a )  H a C T O a m a ro  ro R a , c b  1 0  
h u c o b b  y T p a  HUHHHaa, b b  s R a n iS  CyRO BB a a  
J^a-txbH ofi y x a p -B , H aH H yT ca T o p r a  R e u o a u T -  
b m x b  B e m e S , a  b m c h h o :  n x a T b a , O k x b a , R p a -  
ro u tm H O C T e ft a  t .  n .

T . B a p m a B a ,  1 0  ( 2 2 )  H o a S p a  1 8 7 1  r .
H p eR d iR U T e x b C T E y io m iS  C yR bH ,

K o x ea iC E ift A c e c o p B ,  iK aatH eB C K itt.
•

N in ie j s z e m  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ­
ś c i ,  i ż  w  d .  3 0  L i s t o p a d a  ( 1 2  G r u d a i a )  r .  b . 
p o c z y n a j ą c  o d  g o d z i n y  1 0  z  r a n a  w  g m a c h u  
S ą d o w y m  n a  D i e l n e j  u l i c y ,  n a s t ą p i  s p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y t a c j ę  r ó ż n y c h  p r z e d m io t ó w  d e p o z y ­
to w y c h :  j a k  g a r d e r o b y ,  b i e l i z n y ,  k o s z t o w n o ­
ś c i  i  t .  p .

W a r s z a w a  d - 1 0  (2 2 )  L i s t o p a d a )  1 8 7 1  r .
S ę d z i a  P r e z y d a j ą c y ,

A s e s o r  K o le g j a ln y ,  Z y ż n ie w s k i .

N. D . 7350. Orcpyncnae l ln m e n Ą u n m c K o e  
P n p a H A en it.

J I ,o n o x H B T ex b H o e  o Ó B H B ieH ie  o  nopHRK® 
3 u ro T O B x e H ia  n p o B ia i iT n , n o  B apm aBCK O M



1646

no-
ne-

1872

B'b flonGiiHeHie oayÓjmcoBaHHaro yiECoG*- 
gFjieaiii, O spyisH oe H a ie f  liHTCitoe S7npa 
p je u ie  c 6 *xujm eT* ko Bcć-iGmeiiy CBhgh-
Hiio:

1. T ro  c *  p u sp im eH ix  B oeH iiaro C obB tb , 
nocTuBKii npOBiaBTa hii. 1872 r o j* ,  p assU je -  
Ha fiyjeTT. na jbu. nep ioga: c*  1 HaBapu no 
no 1 O m aG ps 1872 r o j ą  n c*  1 O bthG ph no
1 HHBapa 1873 r o j ą

2 . 'I t o  BC.TfijcTBie Taitoro p a 3jnJieH ia 
nocTaBitn, Ha3HaueHtiKie b *  OapymHOMT) Co 
b i t e  23 HoaCfiH (5 jJekaG pa), 25 H oaG pa (7 
ffenaC pa) n 29 HoaG pa (11 RcKaGpa) cero  
r o ja  T o p ra , 6ynyT * upoH3BoąaTbca Ha 
CTaBay npoB iasT a T o ibko  b *  nepBOM* 
piojfli c*  1 f lu n a p a  no 1 OKraOpa 
ro ją .

3. 'I t o  no to S  n e  npiiUHiih opon*  nocTaB- 
eh  B'b s ia ra a n n u  nocat>jneH  n p o u ó p n m , bmH- 
c to  21 H oa6 pa 1872 r o j ą ,  HaaHaaaeTca k i  
21 A B iy c ra , —  n cooG pa3iio tom y H siik n e - 
niio OKOnaaTeJibitaa cftaaa o c t i i th o b *  o f *  
iiyiiKfóBT., jojiaiHa G łiti, n p o a 3B ejeB a ho 
noaase 21 CeHTnGpa.

h 4 . B r o B'b T o p ra s b  n a 3HaHenbi c a ts y -  
w m iii ivfenu Ha itŁuikh h kjmh:

3 a  ro»HFj9 u upouH uS mT.iuoh* 50 non.
3 a  poroiKaHuR nym . jiy n io il  osnuoitiR  12

non. u 3a porojKaHMvi K j i b j B o S H o a  n p y n a -
hoR 2 0 Kon.

T . B apinaB a, 11 (2 3 ) H oaG pa 1871 TO*a.
OapyaiHoS llHTeHsaHT-b, 

r eH ep a .n .  JlefiTeiiaiiTT., XoueHTOBCBiS. 
HanajibHHKT. OT^t.aeHia, IIojiKQBHnK*,

2 . 3  BeHHTpayfiT..

7V. D. 7413. l)yrelcc]ct Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Na xa3adzie postanowienia b. Rady A dm in i­

stracyjnej  K ró le s tw a  Polskiego z <1. 28 C zer ­
wca (10 L ipca) 18G0 r. i stóscwnych upowa­
żnień przez D yrekc ję  Główną Towarzystwa 
Kredytnwogo Ziemskiego udzielonych, zawia­
damia wszystkich interesowanych, że p ozos ta ­
łe po uposażeniu włościan dobra ziemskie:

1. Balicki Klucz, z wsiami Zawada, Kotlica- 
mi, Po lankam i,  młynami Dąbrówka i Bugaj w 
Okręgu Szydłowskim

2. Brudzów w Okręgu  Szydłowskim.
3. Marcinowice, Karczowice, Kulawki i Przy-  

siecka w Okręgu  Miechowskim.
4. P iasek  Mały w Okręgu  Stopnickim.
5. Smoleń ze wsią Złożenioc w Okręgu  Pi-

lickim. .
i 6. Ksią tniczki  w O kręgu  Proszowskim, 

G ubern j i  Kieleckiej położone, ze wszystkiemi 
przyleglościami i przynależytościami,  ja k o  za ­
legające w ra tach  Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych: Balicki klucz rs. 5,320, 
Biudzów rs. 70, Marcinowioe rs. 4 ,700, Piasek 
mały rs. 1,090,  Smoleń rs. 170, a  Książniczki 
rs. 500, po spełzłej dla  b raku  licytantów p ie r ­
wszej przymusowej sprzedaży, wystawione zo 
sta ły na drugą  czyli osta teczną sprzedaż przez 
l icytację publiczną od zniżonego szacunku. 
Sorzodaże odbywać się będą w obec d e leg o ­
wanego Radcy Dyrekcji  Szc/.ególowej dóbr:

1. Balickiego klucza, w dniu 3 (15) Sty- 
cznU  1372 r.Vprzed R e jen tem  Makowskim Sta-

n ' 2 .a Brudzawa, w dniu 3 (15) S tycznia 1872 
roku, przed Rejentem Makowskim Staoi-

3  Marcinowic,  w dniu 3 (15) S tyczn ia  1872 
roku, przsd  Re jen tem  Juszyóskim  Grzego- 
rzem.

4. P iasku  małege ,  w dniu 4 (16) Stycznia 
1872 roku,  przed Rejentem Juszyósk im  Grze- 
gorzem.

5. Smolenia i 6. Książniczek, w d. 4 (16) 
Stycznia  1872 roku.  przed Rejentem Szczepa- 
nowskim Adamem lub innym któryby go za 
stępował,  poczynając od godziny 1 O-ej z rana, 
w Kancelarj i  Ziemiańskiej w mieście Guber-  
nj.i lnem Kielcach przy ulicy Kons tan tego  w 
domu gdzie h y p f t e t i  .

V ad ta do licytacji  w g jL w iź a ie  lub w li­
s tach  zastawnych z włuściwena kuponami ozna­
czone są dla dóbr:

Bulickiogó klucza na rsr. a sprteduż
rozpocznie się od sumy rs. 24,000.

Brudzavra na  rs. 900, u sprzedaż rozpocznie 
się od sumy rs. 6,300.

Marcinowic na  rsr .  7,200, a sprzedaż rozpo 
canio się od sumy rs. 20,400-

P iask u  małego na  rs. 1,800, a sprzedaż roz 
pocznie się od sumy rs. 5 ,000.

Smolenia na  rs. 600, a  sprzedaż ro/pocznie 
ię od sumy rs. 8,000.

Książniczek n* rs. 1.000, a  sprzedaż razpo 
cznie się od sumy rs. 4,200.

Również liśty likwidacyjne w odpowiedniej  
podług kursu  ilości, na  vadia sk ładane  być 
mogą.

lYarunki do ii y tacji  są do przejrzenia  
księgach hypotccznych właściwych dóbr w b iu ­
rze Dyrekcji  Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Jeżeli  n ik t  nie zgłosi się z 
chęcią kupna,  dobra  będą przysądzone na 
własność Towarzystwu Kredytowemu Z e m ­
skiemu.

Kielce dnia 1 (13; L is topada 1871 roku. 
P rezes ,  Różycki.

P isarz , Janczew ski.

5 j n . i t ,  ct> 1 (1 3 ) Hnnapa 1S72 
HHBapa 1873 r eyonKOCTb npnuac-i®*, 
cjeiiHU.Vb npnóJif ih to ji.h o - no yiiejuw eii- 
nuzTi u h h sw ł. cocTae-jaCTT,:. j j i i  6 0 Jbi»nn«a{ 
Cb Iócnfca 1 ,942 p. 63 lipny* Cu- BmieiiTiii 
4,385 p .'67  non., Cb. Ioahhu 3 ,7 0 6  p. 66  h , 
eBpeScKoS 1 ,439 p. 87 koii. n er.peiłcKaro 
IT.tckui'0 npiiOTa 1 ,020 py6. I l  non , HToro
12,494 pyG. 94 kon.

JKeSitiomnii* yqacTPOBntb B’b T o p ra x i.  
np e^ ocT aB jn e i cii ToproniiT i.cn Hu bcći* n o j-  
pną-b flSH n.ct.xT. SiiB ęjćulfi b u T.ćtT. ii-in o t- 
jtJ b iio  ^jn KanH'nto n.m me TOitno jJ.n i . t  
noTopbtxr. na* llHX'L.

BeTynaram ie e. b rO[ r-i. iio^Hiinniomiecft 
npnBHjajn. o noiuJiiHaxi. aa nphiBo TOpro 
BJH 11 ilipOal.IR.tOBT., o6:131UHM n 'IcąfTUl' nr i 
jim ho, Hin no n o tT t, Wt pynn Oe»[iCTivpa 
(.’obTitii, a a  nac'i, jo  Tnpron i., aanoniifTUHHoe 
oOT-HB.icnie c i, HpiłJOiKerficii t. 3 iijo ra , coot- 
BtTCTiiyiomaro V]0 nuci u n ojp a jiio s . yinibi 

V cjnrii. u B1 joMOCTb npHnacntn, h ii Iihivmt. 
u liry-i-i. óiuti, riuncjiiŁTpuraeMi.1 bt> KanneJH. 
p in  PyGepHcsaro CobRtu OÓT.nnBCHiu co 
HCKaTejcS JOJIRHU ÓbITb COCTUBje TM BO HB- 
WC. H3J0lKeHH0ii 4.0] ’.IV, Hll HpOCTOiż ÓVU.1 r li-
6 c 3t .  nojHncroicb u Kcrpanjteirifi, sttndńft- 
TaHiiwa cy p ry n o n ,, f.i. icoiinepT nu hmh Jlto- 
fijHHCBaro PyńcpHCKuro CoBtTn Ouimccthoh 
Haro IIpHspóBiH, nu noiinepT t joaartMffiMtŁ 
HiiiiHcaiio: kt> Topry 25 IIonGpii (3 ^CRitńpjli 
1871 r ., na. npwiutcu j jk  tukhkt. T oaiw eje-  
Hiii (3jto i, nonueiioBBTb 3;i;<e;eHi.'i). 1

'b op ai o6T,niiJeHi!r.
BcjtjC T fiie ońbiiBJCHiH JIiofuiiHCKuro I y- 

6 epHci;u.ro C ont.Ta OómecTBĆHiiato I t p n s p t -  
lliH 3UHHJHI0, HTO BOCTaBuy npOJOHÓJbCTl BH, 
BIJXT- H j p y r i ix i ,  n p iinacoE i. J.m ( 3 j t c i .  uo-  
HHOHOBUTl, 3aBCJĆtli« J J 1I IIOTOpblX’h npiIHH- 
nncTCn nojpnjT .) oó.Tsyioci. i io c tu h jh t t . ,  eo- 
r ju c n o  eocriw -jóH irtnii* na cefi n p c j iie T *  
KOHJUUiHlIT,, KOTOpiJ.I JOCTH.TOHBO 31UIIO H 
KOTopwhb u n o j ir t  n oju iiu iu ocb . Bet. iiohm c- 
HOBaHHivre M , lipn.iO itcH itóii irt. hu ut. l . t j o -
u o c T H  n p i i n a c u ,  c i.  y c T y m tO io  ot*  n i a r b i  aa 
n e t  STU n p H n a c b i  ( 3 j t c b  oGosbuHutB itH®pfno 
h c j O B a s i n  p i ) 3 M t p *  y c r y l u c i i i i i j x *  upoiirH - 
t o b * .  3 ; « j o i - *  i i *  ( T a K i ix *  t o  O y s i a r a x T  
huJHHHKix* je H i.m x * ) ,  npn cen *  n p eseta-
BJH10. llonilpH TUKOIO TO ■ 11C.IU, I7IICUT1, CJO- 
BSSIII) RH1I 1871 r., HtCTÓ II* KOTOpOll* iia- 
n n e a n o  o Q x s a j e H i e .  I lo j i in ’i.: h u h  h  »u j i  
j ia , MtcTO miiTeJucTiia

1'. JIiofuiiH*, 29 Out. (10  H oiióps) 1871 
3— 3 CeicpeTaph OobRtu, ( ............. ),

no i (1 3 )  I giej pod N r. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 
H cw - j z ran a  w  W ydziale  I - y m  dnia 10  ( 2 2 )  W rz e ­

śnia 1871 r.
Sprzedażą kierow ać będzie W ojciech  B ro ­

nikow ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a Po lsk iego , k tó rego  zam ieszkanie 
je s t wyżej w skazane.

W arszaw a dn ia  19 (31) L ip ca  1871 r.
R. L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 19 (31) L ipca  1871 r.
R . L inow ski.

Po odbyciu trzech  p u b likacji zbioru o b ja ­
śnień i w arunków  sprzedaży w dniach 10  ( 22 )- 
W rześnia , 24 W rześn ia  ( 6  Paz'dziern ika) i 8 
(20) P aździern ika  r. b., T ry b u n a ł term in  do 
przygotow aw czego przysądzenia powyższej nie 
ruchom ości na  dzień  5 (17) L isto p ad a  1871 r. 
godzinę 10  ran o  w m iejscu swych posiedzeń ja k  
wyżej oznaczy ł, w kto'rym to term inie licy tacja  
od sum y rs. 3 ,000 zaczynać się będzie.

W arszaw a d. 9 (21) Paz'dziernika 1871 r.
P isarz  T rybunału , R. L inow ski. 

N astępn ie po odbyciu w term inie powyższym 
przygotow aw czego p rzysądzen ia, w którym  n ie ­
ruchom ość ta  za sumę rs. 3,000 przygotow aw -

powyżej opisanych dóbr oznaczony został na  
dzień 1 5 (2 7 )  L u tego  1871 r. godzinę 10-tą 
z ru n s , w W y d z ia le ! ,  T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie, w Iniejscn posiedzeń, pod N r. 
5 4 9 , w- którym  to term inie licy tacja rozpocznie 
się od sumy rs. 7,500 w w arunkach  podanej, 
k tó rą  popierający  sprzedaż S tanisław  Slcrut- 
kow ski postępuję.

W arszaw a d. 19 (81) S tycznia 1871 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N astępn ie po osądzeniu zaszłych sporów , 
T ry b u n a ł Cywilny, wyrokiem  z dnia 14 (20) 
L ipca r . b ., term in  do ostatecznego przysądze­
n ia dóbr, tych na  dzieli 3 (15) W rześnia 
godzinię 1 0 -tą ż ra n a  wyznaczył, 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
tegoż T ry b u n a łu  w W arszaw ie pod Nr. 549. 
L icy tac ja  w term inie tym, rozpocznie się od 
sumy rs. 14,886 kop. 6 6 % , ja k o  dwóch t r z e - 
cieli Części1 Szacunku k on trak tem  z dnia 1 3 
(25) L ip c a  1S68 r., przed M yślińskim  Ro_- 
jentem  w B ło n iu , w przedm iocie kupna i 
sprzedaży dóbr tych zaw artym  , ustanow io­
nego.

W arszaw a d. 16  (28) L ip c a  1871 r.
P isarz  T rybunału , R. L inow ski.

pow odu dalszych

r. li. 
T erm in  ten

Gdy powyższy term in  z
czo popierającem u sprzedaż p rzysądzoną zo sta -I 3y 0[.ów nieprzyszedl do sku tku  po oddaieniu  
ła . T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, term in  do takow ych T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wy- 
osta tecznego przysądzenia na  dzień 10 (22) I rokiem  z illacji w dniu 5 (17) L isto p ad a  r. b.
Stycznia 1872 r . nago d z in ę  10 z ra n a  oznaczył. | zapadłym  nowy term in  na  d. 22 G rudnia (3
L icy tac ja  ta  odbędzie się w m iejscu zw ykłych I ^ tyczn ia) 1871/72 ro k u  godzinę 10 z ran a  
posiedzeń tegoż T rybu n a łu  w W arszaw ie pod j wy/.u.iczyl, term in  ten  odbędzie się w miejscu
N r. 549, a rozpocznie się od dw óch trzecich I zw ykłych p o s i e d z e ń  tegoż T ry b u n a łu  w W ar-

,rządzić  się ma-1 szawic pod Nr. 549. L icy tac ja  w term inieczęści szacunku ja k i  biegli rozpórz 
jącej taksie oznacza.

W arszaw a d. 8  (20) L isto p ad a  1871 roku 
P isarz  T ry b u n a łu , R . L inow ski.

N. D. 7 101.

N. IX 7415. 3  hmo cm ci! iii 
Oorrbmb o C u tec m n h n iim u  fip j tu p h u iń  

'OÓ*aiiJineT*. m to b *  npncyTĆTiiiii o u n r o  
iia3Hane;HU 9 (21) jleaaGpii 1811 r. iiaycTHue 
ToprH Ha uocTanny n p o jo  u o j  i. c t  b c h :-i r.: xu, 
npnnacOB* u jp y r n x *  iipcjucTO B* c*  1 J1h 
B a p H  6y ay n ia ro  1872 ro ju , no T i n t o e  m e  nu- 
c j o  1873 r. j j i i  3 aH0 CTCKóS KBpeĆCKołi 6ojb-  
h h u b i n a  ydTynky (in m in u s) ,  hu c y n u j ’ 
2,448 pyó. 72 non.

I K c j a io in ie  yhar.TBOBiiTt k *  T o p .rn x *  J n -  
■ni. jo J w u m  ćp e jcT a B H  ri. i i *  ą a J o r L  u a jH -  
HHKiiiH jeHfcrasiH V io n acT i. ijo jp H jp io ii c y n  
* H , J jp y r ia  s io  y e a o i t i s , MOryT i. 0 i ó *  y -  
K a s a n t i B* K am jn e uperiH  cjj'H ieG H M x* 3a- 
HSTin 3aiiocTCnaro yT .3jH aio Vn p an .icm .T .

I*. 3ai(ocTi>e, CeńraGpa 18 (3 0 ) j,. 1871 r.
3 a  I Ip e jc t ja T e J n  IlanajihHnK* 

3anocTCKaio y t . s j a ,  IIojnoJBOBuiiic*, 
KaueiicKiH.

R jo h * , J ( t , joupon3B ojnTejb ,  B o j r o b h i *

tym  rozpocznie się od sumy r5. 14,886 kop, 66  
%  ja k o  dwóch trzecich  części szacunku k o n ­
trak tem  z dn ia  13 (25) L ip c a  1868 r. przed 
M ysiińskim  R ejentem  w B łon iu  w przedm iocie 
nabycia  tych dóbr zaw artym  ustanow ionego. 

W arszaw a d. 8  (20) L istopada 1871 r. 
P isarz T rybunału , R . L inow ski.

N . D . 7370.
Podpisany  A dw okat przy Sądzie A pelacyj- 

i nym  K rólestw a P o lskiego w W arszaw ie pod N r. 
524 zam ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza, iż na 
mocy w yroku T ryb u n a łu  Cywilnego w W arsz a ­
wie w dniu  14 (26) S tycznia 1871 r. pomiędzy 
E m ilją  z Jaz'W ińskich S liżyńską, P io tra  S liżyń- 

; skiego m ałżonką, czyli obojgiem  m ałżonkam i 
Sliżyńskiem i, w W arszaw ie pod N r. 378 zam ie­
szkałym i, przez K saw erego Chraszczew skiego 
A dw okata  staw ającym i, przeciwko:

M endlow i L ipiec w W arszaw ie pod Nś 2366aft.
   i p inkusow i Indyclit w W arszaw ie pod N r. 13

j u n s d y k c j i  Sądn P o k o ju  w B łon iu , w  Pow iecie I z£imieszkałym  przez C iąglińskiego M ecenasa, 
B łońskim , G ubern ji W arszaw skiej położonych, oraz j anow i Jędrzejew iczow i A dw okatow i, ja - 
tam że zam ieszkałycłi, pro tokó łem  J a n a  O r - 1 K() j, uratorois’i zasekw estrow anego m ajątku  Mi- 
łow skiego , K om orn ika  przy T ry b u n a le  tutej- chaja  R isenbaum a w W arszaw ie pod N r. 489 
szym; w dniu 31 JS ierpn ia  ()2  W rześn ia ) zam ieszkałem u, osobiście spawającym,
1870 r. sporzodzonym . w  drodze sądowej Jirzy- I j sprzedaż w drodze działów  nieruchom o- 

so/n w yw łaszczenia, za ie te  i zaareszto - | / : w W arszaw i

Pisarz Iri/b*n<%łi* Cywilnego 
w Warszawie*

Stosow nie do a rt. 682 K. P. 9. wiadom o czy 
ni, iż n a  żądan ie S tan isław a Skrutkow skiego, 
w łaściciela dobr G aw artow a W ola, w ju risdyk- 
cji S ądu  P oko ju  w B łon iu , Pow iecie Grodiskm i 

teraż B łońsk im , G ubern ji W arszaw skiej p o ­
łożonych, tam że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastaeyjnego u  W ojciecha  B ronikow skiego 
A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stwa P o lsk iego  w W arszaw ie jpod  N r. 489a. 
zam ieszkałego obrane  m ającego, w p oszuk iw a­
niu sumy rs. 1,717 kop. 4 0  z procentem  i k o ­
sztam i od Szczepana i W alerji z Szadkow skich 
m ałżonków  K ujaw skich , obyw ateli, w łaścicieli 
dóbr ziem skich T rsc in iec  z przyległośeiani

m uszonego w yw łaszczenia, za ję te  i 
w ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
T r z c i n ł e c ,  Ipoprzednio fo lw ark  T rzżin iee 
wraz z przyłączonym  do tego  fo lw ark u  dz ia ł­
kiem , w jednym  pasie od fo lw arkn  G aikatiow a- 
W ola,!]przy gran icy  dó b r sąsiednich  K am pinos 
i W iejca, całość z dobram i G nw artow a-W ola 
stanow iąca, sk ła d a ją  się z jednego  k a ^ a łć  zie­
mi, żadna obcą n ieprzecięte , obecnie od tychże 
dóbr G aW artow a-W ola odseperow ane, oddzie l­
na  księgę w ieczystą m ającą, w ju risdykci 3ądn 
P o k o ju  w B łon iu , w Pow iecie n a  te raz  B ło ń ­
skim , G ubern ji W arszaw skiej w atrybuejiW ój- 
ta  Gminy P as, P a ra fji  Paw łow ice położone

ści w W arszaw ie [pod N r. 23766. położonej n a ­
kazującego, b iegłych do dn ia  opinji o podziel­
ności lub n iepodzielności w naturze, a  w razie 
n iepodzielności do sporządzenia taksy , zaś do 
k ierow ania sprzedażą i czynnościam i działow e- 
mi członka z g rona swego delegującego, taksy 
przez b iegłych tym że w yrokiem  m ianow anych 
sporządzonej i w yroku w dniu  14 (26) M aja 
1871 r. pom iędzy temi samemi stronam i zapa- 
dłegp, tak sę  rzeczoną w artość n ieruchom ości 
N r. 23765. n a  rs. 20,059 kop . 52 ustanaw iającą 
zatw ierdzającego, sp rzedaną zostanie w drodze 
działów  ,

N IE R U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie pod N r. 23766. przy ulicy Nowo-

praw em , w łasności do egzekw ow anych dłużni 1 1; ki położona, sk ład a jąca  się z dwóch części: 
L /  o  n SaoHlrowakich m ai- I ^ cm inan! no n-fnnoipi <17.ic.(l7.icznvm nrzvku-

N. D. Y4l6. l ’a . \ o M c K i d  i  p a x ^ a n  K id  
T p u 6 y tta .it ,.

06*aB JH eT * bo n ceo u m ee  c s h j t H ie ,  h t o  
» *  upH cyTCTBiii lI p e jo 'B ja T e jH  PajOM CKaro  
PpaaijaHCKaro T pH O ytiaja . npoH 3B ejeuh i fiy- 
A jT * )7  ( 2 9 )  # e n a ó p n  1821  r . b *  10  u a c o n *  
j T p a  iiyfiJHHHaic ToprH (in  m in os), o t *  iv 6 h *  
a a  (p ra i tiu m  f isc i)  ycTaHOBjeHHbix* a o c p e j-  
c t b o e *  E a iie a a T a H n u x *  o C * « B je H iS  n a  rogu- 
b j io ,  iiu H u iiaa  c *  1 (1 3 )flH B apa 1 8 7 2  r., no  
r a io c  » e  h h c jo  1873  rn ja , uocTaBity j j h  
P p a iz ja H C B a ro  T p a fiy n a ja , C y ja  HcnpaPH- 
t c j ł h o S  H o jim iii,  M npoparo C y ja  n A p x n r a  
J ( p e B iin x * iA k t o b *  b *  P iijo m U , jp o B * , cb 1i- 
ueS, ń yM ara , Ó jau B O B * h p a s H u x *  K aH ue 
ja p c « H x *  u a T e p ia a o -B *  h n p o u a x *  npHiia- 
SJc»HOOTeS, aojpoÓHO B* -roproB bix* y c jo  
B ia x *  uosMćHOBaHHSix*. P a ż H tp *  s a jo r a  
(T edium ) k *  03Ha<ieHHMsi* TOpraM* y c T a n o  
BjneTCH a a  1 2 7  p y 6  5 0 k o u . ,  K O T opw e j o j  
aiHbi ów Tb BHeceHM b *  PajlOncHOe I’yC epH  
c » o e  K aaiian eh cT B O  b *  H ajH 'iB M x* j e H b i a x *  
h j h  B *  O h j c t o x *  BeMCKaro KpejH TBaro 0 6 -  
m eoT B a , h j h  * e  b *  n p o n n x *  i'o c y ja p c T B e H -  
b u x *  6 y M a r a x * , a  KBiiTaHuia B *  y n j a T h  
n p H J o a tea a  u *  o G * a B je H iio .

O ó*aB jeH iH  j o j i b h l i  6 b iT *  n p t j c T a r u x e j iu  
B *  HiiHueJHpiio upi icy  TCT&ia PajOMcraro 
1’paiKjaHcnaro T p a o y u a j a  h u  pysw e ro  I lp e j -  
c f i jaT e ja  b *  B um e oaHaieHHOii* cpoit* j o  
10 n a c o B *  y i p a .

0 6 * » B J te H in  J0J/RHI.I ÓUTb HanHCDHH, HJH 
u o  K puSueft n lip *  n ojn H caH U  co 6 c T B eH H o p y u ■ 
h o , a  b *  n a K j o i i *  csyn aT . OTneTJHBO, h c iio ,  
Ges* n oup aB O K * h  b c b  s h c j u  o 6 o 3 iia H eH u  
npOIIHCbKl.

B e p y m ih n O flp H j*  c *  TOprO B* oGh su h *  Gy- 
j e T *  yn joT K T b  H ajepm iiH  aa  HanenaTaHtH  
oG *H BJeH iK , h r e p 6 o B u x *  noiU JH H * h h I io 
uiiixcH  ynO T peuB T b u *  KOiiTpaKTy.

T oprO B ua ycjOBin, a TaKae h  »op H ś 06* -  
hb.ii'Hin, M O ijT* S b ii*  paacM OTpuBaewu e- 
wejH eBiio c *  9 jo  1 Maca, HpOMB iipaajHHH- 
H w x* n T a ó e j b i iu x *  jn e h  y  C enpeT apii Pu 
jo * c itu r o  T p n & yB aja .

I ' .  P a jo i i* .  11 (23) H oaóp a  1871 r o j a  
n p e j c t j a T e j b ,  IU ,yn * iJ t.

X 3  C en p e T a p t., R o h c o bh u * .

jj lN . D .j7078 . A kMa m c k i u  K y O e p u c K iU
’Ct/trbmt, 06tuecm t>eH ita?o h p u jp h a in .
06*nn.i»eT C H , h to  k *  upHcyTCTBiii ero , 25 

HonGpn (7  jleaaG p n ) c. r .  b *  12 n a c o s *  j  t -  
pa , ó y jy T *  npoHSBOjHTbcii cnepB a n o e p e j-  
c t r o h *  aanenaT aiiB bix* oó*«BJCH iS, a  no- 
to > i*  ycTHbic ToprH Ba liocTaEKy n p ojO B oji. 
CTBOBUbix* U jp yrH X * npnnacOB* j a a  Gja- 
XOTPopuTejbH U X * a a B ejea iił, b *  rop. JIw-

K. D. 7402. Pisarz Trybunału Oywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo czy 
ni, iż » a  żądania Adama K rassow skiego N ad­
zorcy M agazynu W ojsKowego i żony jego Zo- 
fji z Zubrzyckich  w asystencji i za upow ażnie­
niem męża swego czyniącej czyli obojga mał 
żonków  K rassow skich w mieście powiatowem 
W łocław ku, gubernji W arszaw skiej zam ieszka 
łych  a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego  postępow ania subhastaeyjnego u W o j­
ciecha B ronikow skiego A dw okata przy Sądzie 
A pelacyjnym  K ró lestw a Po lsk iego  w W arsza­
wie pod N r. 489a. zam ieszkałego, obrane m a­
jących w poszukiw aniu sumy a) rs. 2,500 w bi­
le tach  B a n k u  Polsk iego , b) rs. 1,500 w listach 
zastaw nych, c) rs. 2 ,0 0 0  w obligach piątej po­
życzki Stieglitzow skiej i d ) rs. 1,650 w listach  
zastaw nyeh, trzech  osta tn ich  z właściweini ku ­
ponam i, czyli jedne) ogólnej sumy rs. 7,650 z 
m ożnością p o trącen ia  upłaconych w listach  za­
staw nych rs. 750 i kosztów  od L udw ika i J u lji  
z Lew enstam ów  małż. C zam ańskich w łaścicie­
li nieruchom ości N r. 226 hypotecznym . 317b. 
policyjnym  w mieście powiatowem W łocław ku  
położonej, tam że zam ieszkałych, protokółem  
Ignacego  Cichockiego K om orn ika przy Sądach 
P okoju  w B restje  i R adiejew io w d. 1 (13) 
Czerw ca 1871 r. sporządzonym  w drodze Sądo­
wej przym uszonego w yw łaszenia za ję tą  i zaare­
sztow aną została, ,

N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście powiatowem  W łocław ku  pod N r. 2 i 6 
hypotecznym  a  317b. policyjnym , w gminie M a­
gistra tu  m iasta  W łocław ka gubarnji W arszaw ­
skie j, pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  w B restie 
n a  gruncie emfiteutycznym, z k tó rego  opłaca się 
rocznie czynszu do K asy M agistra tu  tegoż mia-

ków  Szczepana i W ale rji z Szadkow skich 
śonków  K ujaw skich  należące i w tychże p o sia ­
daniu zostające, posznkiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone, ogólnej roz leg łośc i 270 
m órg, 219 prętów , a lbo  włók 9, m órg 9, p rę ­
tów 9 , m iary now o-polskiej obejm ujące.

N a gruncie tych  dóbr są n as tępu jące  zżbu ło - 
w ania:

1 . Dom  (dw orem  zw any) z cegły palonei na 
wapno m urow any, z piw niącą tak ąż  w połow ie 
b lachąa  a  w drugiej gontam i k ry ty , kom in m u­
row any m ający.

2. D om  parterow y ’ folw arczny z drzew a s ł o 1 
m ą kryty , kom in m urow any m ający,

3 . D om  parterow y folw arczny w raz z chlew- 
kam i słom ą k ry ty , o jednym  kom in ie m uro­
wanym.

4. K u rn ik  m urow any parterow y, gontam i 
kryty.

5. Stodoła(w  słupy ze ścianam i plecionenn z 
chrustu  z dwiema przystaw kam i o dwóch k le ­
p iskach  słom ą kryta.

S todoła z drzew a o dwóch k lep iskach , z 
przystaw ką n a  m aneż słom ą k ry ta .

7. M łockarn ia  p aro k o n n a  z m aneżem  na  
zew nątrz, oraz sieczkarn ia  z m aneżem  d o l­
nym.

8 . O bora  z lem pacy słom ą k ry ta .
9. S ta jn ia  i ow czarnia z lem pacy słom ą | 

k ry ta .
10. Chlewy z drzew a słom ą k ry te .
11. S tudn ia balam i eem brow ana z żurawiem, 

ku lką  i kubłem  do wody,
12. S tndn ia balam i eem brow ana z żurawiem  

ku lką  i kub łem  dow ody  oraz korytem  do poje­
n ia  inw entarzu.

13 Sadzaw ka przy k tó re j są doły po w yko­
panej glinie, o raz  g lina n a  cegłę w ykopana, 

zie w razie po trzeby urządza się piec do wy-

а. S tojącej n a  gruncie dziedzicznym  przyku- 
pionym od n ieruchom ości N r . 22366,

б. Stojącej n a  gruncie emfiteutycznym.
Pierw sza część sk łada  się z następu jących

realności:
1. D om u frontow ego o parte rze  i dwóch 

p ię trach  masiv m urow anego z cegły palonej 
n a  w apno, kry tego b lachą  żelazną, długiego 
łokci 16, szerokiego ło k c i 13, w ysokiego łokci 
1 8 % .

2. M ieszkania d la  stróża  w ybudow anego z 
z drzew a pod gankiom , do m ieszkania na  p ie r­
wsze p ię tio  prow adzącym  położonego, to je s t, 
że podłoga ganku  stanow i pułap  m ieszkania 
d la  stróża, długiego łokci 2, szer. ło k c i 2*/2, 
wys. łok c i 5.

3. M uru granicznego z cegły palonej n a  w a­
pno, długiego łokci 9 (4 , szer. łok ieć 1, wys. 
łokci 15. .

4. Zabudow ania m ieszczącego schody i dwa 
ganki do m ieszkań n a  1 i 2 p iętrze położonych, 
prow adzące, pokry te  dachów ką ho lenderką, po­
budow ane z drzewa, d ługie  ło k c i 13, szer. łok . 
3 % , wys. ło k c i 18 % .

5. K om órek  i k lo ak  wybudow anych z drze-

A . /) 7400. P isarz Trybunału Oywilnego 
w Radomi n. ' .

Podaje do wiadomości, że  na żądan ie Ann y 
z C zyżew sk ich  H ilk e , Ottona H ilke b. u rzęd  
nika, w łaściciela nieruchom ości m ałżonki, w 
asysten cji m ęża czy n ią cej, czy li obojga m a ł­
żonków H ilk e , w m ieście  gubernjalnem  Pe- 
trokow ie zam ieszk a ły ch , a zam ieszkanie pra­
l n e  na czas postęp ow an ia  subhastaeyjnego  
u W ład ysław a K in ick iego Patrona Trybuna  
łu w R adom iu obrane m ających, w p o szu k i­
waniu sum y rs. 2 .400 z procentem , aktem , 
Leona K ucharskiego K om ornika przy T ry­
bunale w Radom iu w d. 3 (15) Maja 1871 r. 
sporządzonym , zajęte  zo sta ły  na przym uszo­
na p rzedaż w drodze subhastacji,

D O B R A  Z IE M SK IE  
P r z j 1 l n y s z o w y ,  z przy leg łościam i i przy- 
n a leży tościam i, p o łożon e w gm inie Sworzy- 
ce , parafji B elno, w pow iecie Opoczyńskim , 
okręgu K ońskim , gubernji R adom skiej, grani­
czą  z dobrami: B edlinek , B elno i Rudą Ma 
leu iacką, gran ice kopcam i oznaczone, n a le ­
żą  prawem  w łasn ości do M arkusa W inaw er  
w W arszatyie zam ieszk a łćgo , a sam ieszkanie  
prawne w P rzybyszow y obrane m ającego, od­
leg łe  są  od O poczna w iorst 1S, od K ońska  
wiorst. 9, od osady Żarnowa w iorst 10, od R a­
doszyc w iorst 14, od Radom ia w iorst 79, 
sk ładają s ię  z wsi P rzjb yszow y  i folwarku  
Majdan.

O gólna ro z leg ło ść  dóbr P rzybyszow y w y­
nosi przyb liżen ie około  m órg 1350 miary no- 
w opolskiej a w sz czeg ó ln o śc i w gruncie,.or 
nym żytnim  ok oło  mórg 378, w łąkach około  
mórg 74, w lasach  czy li zaroślach  około  mórg 
600, w nieużytkach  około mórg 291, w ogro 
dach około  mórg 1, pod drogami i budowlami- 
ok oło  m ó rg ,6. Gleba gruntu, przew ażnie ż y ­
tnia, piaskow a klasy 3. W łościanie od grun­
tów dw orskich są  odseperow ani i z pod za ­
ję c ia  w yłączeni. . .

C ałe op isyw ane dobra w chw ili zajęc ia , zo  
sta ły  w dzierżaw nem  posiadaniu Józefa  Oto- 
ck iego, z kontraktu urzędow ego o sta teczn ie  
przed  R ejentem  T yrchow skim  d. 6 (18) L ute  
go 1871 r. z Winawerem zaw artego. D zier­
żaw a trw ać m iała do d. 12 (24) Czerwca  
1871 r. za  czynsz roczny rs. 775 z warun 
kiem  zap łacen ia  w tym dniu przez W inaw e  
ra O tock iem urs. 1045 p d n ieustąpiem em  z 
dzierżaw y na rok następny 1871/2 za opłatą, 
rocznego cz ;n sz u  tylko rs. 750.

D zierżaw a pow yższa  o ileby nadal egzysto­
w ała. będzie zaskarżoną jako  niem cgąca u- 
bliżać  prawom w ierzycielk i w cześn iejszej 
H ilke.

Zabudowania dw orskie na folwarku Przy­
byszow y są  następujące: dwór drewniany, 
stary, zn iszczon y , dom drewniany słu żą cy  na 
sk ład  produktów, pod gontem , szopa  dre 
wniana, w aląca się , stajnia, obora, w ozow nia  
drew niane, pod słom ą, stod oła  drewniana w 
słu p y  murowane z kam ienia pod gontem, 
stodoła, kurniki i ch lew y pod jednym  dachem  
słom ą kryte, chałupa czworak pod gontem , 
trzy chlew iki przy czw oraku pod słom ą, cha­
łu p a  z drzewa pod słom ą, w stanie złym, 
karczm a drewniana pod gontem , obora przy 
karczm ie, której połow a z N ajw yższego U ka  
zu  należy do A n toniego  BorusińSkiego, k u ­
źnia pod gontem  w stan ie dobrym, chałupa  
drewniana z dachem  słom ianym , na leżąca  w 
połow ie do Paw ła N owak, obórka przy cha­
łu p ie, studnia eem browana z żurawiem , k lo a ­
ka drewniana, ogród za dworem m ający o k o ­
ło  100 sztuk  drzew ow ocow ych, p ło ty  star 
zn iszczon e

N a folwarku Majdan: karczm a drewniana  
pod gontem  w aląca się , stajn ia, stod o ła , dre­
wniane.

Z asiew y w dobrach zajętych  zastańo  n a ­
stępujące: żyta korcy 85, p szen icy  korcy 18, 
ow sa korcy 56 , jęczm ien ia  korcy 14, tatarki 
kor. 9, rzepaku garn. 8 grochu kor. 5, koni- 
czyny garn- 18, l artofli kor. 72, siana zbiera  
się  roczn ie fur 60-cio centnarowych 10 a p o­
trawu 9- , .

W zaroślach do dóbr P rzybyszow y należą  
cych, są  drzewa różnogatunkow e, g ę s te  m ło ­
dociane, z których za led w ie wybrać m ożna
na ła ty . .

v\ łośc ian ie mają w spólność pastw iska w za  
roślach oraz słu żebn ości pobierania drzewa
na opał.

Podatki z ca łych  dóbr Przybyszow y wyno- 
s ą roczn:e wedle świadoctwa K asy Okręgo- 
>’ ej O poczyńskiej ogółem  rs. 259 Hop. 31 

A k t zajęcia doręczony zosta ł P isarzow i 
Sądu Pokoju w K onsku na ręce Podpisarza  
Józefa  W ierzb ick iego i W ójtowi gminy S a o -  
rzyce Ludw ikow i w ielow iejsk iem u  d. 1 0 (2 2 )  
L ipc i 1871 r. W niesiony do k sięg i w ieczy-

drzew a wystawiony szabrow any na  trzcin ie  gon ­
tem kryty w dobrym  stanie,, ogród owocowy i 
dziki, dom drew niany gontem  k ry ty , szopę i 
budę drew nianą d la  psów, dom m urow any s ło ­
mą kryty, trzy  stodoły śłom ą k ry te , spichlerz 
drew niany słom ą kryty , sta jn ię  z drzew a i ow­
czarnię m urow aną Górną k ryte, oborę m urow a­
ną słom ą k ry tą , ku rn ik i i k loakę  drew niane 
gontem  kryte , dwie piwnice, zgliszcza po s ta ­
rym zam ku w ogrodzie, kuźnię drew nianą i k a r ­
czmę m urow aną gontem  k ry te , m łyn drew nia­
ny n a  podm urow aniu gontem  k ry ty , oraz dwie 
studnie, z tych jed n a  z żurawiem . Ł ączn ie  z 
dobram i zajęto inw entarze żywe i m artw e n a ­
stępujące: wołów sztuk 4, k rów  dojnych sz tuk  
1 2 , ja łow izny  sztuk 1 1 , koni fornalskich  z u- 
przężą sztuk 15, źrebaków  2, wozów 6 , pługów  
8 , rad e ł 6 , b ron 1 2 , m łynek do czyszczenia 
zboża, ćwierć i szufli do w iania zboża dwie. 
Zasiewy podano następujące: żyta korcy  20, 
pszenicy korcy 80, jęczm ienia korcy 2 0 , owsa 
korcy 65, grochu korcy 12, prosa korcy 2, k a r  ­
tofli wysadza się korcy 70, buraków  na  paszę 
dla bydła wysiewa się garncy 1 2 . In t ra t  go to ­
w ych.obecnie niem a, gdyż m łyn wodny je s t w 
posiadaniu  zastawnym  R nchli Szyldm an w p ro ­
cencie od sumy rs. 1,350, z karczm y korzysta  
zaś n a  praw ach zastaw y Szyja H im elfarb w p ro­
cencie od sumy rs. 750, oboje do czasu spłaty 
ich  kapitałów . P odatk i podług św iadectwa k a ­
sy wynosić m ają rs. 340 kop. 54 rocznie.

A k t zajęcia  doręczony P isarzow i w Sądzie 
P o k o ju  w Staszowie A polonjuszow i O jrzyńskie- 
mu i Janow i W ójcikow skiem u W ójtow i gminy 
K oprzyw nica w dniu 15 (27) Stycznia 1871 r. 
wniesiony do księgi wieczystej tychże dóbr 
Trzykosy w dniu  30 S tyczn ia  (11 L utego) 1871 
r. a  w dniu 8 (20) L ntego  1871 r. wpisany do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isarza  T ry ­
b unału  Cywilnego w Radom iu.

Pierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży na­
stąp i w dniu  14 (26) K w ietnia 1871 r . o go ­
dzinie 10  z ran a  na  posiedzeniu T ry b u n a łu  C y­
wilnego w Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i w arunki sprzedaży 
będą do przejrzenia w K ance la rji P isarza  T ry ­
bunału  i u B olesław a Przyłęckiego P a tro n a  w 
Radom iu sprzedaż popierającego.

Radom  dnia 8  (20) L u teg o  1871 roku.
Szczuka.

Ja k o  kopja  tego obwieszczenia, wywieszoną 
zo sta ła  w dniu 9 ( 2 1 ) L u tego  1871 r. w sali 
audjencjonaluej T rybunału  tutejszego pośw iad­
czam.

Radom  dnia 9 (21) Lutego 1871 roku.
I Szczuka.

P o  odbyciu trzech publikacji w arunków  
licytacyjnych, te rm in  do przygotow aw czego 
przysądzenia, oznaczony zosta ł n a  dzień 23 
Czerwca (5 L ipca) 1871 r. n a g o d z in ę  10  z r a ­
n a  i odbędzie się w T rybunale  Cywilnym w R a ­
domiu. L icy tac ja  rozpocznie, się od sumy rs. 
1 5 ,0 0 0  a  gdyby tej n ik t niezaoliarow ał, od 
dwóch trzecich  części takow ej czyli od sumy 
rs. 10,000 k tó rą  popierający  sprzedaż K arol 
S trzelb icki ofiaruje.

Radom  d. 12 (24) M aja 1871 roku.
Szczuka.

W  term inie powyższym, na sku tek  sporu 
przez w łaścioiciela dóbr w yniesionego, T ry b u ­
nał Cywilny w R adom iu cała  postępow anie sub- 
hastacyjne wyrokiem  z daty  23 Czerw ca (5 L i­
pca) 1871 r. uniew ażnił i zn iósł. Sąd A pela- 
cyjny jed n ak  wyrokiem  w di 23 W rześn ia  (5 
P aździern ika) 1871 r . zapadłym  n a  sku tek  a- 
pe lac ji S trzelb ickiego, wyrok T ryb u n a łu  uchy­
lił, w następstw ie czego nowy term in  do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia w yrokiem  T ry b u ­
nału  Cywilnego w R adom iu n a  ilac ję  w d. 9 
(21) L istopadb  1871 r. zapadłym  na  dzień  l 
(13) G rudnia 1871 r. godzinę 10 z ra n a  ozna­
czony został i odbędzie się w T rybunale  Cywil­
nym  w R adom iu.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 15,000 
a gdyby tej n ik t niezaoliarow ał, od dwóch trz e ­
cich części takow ej czyli od sumy rs. 10,000 
k tó rą popierający sprzedaż K aro l S trzelb ick i 
ofiaruje.

Radom dnia 9 (21) Listopada 1871 r.
Szczuka.

|  v v u i l i w  V /" J  — — -  —--------,  o  ci I . . 1

sta  kop . 35, po łożona poszukiw aną w .crzytel- pom iędz,  zabudowanium i gu-
ńością hypoteczn ie  obciążona, praw em  w łasno- 14 . oauzaw aa pornię j  &
ści do" egzekw ow anych dłużników  L udw ika i I uiiennemi.
J u lji  z Lew enstam ów  m ałżonków  C zam ańskich I lf>. Ogród w arzyw ny i l u d o wy ,  w o y
należąca i w  tychże posiadaniu zostająca przy- je s t  drzew  owocowych sta ry ch  oko ło  drzew  10 
b liżonej rozległości g run tu  około  łokci kw adr. I m łodocianych 
2030 mieć m ogąca, n a  k tórej sto ją  następujące
zabudow ania: ’ _

1. D om  z cegły  p alonej o parterze  i dwóch 
p ię trach  z piw nicam i m urow anem i, b lachą  ż >  
lazną k ry ty  o dwóch kom inach m urow anych.

2. P rz ystaw ka w półko le  przybudow ana z ce­
g ły  palonej pod dachem  z b lachy  żelaznej.

3. D rw aln ik  z desek  pod takim że dachem

w a " ' p o k r y t y c h ~ b " l a c h ą  żelazną, długich łokci 11, is te j  d. 19 (3 0  Lipca 1871 r. a wpisany do
wa poxryiyt.il u uo ą  ̂ , a, 6 I księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisarza

T rybunału  w Radomiu d. 2 (14 ; Sierpnia

18?1 r . ' , i i. •Pierwsze ogłoszenie waruukow licytacjj
nych odbędzie się na  audjencji T rybunału  w 
Radomiu d. 30  W rześn ia  (12 Października) 
1871 r. o godzinie 10 rano. . . .

Opis obszerniejszy dóbr z zajęcia i warun­
ki przedaży, przejrzeć można u p o p iera jące ­
go przedaż tę  Pa trona  Kinickiego i w Kan­
celarii Pisarza T rybunału  w Radomiu 

' Radom d. 2 ( 1 1 )  Sierpnia i871 f.
Szczuka.

Jako  kopja niniejszego obwieszczenia wy 
dwóch wieszona została  w dniu dzisiejszym na tabli-

I i  - T • • ____ . 1  .  T w i f h l l

łokci 9 % , wys. łokci 10.
6. Ś m ietn ika  z desek.
7. D ołu  na w apno cem brow anego.
8. B ru k u  z kam ieni polnych.
9. M uru granicznego z cegły palonej na  w a­

pno w zniesionego, długiego łok c i 24, szer. ło k ­
ci 1, wys. ł . 8.

10. P ow ierzchni g run tu  dziedzicznego.
Część znowu druga em fiteutyczna sk łada  się:
11. Z domu frontow ego m asiv m urow anego 

z cegły palonej na  w apno o parterze  i dwóch 
piętrach , pokry tego  b lachą  żelazną, długiego 
łokci 85 V-2) szerokiego z lewej strony łokci 10, 
z praw ej łok c i 17, wys. łokci. 18% .

12. Z bruku z kam ieni polnych na

drzewem  )

sztuk około 60, o raz agrestu, 
pożyczek i innych krzew ów  około  sztuk 50.

16. P iw nica w ziemi w ykopana, 
ziem ią obnażona.

17. D ołów  na  kartofle ziem ią krytych 3.
18. O grodzenia o ko ło  zabudow ań z drzew a 

żerdzi) desek (c h ru s tu .
Obszerniejszo opisanie pow yż zajętych  dóbr 

znaiduie się w akcie za jęc ia  u sp rzedażą dy-

». r u j i m - u - n i i v  ń J K  J r  Sadzie A uelacyinym  K ró lestw a Polskic-l dwóch p ię trach , b lachą  zelazna k ry te . | tu  przy oąuzm  . n  *, . .
5. Oficyna m urow ana z cegły p a l m ej nietyn- 

kow ana o parterza i dwóch p ię trach  b lachą  że 
lazn ą  k ry ta  o dwóch kom inach m urow anych.

ii IVOUVUU      « , ■ rn V,
cy w sali audjencjonaluej tutejszego Irybu  
nału  poświadczam .

Radom  d. 4 (16) Sierpnia 1871 r.
Szczuka.

Po odbyciu trzech publikacji w term inach  
prawem przepisanych, term in do czwartej

m ałych podw órkach w ew nątrz dom u pom iędzy 
m uram i położonych.

13. Z p lacu  em fiteutycznego pod całym  po­
wyższym domem położonego.

N ieruchom ość ta  z obydwóch części sk ła d a­
jąca się, lecz je d n ą  całość stanow iąca, s p r z e d a -   . . .  - - ,
ną  zostanie przez pub liczną licy tację w drodze p u b lik ac ji i z a razem  I)rzyS° 0 T ry b u n a ł 
działów; nadm ienia się, że z tej nieruchom ości I sa d z e n ia  o z n a c z o n y  z o s ta ł  p rz  y 
opłaca się czynszu dom inii directi kop. 9 9 '/ j
rocznie.

D o odbycia sprzedaży delegow anym  je s t W  
K okow ski Sędzia T ryb u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie i przed nim w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ryb u n a łu  Cywi’nego w W arszaw ie w

go w W arszaw ie pod N. 489a zam ieszkałego, zaś j W yd iale" j y  p0(t ^ r .  549 odbyła się już w dniu
z b i ó r  objaśnień i  w arunki sprzedaży w kan-1  , *   v «

c e la rji T ry b u n a łu  tu tejszego w W ydziale ł .z ło -
21 Czerw ca (3 L ipca) 1871 r.

6. D rw aln ik  z desek pod takim źe dachem
7. W ozow nia z drzew a w słupy z desek, de­

skam i kryta .
8 . D rw aln ik  z desek, deskam i k ryty .
9. W ychodki w słupy  z desek , deskam i k ry ­

te o trzech sedesach.
10. Śm ietnik z desek.
Podw órze kam ieniem  polnym  brukow ane
W  zajm owanej n ieruchom ości m ie śc i się 6

lokatorów  z im ion i nazw isk oraz ceny najm u 
uiszczających w akcie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sp rzedażą k ieru jącego W ojcie­
cha B ronikow skiego A d w o k ata  w W arszaw ie 
pod N r. 489a. zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  
i w arunk i sprzedaży w K ance la rji P isa rza  T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale I .  złożone, p rze j­
rzane być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. W . W łodzim ierzow i D obrow olskiem u P re ­

zydentowi M agistra tu  m iasta W łocław ka, w 
tem że mieście urzędującem u, n a  ręce W ojcie­
cha  K rauze S ek re ta rz a  R adnego tegoż M agi­
stra tu .

2. W . Ju ljan o w i O tockiom u, Pisazow i Sądu 
P oko ju  w B restiu  w tem że m ieście urzędujące­
mu n a  ręce w łasne.

Obudwora dn ia  10 (22) Czerw ca 1871 r.
W niesiono do a k t hypotecznyćh powyż za­

ję te j n ieruchom ośei w m. B res tie  dn ia  9 (21) 
L ip c a  1871 r .,  zaś w dniu  dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K an c e la rji P isa rza  T ry ­
bunału  tutejszegó n a  ten  cel utrzym yw anej, 
wpisanem zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au­
djencji T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie, 
w  m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D łu ­

żone, p rzejrzane być mogą.
Zajęcie w k op jaeh  doręczono:
1. T adeuszow i Sadow skiem u P isarzow i S ą­

du P okoju  w B łoniu- tam że urzędującem u, na  
ręce w łasne.

2. Józefow i M alinow skiem u, W ójtow i Gmi­
ny P as, w a trybueji k tó reg o , d o b ra  T rzcin iec  
położone we wsi P a s , Pow iecie B łońskim  G u­
bernji W arszaw skiej urzędującem u na  ręce 
w łasne.

Obudwom  dnia 16 (27) W rześn ia  1870 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

ję tych  i zaaresztow anych dóbr dn ia  1 (13) P a ź ­
dziern ika 1 8 7 0  roku , a  w dniu  dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w K ance la rji T ry b u n a łu  tu ­
tejszego na ten  cel u trzym yw anej, w pisane zo­
s ta ło . . . .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się jawnern po­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulićy D ługiej' pod N r. 549, o godzinie 
10-ej z ran a , dn ia  22 G rudnia (3  Stycznia) 
1870/1 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W ojciech  B ro­
nikow ski, A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiegoi k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) P ażd z ie rn ik a l8 7 0  r.
R adca  D w oru, Zgórski,

W yw ieszone n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (27) P aździern ika  1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  trzykro tnem  ogłoszeniu zbioru o b jaśn ień  
i w arunków  licytacy jnych  w d n iu  22 G rudnia 
3 S tycznia) 1871 r., 5 (17) S tyczn ia  i 19 (31) 
S tycznia 1871 r. decyzją w tym że dniu w yda­
ną, te rm in  do przygotow aw czego przysądzenia

kac ja  zbioru ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży, 
a  w dniu  5 (1 7 ) S ierpn ia  1871 r. o godzinie 12 
z południa odbędzio się d ruga pub likacja  a  za­
razem  przygotow aw cze przysądzenie.

Z biór objaśnień  i w arunki sprzedaży p rze j­
rzane być m ogą u W -go P isarza  T ryb u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie W ydziału IV  i u podpi­
sanego A dw okata  sprzedaż tę  popierającego, 

K saw ery C hraszczew ski, A dw okat.
L icy tacja  n ieruchom ości powyżej pow ołanej 

zacznie się od sumy rs. 20,059 kop. 52, ja k o  sza­
cunku tak są  biegłych wynalezionego.

W arszaw a d. 29 Czerw ca (11 L ipca) 1871 r, 
K saw ery Chraszczew ski.

T erm in  powyższy odbytym  został, lecz Sę­
dzia K okow ski skutkiem  w ytoczonych sporów  
o zm ianę w arunków  przez L ipca i Indych ta, 
term inu do ostatecznego przysądzenia niew yzna- 
czył. D opiero  po rozsądzeniu sporów, w yro­
kiem  T ryb u n a łu  w d n i u  1 (13) P aździern ika  
1871 r. zapadłym  i z powodu wyjścia z urzędo­
w ania i zyskaniu w yrokiem  ilacyjnym  w dniu  5 
(1 7 ) L isto p ad a  18 7 1  r. w miejsce Sędziego Ko-

s a d z e n ia  o z n a c z o n y  z o s t a ł  p rz e z  
na  d. 2 ( 1 4 )  G ru d n ia  1871 r. godzinę  10 rano  
w m ie jscu  zw ykłych  posiedzeń  T ry b u n a łu  
Cywilnego w R a d o m iu ,  w te rm in ie  powyższym 
licy tac ja  rozp o czn ie  się od sum y r s .  4 ,594 a  
w r az ie  u ieoiiarow unia  je j  p rzez  n ikogo  od 
%  części  to j e s t  rs .  3 ,06A  kop. 66'2/ 3 k tó r e  
n o n ie ra ja c a  p r z e d a ż  A n n a  H i lk e  za  dobra

y ia  się  juz w u u .u  , £  £  , J£ , wy o i i , ru je .
. pierwsza publi-  R a d o m  d 27 Paźdz. (8  L is to p  ) 1871 r.

Szczuka

N .D .,7 4 0 3 .  P isarz Tnjounatu Oywilnego , 
w Radomiu.

Stosow nie d o  a r t. 682 K . P . S. w iadom o’ 
czynimy, iż n a  żądanie K a ro la  S trzelb ickiego 
A p tek arza  w m ieście gubernjalnem  K ielcach 
zam ieszkałego, a  u B olesław a Przyłęckiego 
1’a tro u a  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym w Radomiu 
zam ieszkanie praw ne 'O brane m ąjącego, aktćnl^ 
L eona K ucharskiego K ó m o tó k a  przy T ry  b il- ’ 
nale Cywilnym w R adom iu w dniu 9 (21) L i­
s topada 1870 r. zajęte żóstały  na  sprzedaż przez 
przymusowe wywłaszczenie:

D O B R A  Z IE M S K IE  
I r z y k o s y  z przylogłośeiam i i przynależy- 
tosc iam i sk ładające się z jednego folw arku 
T rzykosy położone w gm inie i parafji K oprzy­
w nica powiecie Sandom ierskim  pod ju risdykcją  
S ądu P oko ju  w, S taszow ie w gub ern ji R adom ­
skiej do J a n a  D rabikow skiego, w łaściciela ■ w 
tychże dobrach  zam ieszkałego należące i n a  
niego hypotecznie uregulow ane, odległe

N. D. 7397. Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Kaliszskiej w Kaliszu. 

Zaw iadam ia, iż w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywil­
nego w K aliszu  w dniu 29 K w ietn ia (11 M aja) 
1871 r. między D ym itrym  Simo vel Szym anow­
skim  kupcem  w mieście K aliszu  zam ieszkałym , 
prąez R om ana M rozow skiego P a tro n a  T ry b u ­
nału  Cywilnego w K aliszu działającym , a  D y­
mitrym Simo vel Szymanowskim z pobytu  n ie­
wiadomym, nakazany  został dział n ieruchom o­
ści N r. 73 w mieście K aliszu  przy ulicy P anny  
M arji położonej i zam ianow ani zostali biegli 
do dan ia  opin ji, czy nieruchom ość ta  dogodnie 
w naturze  podzieloną być może lub n ie, n a  z a ­
sadzie tego wyroku, biegli sporządzili re lację  
pod dniem 19 Czerw ca ( I  L ip ca) r. b ., skutkiem  
k tórej w ykazaną zosta ła  niem ożność podziele­
n ia  w n atu rze  n ieruchom ości przedm iotem  dzia­
łu  będącej, oszacowawszy takow ą n a  rs. 3,345 
kop. 40.

P o  zatw ierdzeniu przeto tej re lac ji przez wy­
ro k  T ryb u n a łu  pod dniem 15 (27) W rześnia 
r. b. nieruchom ość N r. 73 położona w mieście 
K aliszu przy ulicy P an n y  M arji, stanow iąca 
współw łasność D ym itrego Simo vel Szym anow ­
skiego i drugiego D ym itrego Sim ona v. Szym a­
now skiego z pobytu  niewiadom ego, masiv m uro­
w ana oficyna o parterze i 2-ch p iętrach , piwnicy, 
a ltany , drw alników  oraz k lo ak  do tykająca  ścia­
nę boczną do nieruchom ości N r. 74, k tó ra  jest 
w spólną obydwóch posesji, w ystaw ioną zostaje 
na  sprzedaż działów .

P ierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
odbyła się w dniu 13 (2 5 ) P aźd z ie rn ik a  r. b., 
a  te rm in  do drugiej pnblikacji, a zarazem  przy­
gotowawczego przysądzenia oznaczony został 
przez W . Suliinierskiego Sędziego T rybunału  
ja k o  delegow anego do k ierow ania działam i, 
p rzed  którym  sprzedaż się odbędzie na  dzień 
25 L istopada (7 G rudnia) r . b. o godzin ie 3-ej 
z południa na  audjencji T rybunu łu  Cywilnego 
w K aliszu.

W arunk i licytacyjne przejrzeć m ożna w k an ­
celarji P isa rza  T rybunału  W ydziału  I I  oraz 
u R om ana M rozowskiego P a tro n a  T rybunału  
w K aliszu, jak o  sprzedażą dyrygującego.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 3,343 
kop. 40.

R om an M rozow ski.

odI 1 / I JUlOŁUl/ftUft IOI L i .  — V----- o ' - --------   o - . r “ . ,
kow skiego, Sędziego Ignacego  B ielickiego do m iasta pow iatow ego Sandom ierza w iorst 18, od 
k ierow ania czynnościam i działow em i, tenże  Sę- osady K lim ontow a w iorst 11, “  ">*»<■*« 
dżin rezo lucia  w dniu 8 (20) L is to p ad a  1871 r. towego Opatowi! w iorst 21 oćdzia rezo lucją  w dniu 8 (20) L isto p ad a  . _ _
w ydaną, w yznaczył term in  do ostatecznego przy- I R adom ia wiors 91.

od m iasta powia- 
od in. gubernjalnego

sądzenia n ieruchom ości N r. 23766. w W arsza­
wie położonej n a  dzień 1 (13 ) G rudnia 1871 r. 
godzinę 2 z południa wyznaczył, k tó ry  to  te r­
min odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le IV  przed W . B ielickim  Sędzią tegoż T ry b u ­
na łu  delegow anym .

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rsr. 
rs. 20J159 kop. 52.

N a vadium  złożyć należy  rs. 1,000.
W arszaw a d. 10 (22) L is to p ad a  1871 r.

K saw ery Chraszczew ski, A dw okat.

O bejm ują w przybliżeniu morgów około 390, 
a  wszczególności: w ogrodach około  m órg 6, w 
gruncie ornym  około mórg 340, w łą k a ch  o k o ­
ło  mórg 16, w pastw iskach około  m órg 8, w 
p lacach pod zabudow aniam i dziedzińcam i i dro­
gami około  m órg 10, w  w odach stru g ach  i rze ­
kach około m órg 10. Oprócz tycli na  rzecz 
w łościan przesz ło  podług tab e li likw idacyjnej 
mórg 183 prętów  11, k ó r e z  o od przedaży w y­
łączają  się.

G leba g run tu  pszenna.
D obra  T rzykosy  obejm ują: dwór p a łacy k  z

N. D. 7406. Poda je  do wiadomości że w 
dniu 18 (3 0 ) L stopada r. b. o godzinie l l - e j  
z rana ,  n a  ta rg u  publicznym za Żelazną b r a ­
mą, i w dniu 24 Lis topa ia (6  G ru d n ia l r. b. o 
godzinie 12 ej wpoludoie, ua tymże ta rg u  za 
Żelazną bram ą w W arszawie ,  prawnie zajęte 
ruchomości machpniowe, orzechowe, jesiono­
we, dębowe, i sosnowe j a k o  to: kan ap a ,  fotele, 
krzesła,  stoły, łóżka, toaleta, konsola, szafy, 
i t. p. różuo p rz e d m io t*  oraz cztery krowy, i 
dwa k a n d - la b ry  platerowane, każdy o pięciu 
lichtarzach, duże, przez publiczną licytację 
sprzedane soatnną.

J .  Kurman, Komornik.
7417. P raw nie  zajęto ruchomości j a ­

ko tó‘: lustro, topór, garnki żelazne, naczynia  
sz 'd anne i t. p* ^  ’Iniu 17 (29) Lis topada r. b. 
o goJzinie 10 ej z ran a  na ta r^u  Muronów, 
garderoba  męzlcB, bielizna,  l ich tarze  i t. p. 
(l Wa łóżka jesionowe, se rwantka oiachoniowa, 
samowar, w dniu 19 L is topada (1 Grudnia)  r . 
b. o godzinie 10 ej i l l - e j  z rana  na  ta rgu  
Nowego Miasta w Warszawie, przoz publicz­
ną licytacja  sprzedane zostaną.

Warszawa d. 16 (28) L is topada l8 7 l  r.
A. Gawryłow, Komornik.

D . 7418. W  dniu 17 (29) b. m. o go­
dzinie 10 rano n a  p lacu  Krasiński  zwanym w 
W arszaw ie praw nie • zajęte ruchom ości ja k o  to: 
m eble machoniowe, jesionowe, lustra ,  zegar, 
garderoba męzka i t. p. przez publiczną l icyta­
cję sprzedane będą.

Ozamański, Komornik.


